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24 p u n k ty  memorandum

Dzień Polski w Londynie
Traktat z Niemcami winien być podpisany w Warszawie
Dzień 27 stycznia można nazwać dniem Polski na konferencji wiceministrów spraw zagranicznych czte­

rech mocarstw w Londynie. W  dniu tym delegacja polska przedstawiła punkt widzenia naszego rządu na 
sprawę projektu traktatu pokojowego z Niemcami. Wiceministrowie spraw zagranicznych otrzymali pełny 
tekst polskiego memorandum zawierającego wszystkie roszczenia rządu polskiego i klauzule, które rząd 
ten chciałby widzieć w ramach formułowanego traktatu.

Memorandum, ujęte w  24 punkty, podajemy poniżej w pełnym tekście.
1. Rząd Polski uważa, że po­

stanowienie uchwał poczdam­
skich w przedmiecie demokra­
tycznej i pokojowej przfebudowy 
Niemiec przez rozbrojenie demi- 
litaryzację i denacyfikację są 
Warunkami ładu międzynarodo­
wego. / .

2. Jednolitość zasad wykonania 
Programu rozbrojenia, demilita- 
•‘ysacji i denaeyfikacji na obsza. 
rze całych Niemiec, stanowi o 
skuteczności wykonania tego p ro ] 
Sram u. Rząd Polski jest zdania, 
ze do c h w ili wejścia w  życie trak  
tatu. w idzę najwyższą w N iem . i 
®zech powinna nadal sprawować! 
S°jus, r. Rada Kontroli. j

3. Rząd Polski jest zdania, że i 
haicży r uodsięwziąć wszystkie j 
•Pożiiwe drogi dla przeobrażenia 
Psychiki niemieckiej przez ro z - i. 
lg n ie c ie  kontroli nad wycho- i 
Wani cm społeczeństwa w  duchu

uwarunkowane postępami w  za­
kresie ich deńiokratycznej i po­
kojowej przebudowy. Przebudo­
wa leży w  istotnym interesie przy 
szłości Niemiec.

7. Po wejściu w życie traktatu  
pokojowego, Niemcy powinny do 
czasu pełnej i demokratycznej

przebudowy —  pozostawać nadal 
pod kontrolą cywilnych i w oj­
skowych władz sprzymierzonych 
na terenie Niemiec.

Udział Polski w kontroli
8. Rząd Polski uważa, że za. 

równo przed wejściem w  życie

traktatu pokojowego, jak i po je ­
go wejściu w  życie, Polska po­
winna być dopuszczona do przed­
stawienia organom kontroli —  
za pośrednictwem swego akre­
dytowanego przedstawiciela w  
Niemczech —  swego punktu w i-  
dzienia w  zakresie spraw polsko.

niemieckich lub innych bezpośre­
dnio tyczących Polski.

9. T raktat pokojowy powinien 
ustalić w  jakim  zakresie i w  ja ­
kich etapach Niemcy mogą być 
dopuszczone do społeczności mię­
dzynarodowej.

10. Rząd Polski jest zdania, że 
należy wzmocnić i usprawnić 
wykonanie postanowień deklara­
cji moskiewskiej z 1 listopada 
1943 roku i umowy londyńskiej 
z 8 sierpnia 1945 r. w  przedmio­
cie przestępców wojennych.

U . Każdy pian gospodarczy dla 
Niemiec powinien być uwarun­
kowany możnością zadośćuczy­
nienia następującym postulatom:

Żądania Polski i Czechosłowacji
f t f f j F S i r s f  f e f f c  iM W M .€ g lq ? € ¡n ii» s m e

Londyn, (obsł. w ł.) W dn iu 
wczorajszym  w  Lancaster House 
zastępcy m in is tró w  spraw zagra­
nicznych w ys łucha li stanowiska 
delegata Jugosławii na temat¡ j  . , , . ------------. . , .--------7 1 u e ie g a ia  . lu g o s ia w u  n a  le m a i

» ń dc'n ü k n u -v<zl) c i  ’ pokojow ej, traktatu pokojowego z Niernca-
ńrzede wszystkim przez sprzy 

rozwojowej instytucji de­
mokratycznej.

1.. wykonaniu powyższego, 
hi. in. obowiązywać powinien na 
obszarze całych Niemiec zakaz 
Propagandy w kierunku rewizji 
Sranie, połączenia Niemiec z A u ­
strią i idei supremacji Niemiec 
nad innymi narodami.

5. \ \  ramach demokratycznej i 
Pokojowej przebudowy Niemiec 
Konieczna jest likwidacja Prus, 
lako źródła trwałego zagrożenia 
Pokoju w Europie.

Statut polityczny i kontrola
6. Ustalenie ustroju Niemiec
,ZJ' współudziale narodu nie­

mieckiego w  oparciu o jedność

i mi. Jugosław ia domaga się d łu ­
go trw a łe j okupac ji Niemiec- i je d ­
no lite j p o lity k i w ładz okupacyj­
nych opartej na jedności gospo­
darczej Niem iec w  myśl uk ładu 
poczdamskiego. W spólna p o i'ty k  a 
państw sojuszniczych zapawni 
zdaniem delegata Jugosławii po­
zytywne przeprowadzenie akcji 
denacyfikaeyjnej oraz oczyszcze­
nie gospodarki niemieckiej z 
wpływów hitleryzmu. Poza tym  
Jugosław ia domaga się lik w id a c ji 
Prus, k tó re  b y ły  zawsze ogniskiem 
niem ieckie j p o lity k i agresywnej 
oraz uw zględn ienia żądań Polski 
i Czechosłowacji. Jugosław ia żą­
da w ydan ia  ty tu łe m  reparaeyj 
ca łkow itych  urządzeń niem iec­
k ich  fa b ry k  i n iem ieckich sta t­
ków  hand low ych.. Rząd jugosło

do życia specjalnej kom is ji dla 
zbadania n iem ieck ej w łasności 
w  k ra jach  neutra lnych, k tó re  zu­
żyte być m ają aa poczet repara- 
cyj.

Poprzednio zast. m in is tró w  spraw 
zagr. w ys łucha li stanowiska rzą­

du holenderskiego odnośnie tra k ­
ta tu  pokojowego z Niemcami. H o­
landia domagała się trak tow a n ia  
N iem i ood względem gospoda!-
czym . ; całości, p rzy czym
stand?:- życiowy Niem iec nie 
pow in ien być wyższy od standartu

krajów  zniszczonych na skutek 
agresji niemieckiej.

W czoraj również i Norwegia 
przedłożyła m emorandum, w  k tó ­
rym  domaga się decentra lizac ji 
N iem iec bez dzielenia ich jednak 
na odziełne m niejsze państwa.

Projekt Norwegii

^ lityczną  Niemiec, powinno być w iańsk i domaga się powołania

Londyn (obsł, w ł-) Am basa­
dor no rw esk i w Lo n d yn ie  Re- 
b-en-son doręczył w  dn iu  wczo­
ra jszym  ob radu jącym  w L o n ­
dyn ie  zastępcom czterech m i­
n is tró w  spraw  zaa-ra-nicznych 
m em orandum  rządu norw eskie 
go, dotyczące k w e s tii zaw ar­
cia tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i. M em orandum  to 
zaw iera  następujące p u n k ty : 

N o rw e g ia  uważa, że w cza­
sie opracow ania tra k ta tu  poko 
jowego z N iem cam i je d n ym  z 
na jw ażn ie jszych  jego pu n k tó w

USA

Miliard dolarów za Grenlandię
Nowy Jork (ob. wł.). We- 

iniormacyj opublikowa­
nych przez dziennik duński 
"Ękstrabladet“  przedstawi- 
Cle!e Stanów Zjednoczonych 
Przeprowadzą rozmowy z 
1 Sądem duńskim w sprawie 
Ptzejęcia przez USA Gren- 
'®ńdii za cenę jednego miliar- 
t*3 dolarów.
, 2 drugiej strony, według 
^niesienia korespondenta 
”New York Herald Tribune“ 
^jadze amerykańskie oma- 
p*ały sprawę przyszłości 
. ren)andii, nie przedłożyły 
J?driak propozycji rządowi 
duńskiemu, dotycząpej kupna

30() tys. nowych domów 
Angliiw

Lonńyn (obsł. w ł.). Rządowy 
| ł °gra tn budowy domów miesz­
a ln y c h  na ro k  1947. przew idu je  
^zniesienie 3zz.zz0 domów. Ten 
row y pro-gram rządow y ogłoszo­
ny w  fo rm ie  b ia łe j ks ięg i stano- 
y * ’ w >elki k ro k  naprzód w  kie - 
‘ Unku pom niejszenia g łodu m ie ­
szkaniowego. C zynn ik i rządowe 
W raca ją  jednak uwagę, że brak 
M ateria łów  budow lanych i rąk  
'°boczych. może b yć  powodem 
new ykonan ia program u budo-

wymienionej wyspy. Kwestia 
ta, zdaniem korespondenta, 
była poruszana w czasie roz­
mów, jakie przeprowadził w 
jesieni minister spraw zagra­
nicznych USA, James Byr­
nes z duńskim ministrem 
spraw zagranicznych Re- 
mundsem.

Amerykańskie koła woj­
skowe uważają, że Grenlan­
dia posiada znaczenie strate­
giczne i z tej racji objęcie tej 
wyspy przez amerykańskie 
jednostki wojskowe wzmoc­
niłoby w dużym stopniu bez­
pieczeństwo Stanów Zjedno­
czonych. (pf)

jest uniemoźłiwieinae dokony­
w ania przez N iem ców  w  p rz y ­
szłości w  ja k ie jk o lw ie k  fo r ­
m ie agres ji: W 'z w ią z k u  z tym  
uważa się za rzecz' konieczną 
prowadzenie śc is łe j kon tro ilj 
życia po litycznego  { gospodar­
czego N iem iec. .K o n tro la  m ia ­
ła b y  trw a ć  d łuższy czas po 
zaw arc iu  tra k ta ftu  poko jow e­
go. a, przede w szys tk im  do cza 
■su k ie d y  N ie m cy  zapłacą 
w szys tk ie  odszkodowania aa 
zra iszczenia w yw ołane w  okre ­
sie w o jn y .

Zarów no- naród  n iem ieck i, 
ja k  i  jego obecni przyw ódcy 
p o lity czn i s ta ra ją  się w sze lk i, 
m i środkam i n ie  dopuścić do 
z a p ła ty . w ynagrodzen ia  ty tu ­
łem  repar-acyj w o jennych. W 
zw iązku  »z -tym k o n tro la  N ie ­
m iec mus-i być bardzo ścisła, 
zw racając szczególną uwagę 
na o ś ro d k i przem ysłowe, a 
zwłaszcza na Zagłębie R u b ry .

W  odniesieniu do u s tro ju  
po litycznego N iem iec, N o rw e ­
g ia  żąda d ecen tra lizac ji w ła ­
dzy, k tó ra  ma być ko n tro lo , 
w-an-a przez państwa, so juszn i­
cze- Poszczególne p row inc je

n iem ieckie  m a ją  mieć większą 
n iż  dotychczas autonom ie.

D em okra tyzac ja  N iem iec jest 
ty lk o  w  tak ich  w arunkach  mo 
ż liw a , k ie d y  duoh p rusk iego  
m iiita ry z m u  będzie ra d y k a ln ie  
w ytęp iony . Je ś li chodzi o wie] 
k ie  m a ją tk i z iem skie, należy 
zdaniem rządu norweskiego 
podzielić je  pom iędzy ludność 
m a ło ro lną . P rz y s z ły  r-ząd n ie ­
m ieck i w in ie n  w ydać o f ic ja l­
ny  zakaz w  spraw ie tw orzen ia  
o rgan izac ji w o jskow ych  i  pó l- 
wojsikowych. N iem ieck ie  szkol 
n ic tw ó  w inno  być oparte  na 
zasadach dem okra tycznych, ma 
jąc u ła tw ie n ie  w; naw iązan iu  
k o n ta k tu  ze św iatem  demo­
k ra tyczn ym . W  tan sposób 
przeprow adzi się reedukację 
dem okratyczną N iem ców , (pf)

a) zapewnienie rozwoju gospo­
darczego Niemiec dla celów po­
kojowych, przy wyłączeniu prze­
mysłu zbrojeniowego i dawnych 
form monopolistycznych gospo. 
darki niemieckiej, b) zabezpie­
czenie pierwszeństwa odbudowy 
kraju zniszczonych przez Niem ­
ców, c) zapewnienie takiego roz­
woju i kierunku produkcji nie­
mieckiej, które zabezpiecza słu­
szne odszkodowania od Niemiec,

12. Jedność gospodarcza N ie. 
mieć powinna być uwarunkowa­
na istnieniem planu określonego 
w  punkcie 11.

Granica polsko-niemiecka
13. W  wykonaniu uchwał pocz­

damskich i  na podstawie do­
świadczeń, nabytych przez zago­
spodarowanie ziem włączonych 
do Polski na podstawie uchwał 
poczdamskich, Polska zastrzega 
sobie prawo przedłożenia szcze­
gółowego projektu delim itacji 
granicy polsko-niemieckiej na l i ­
n ii —  od Morza Bałtyckiego bez­
pośrednio na zachód od Świno­
ujścia i stąd wTzdłuż rzeki Odry  
do miejsca, gdzie wpada zacho­
dnia Nysa, i wzdłuż Nysy za­
chodniej do granic Czechosłowa­
cji.

Odszkodowania
14. Wobec faktu, że planowe 

zniszczenia dokonane przez Niem ­
cy w  Polsce naruszyły podstawy 
polskiej gospodarki narodowej, 
Rząd polski podkreśla swe szcze­
gólne zainteresowanie w  otrzym a­
niu od Niemiec słusznego i szyb­
kiego odszkodowania zarówno z 
substancji majątkowej jak  i nie­
mieckiej produkcji bieżącej.

14. Niezależnie od globalnej su- 
my odszkodowań za zniszczenia 
wojenne, zdaniem Rządu polskie­
go, szkody i straty polskie w  do­
robku kulturalnym  i naukowym  
powinny być pokryte przez rów­
nowartość odpowiednich urządzeń 
niemieckich, które mogą przyczy­
nić się do odbudowy tych zni­
szczeń.

15. -Stosownie do deklaracji N a ­
rodów Zjednoczonych i uchwai 
poczdamskich powinno być zwró­
cone Polsce wszelkie mienie, któ­
re znajdowało się na terytoriun* 
Polski i ziem do niej włączonych 
na zasadzie uchwal poczdamskich,

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

a io m o i f /e
mają powstać w Anglii

Skutki ostrych m rozów

Ludzie zamarzają na śmierć

anego. (K>

Londyn, (obsł. w ł.) Fala m ro - W edług ofic ja lnego kom u n ika tu  
zów znów ogarnęła całą Europę. w  H am burgu zam arzło 37 osób, 
Dziś w  nocy zanot. w  W. B ry ta n ii przeważn je w  m ieszkaniach. 141 
najniższą dotychczas tem peraturę , . . . .
w  tym  k ra ju . W edług nadeszłych osob zna jdu je  się w  szpitalach
wiadom ości z P o rtu g a lii zam arzło z odm arzn ię tym i członkam i. K o -
tam  na śm ierć w  ciągu ostatnich m unikac ja  na Renie m iędzy Ko~ 
dni 9 osób. Rozgłośnia kopen- j on ią j Bonem została c a łk o w i- , 
haska doniosła o zam arznięciu .
wszystkich wodnych dróg komu- cie wstrzym ana. W  stre fie  a m e ry -I 
nikacyjnych. N aw et z północnej kańskie j kursować będą od d n ia ; 
A f ry k i donoszą o opadach śnież- , ju trzejszego pociągi osobowe w e - '
“ ych- _______j d ług rozk ładu obowiązującego w

niedziele i  święta. (K)

Paryż. (obsł. w ł.) N iesłychana 
fa la  zimna ogarnęła już  od k ilk u  
dn i całą Franję^ i  zagraża na­
w e t aprowizacji wielkich miast, 
a szczególnie dostawie opalu. 
W szystkie kąna ły półn. F rancji, 
k tó ry m i dostarczano węgiel, są 
zamarznięte. Na po łudn iu  F ra n c ji 
opady śnieżne p rze rw a ły  ruch 
kolejowy między Perpignan i N ar- 
łm m ą. W  T u luz ie  zanotowani! w

dn iu  wczorajszym  temp. — 11“, 
to  samo w  Marsylii. W P ary­
żu ju ż  od k ilk u  dn i pada śnieg 
i w ie je  zimny wiatr.

Londyn (ob. w].). B ry ty js k a  ra ­
da dla spraw  energ ii atom owej 
zamierza przedłożyć rządow i b ry ­
ty jsk ie m u p ro je k t dotyczący zbu­
dowania w  W ie lk ie j B ry ta n ii fa ­
b ryk  atomowych, k tó re  m og łyby 
dostarczyć 1/4 energ ii elektry-cz- 
nej, używanej obecnie w  kraju. 
Jak podaje „D a ily  Express“  ilość 
uranu zużytego w  tym  celu nie 
przekroczyłaby 3 ton, i w  ten 
sposób można by rocznie zaoszczę 
dzić wiele milionów ton węgla. 
F ab ryk i tę m a ją  być w ybudow a­
ne albo w  Y orksh ire , albo w  
Szkocji. Lekarze, k tó rzy  na jp ie rw  
sprzeciw ia li się budow ie tak ich  
fab ryk , zgodzili się pod w a run -

kiem, iż w  p rom ien iu  32 km  od 
fa b ryk  zostanie utw orzony k o r ­
don celem zabezpieczenia ludno­
ści przed ew entualnym  szkod li­
w ym  dzałanem rfranu. Na zam­
kn ię tym  kordonem  obszarze nie 
może być w ybudow any żaden 
dom i  n ikom u też nie w o lno  bę­
dzie tam  mieszkać, (gp)

Sydney (obsł. w ł-) W  A ustra  
l i i  przeprowadzono osta tn io  
w w ie lk ie j ta jem n icy  ciekawe 
doświadczenia, celem spowo­
dow ania sztucznych opadów 
deszczowych. Żadne szczegóły 
przeprow adzonych doś w jad -
ożeń n ie  zostały opublikow ane.

Znowu katastrofa
Now y Jlork (PAP). Samolot- 

superforteca B 29 ro zb ił się 
w kró tce  po starcie na lo tn isku  
K ir t la n d , w  pob liżu  A lbuquerque 
(New M exico). Is tn ie je  przypusz 
czenie. że w iększość pasażerów, 
których zna jdow ało się na samo­
locie 12 lu b  14. zginęła w  ka ta ­
stro fie ,

I r  gum Zuiai Leum i z w a ln ia  zakładników

Ostre zarządzenia Brytyjczyków
L o n d y n  (obsł. wł.). Według 

wiadomości z Palestyny, w  dniu 
wczorajszym wypuszczono na 
wolność sędziego Wyndhama, por 
wartego w poniedziałek w  czasie 
rozprawy sądowej. Według nie­
potwierdzonych dotąd wiadomo­
ści, w  dniu dzisiejszym ma być 
również zwolniony major b ryty j 
ski, którego zachloroformowali i 
uprowadzili członkowie terro ry­

stycznej organizacji żydowskiej 
„Irgun Zwal Leumi“ w uh. nie­
dzielę.

Rzecznik rządu brytyjskiego o- 
świadczył podczas wczorajszej 
debaty na telmat Palestyny w  Iz ­
bie Gmin, że jeżeli terroryści ży­
dowscy nie zaprzestaną swojej 
akcji, cały k ra j poddany zosta­
nie władzy wojskowej. Rząd bry

tyjski rozważa obecnie plan ewa 
kua-cji rodzin angielskich z Pale­
styny.

Na skutek zaprowadzenia p rm  
wjadze w  szeregu główniejszych 
ośrodków Palestyny godziny po 
licyjnej i patrolowania ulic prze» 
silne oddziały wojskowe, noc u- 
biegła minęła zupełnie spokoj­
nie tK i
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Proces Fischera i towarzyszy

„Niemiecka Warszawa“
m ogła liczyć tylko 100 tysięcy m ieszkańców

Warszawa (tel. wł.). Wczo 
raj w Najwyższym Trybuna- 

■ ie Narodowym przesłuchi­
wano w dalszym ciągu świiad 
ków, którzy w kuluarach u- 
zy skali żartobliwe miano: 
„ś w i a d k ó w kanonizacyj­
nych ", Inż. Brauny na przy­
kład powiada o „dobroci” 
Leista, który w kilku poje­
dynczych wypadkach miiał 
interweniować w sprawach 
aresztowanych urzędników 
miejskich, m. in, Mańkow­
skiego, któremu groziło wy­
wiezienie do obozu jeńców. 
Nie zawsze te wstawiennic­
twa były skuteczne.

Momentem ważnym nato­

miast dla oskarżenia jest 
stwierdzenie, że niemiecki 
oberbaurat, Gross, przygo­
towywał plan zburzenia War 
szawy i budowy na tym miej 
scu nowego miasta niemiec­
kiego — Warschau. Zrobił 
on nawet odlew gipsowy o- 
wego projektu. Inżynierowie 
polscy dowiedzieli się o tym 
dopiero po trzech latach i 
zrobili zdjęcia planu, nieste­
ty, żaden ślad nawet nie ocą 
lał w powstaniu.

Świadek B rauny, inspektor w y  
dzia łu  technicznego zarządu m iej 
sk.iego za trzym u ję  się d łuże j nad 
w y k ry ty m i. względnie podpa­
trzonym i przezeń p lanam i, k tó re  
sporządzali inżyn ie row ie  • i  tech-

n icy  n iem ieccy z oberbauratem  te ria ły . O dbudowywano w  ra -

Stanoiuisko Polski
W ubiegły poniedziałek na konferencji zastępców mi­

nistrów spraw zagranicznych wielkich mocarstw w Lon­
dynie delegacja polska złożyła obszerne, szczegółowo 
umotywowane memorandum, stanowiące punkt widzenia 
Rządu Rzeczypospolitej na sprawę traktatu pokojowego 
z Niemcami, Niezależnie od tego delegacja polska złożyła 
osobną motywację swego stanowiska, wyrażoną w ob­
szernym exposé.

Punktem wyjścia jest stwierdzenie, iż żądania Polski 
nie wypływają z chęci wywarcia zemsty za wszystkie 
krzywdy doznane od Niemiec, a są jedynie oparte na po­
czuciu sprawiedliwości. Suche cyfry strat poniesionych 
przez Państwo i Naród Polski dostatecznie obrazują ogrom 
nieszczęść, które spadły na Polskę za sprawą Niemiec.

Polska domaga się, aby wszystkie narody zjednoczone 
nie popełniły po raz drugi błędów wersalskich, aby Niem 
cy nie mogli się znowu podnieść z upadku i tak wzrosnąć 
w siłę, żeby ta siła mogła zagrozić pokojowi innych 
państw. Najważniejszym środkiem gwarantującym światu 
pokój i bezpieczeństwo jest sprawny i sprężysty system 
kontroli Niemiec, a jednym z głównych zadań tego syste­
mu jest konsekwentne przeprowadzenie programu roz­
brojenia Rzeszy. Równocześnie z przemysłem wojennym 
trzeba doszczętnie zniszczyć wszystkie ośrodki military- 
zmu niemieckiego, razem z jego zarodkami w postaci or­
ganizacji paramilitarnych i młodzieżowych o charakterze 
wojskowym.

Realizacja tych żądań nie wymaga bynajmniej rozbi­
cia Niemiec na szereg odrębnych organizmów. Wywołało 
by to znane już dążenie tych organizmów do zjednoczenia 
się w jednym Reichu, a dążenie to, samo w sobie nacjo­
nalistyczne, wzmocniłoby rewizjonistyczne żądania tak 
typowe dla pokonanych Niemiec, Jedną z dróg, która do- 
prówadzi do zamierzonego celu, będzie przede wszystkim 
zlikwidowanie ducha pruskiego, toteż trzeba zniweczyć 
wszystko, cokolwiek posiada pruski ślad.

I tu pora wysunąć postulat zachodniej granicy Rzeczy­
pospolitej. Delegacja polska, za którą twardo stoi cały 
naród, domaga się utrzymania w- mocy uchwał poczdam­
skich, według których grinica Polski biegnie na zachód 
od Świnoujścia wzdłuż Odry i Nysy zachodniej. Nasze 
niezaprzeczalne, historyczne prawa do tych ziem ugrun­
towaliśmy i podkreśliliśmy całym ogromem wysiłku, wło­
żonego w zagospodarowanie tych obszarów w ciągu 18 
miesięcy. W tym okresie osiedliliśmy tam z górą 5 milio­
nów Polaków, osiągając 58 proc. zaludnienia przedwo­
jennego, mimo, iż w toku działań wojennych zniszczono 
45 procent izb mieszkalnych w miastach i 27 proc. zagród 
wiejskich. Poza tym Polska ma na tych ziemiach poważ­
ne sukcesy w odbudowie życia gospodarczego i kultural­
nego.

Jeżeli chodzi o zagadnienia odbudowy, to naczelna te­
za polskiego memorandum domaga się, aby odbudowa go­
spodarki niemieckiej w żadnym wypadku nie wyprzedza­
ła procesu podnoszenia z gruzów państw przez Niemców 
zniszczonych. Łączy się to ściśle z kwestią odszkodowań, 
które Niemcy muszą wypłacić zniszczonym krajom. I tu­
taj Rząd Polski kładzie silny nacisk na to, aby odszkodo­
wania te miały formę świadczeń z kapitału produkcyj­
nego Niemiec. Dla umożliwienia Niemcom spłaty odszko­
dowań, należy przedtem przeprowadzić szereg reform 
wewnętrznych — zgodnie z planem poczdamskim. Nie 
sposób mówić o zdolnościach reparacyjnych Niemiec bez 
przeprowadzenia reformy rolnej i złączenia\ Niemiec w 
jedną całość gospodarczą. Przyszły plan dla Niemiec po­
winien przewidywać likwidację form gospodarki karte­
lowej i monopolistycznej.

Jeżeli chodzi o przyszłe stosunki gospodarcze pomię­
dzy Polską a Niemcami, to stwierdzić trzeba, że Polska 
przywiązuje do tego zagadnienia dużą wagę, z zastrzeże­
niem jednak, iż naprzód charakter gospodarki ftiemtec- 
kiej musi ulec zmianie.

Na zakończenie stwierdzić trzeba, że ¿niektórzy przy­
wódcy niemieccy rozpoczęli już kampanię odwetową, po­
łączoną z oszczerczymi atakami na Polskę. W świetle 
tych tendencyj całkowici« usprawiedliwiona jest nasza 
ostrożność i żądanie ścisłej kontroli pokonanych Niemiec.

Polska uważa uzgodnienie zasad postępowania w sto­
sunku do Niemiec' i gwarancję wykonania planu demo­
kratycznej przebudowy tego państwa za warunki, poprze­
dzające podpisanie traktatu pokojowego^ (rom)

Grossem na czele. P lany te by ły  
ściśle przechowywane, n iem n ie j 
w  1943 r., gdy kon tro la  osłabła 
św iadek dostał się do ' pokoju, 
gdzie b y ły  one przechowywane 
i w raz z k ilk u  kolegam i z ro b ił fo ­
tokopie i  przechował w  różnych 
m iejscach W arszawy. U tk w iły  
m u w  pam ięci szczególnie dwa 
p lany noszące ty tu ł „Burzen ie  
m iasta W arszaw y“ i „N ow e m ia ­
sto W arszawa .

P ro ku ra to r Saw ick i okazuje 
św iadkow i plany.

Jest to model, nowego miasta 
Warszawy pt. „Warschau die neue 
deutsche Stadt“. Miasto obliczo­
ne było na 300 tysięcy mieszkań, 
ców, a nawet na mniej —  około 
100 tysięcy. Plany, k tó re  oglądał 
świadek, a k tó re  b y ły  sporządzo­
ne przez Grossa s tanow iły  ra ­
czej s tud ium  do tego modelu. Stu 
d ium  przew idyw a ło  ograniczenie 
m iasta w  ta k i sposób, że poza sta 
rym  m iastem  is tn ia ła  bardzo n ie­
duża przestrzeń, a dzieln ica ży­
dowska by ła  przeniesiona w  oko­
lice cmentarza Brudzieńskiego. 
Świadek w ie, że p lany b y ły  znale 
zionę na Wawelu i przypuszcza, 
że dostały się one tam  ju ż  po 
wyjeździe Grossa na fro n t.

Po obejrzeniu p lanów  przez 
świadka, p ro ku ra to r S aw ick i za­
py tu je , czy z tych dokumentów 
wynika, że istniał plan zniszcze­
nia Warszawy, ograniczenia licz­
by ludności do 100.000, wysiedle­
nia Żydów i zniesienia miasta ży­
dowskiego.

Świadek potw ierdza.
Należy tu  podkreślić, że p ie rw ­

sze p ro je k ty  pow sta ły  ju ż  w  s ty­
czniu 1940 roku, gdy p rzy jecha ł 
oberbaura t Gross,

Następnie św iadek poświęca 
k ilk a  słów po lityce  budow lanej 
Niem ców, je ś li chodzi o odbudo- \ 
wę W arszawy. Nastaw ienie ic h 1 
by ło  o ty le  pozytywne, o ile  s tro­
na polska m ia ła  pieniądze i m a­

mach zarządu m ie jskiego szkoły 
i  szpitale. Na budow nictw o p ry ­
watne N iem cy rów nież zezwalali 
w  poszczególnych wypadkach. 
D zięk i in ic ja tyw ie  po lsk ie j i  u k ry  
w an iu  w iększych robót przed 
N iem cam i osiągnięto pewne w y ­
n ik i.

f*aul Ramadler
otrzymał votum zaufania

Paryż (obsł. w ł.). Wcfcoraj po­
po łu dn iu  odbyło się posiedzenie 
francuskiego Zgrom adzenia N a­
rodowego, w  cftasie którego sze­
reg osób zw ró c iło  się do prem ie­
ra, Paula Ram adier. z in te rpe la ­
c jam i dotyczącym i składu jego 
rządu.

Ram adier w yg ło s ił w  zw iązku 
z ty m  dłuższe przem ówienie pod 
kreśla jąc, znaczenie utw orzen ia 
rządu koa licy jnego . Jeden 7. po­
s łów  w y ra z ił ponadto n iepokój w

związku z przedłużająca się w o j­
ną w  ludoch nach. Ram adier od­
pow iadając oświadczył, ie  rza.d 
jego pode jm ie według z góry1 o- 
pracowanego p lanu wszelkie 
środk i w  celu ostatecznej l ik w i­
dac jo  k o n f lik tu  francusko-v ie t- 
namskiego. W  końcu Zgromadze­
nie Narodowe przeprowadtziło 
głosowanie, . w  czasie którego 
większością 543 głosów przeciwko 
-8 wyrażono rządow i vo tum  zau­
fan ia. (pf)

Kosztem 300 m ilionów  zło tych

Budujemy most dla Warszawy
Katowice. W czoraj K o m ite t O d-, spisały się Katowice: miasto i po-

! w iat wpłaciły 16 mil. zł!
Na wyróżnienie zasługują rów-

budow y W arszawy wojew ództw a 
śląsko-dąbrowskiego, odby ł ze­
branie P rezyd ium  W ykonawcze­
go pod przewodnictw em  D yr. Ste­
fana Jabłońskiego. Jednym  z n a j­
bardzie j in teresu jących punktów  
porządku dziennego, by ło  spra­
wozdanie D yr. B iu ra  W ojewódz. 
kiego K om ite tu , M ariana Sadow­
skiego —  z działalności K om ite ­
tu  w  ro ku  ub iegłym .

W tym  czasie -zorganizowano 
w ysyłkę  węgla i  m ate ria łów  budo 
w lanych  dla W arszawy na sumę 
3 m ilionów . W spółdziałano przy 
zorganizowaniu 346 kom ite tów  
loka lnych  na teren ie w o j. śląsko, 
dąbrowskiego, w ydano broszurę 
propagandową pt. „Pomoc dla 
W arszawy“ , dopilnowano te rm i­
nowego w ykonan ia  przęsła mostu 
Poniatowskiego w  rekordowo 
k ró tk im  czasie jednego miesiąca.

Jest to tylko częściowe i pobie­
żne sprawozdanie, największym  
osiągnięciem jest jednak rozpo­
częcie budowy Mostu Śląsko-Dą­
browskiego dla Warszawy —  w  
miejsce całkowicie zniszczonego 
mostu Kierbedzia. Koszty tej bu­
dowy mają wynosić około 300 m i­
lionów, dotychczas zebrano 60 m i­
lionów zł. Procentowo najlepiej

nie: Sosnowiec, Bytom i Chorzów, 
natomiast na naganę za opiesza­
łość i lekceważenie; Niemodlin, 
Racibórz, Opole. Na pewno jed­
nak i te miasta zrozumieją, że 
sprawa odbudowy Warszawy jest 
sprawą całej Polski.

Prace nad budową mostu roz­
poczęto w  s ierpn iu, rozb ió rką f i ­
la rów  i dem ontowaniem  kons truk  
c ji. Na ten cel K o m ite t W ojewódz 
k i w p ła c ił 17 m ilion ów  zł. 23 m i­
lio n y  wpłacono ju ż  f irm ie  „M o ­
stosta l“  na zakup sta li. Jest to 
50 proc. sumy potrzebnej do k u ­
pna 8000 to n  stali.

Ze sprawozdań K om ite tu  w y ­
n ika, że dotychczas wpłacono 60 
m ilio n ó w  z ło tych Centra lnem u 
K o m ite to w i w  W arszawie. Stosu­

nek kom ite tu  do a k c ji odbudowy 
jest tak  entuzjastyczny, że może­
m y .być przekonani o tym , że je ­
żeli wszystk ie kom ite ty  m ie jskie 
i  pow ia tow e naszego wojewódz. 
tw a  ruszą pełną parą to jeszcze 
w  tym  ro ku  będziemy m og li o fia ­
row ać M ost Śląsko -  Dąbrowski 
W arszawie. (W)

Spór o Ałeksandrettę
Bejrut, (obsł. w ł.) W  syry jsk ie ! 

kołach po litycznych  oczekuje się- 
że rząd s y ry js k i zw ró c ił się do 
O rgan izacji N arodów  Z jednoczo­
nych z żądaniem rozstrzygnięcia
sporu syry jsko-tu reckiego . Spór 
ten dotyczy przyszłości po rtu  A - 
leksandretty, k tó ry  został p rzy­
znany T u rc ji po przeprowadzeniu 
na zadanie L ig i Narodów pleb is­
cytu w  r. 1939.

Przywieziono von dem Bacha

Podpalacz Warszawy przed sadem
Warszawa (tel. wł.). W to 

czącym się procesie przeciw 
kio Fischerowi złoży zezna­
nia podpalacz Warszawy,

Stosunki angrlo - radzieckie
w oświetleniu Moskwy

M oskwa (obsł. w ł.). W zw iązku 
z kwestią przedłużenia sojuszu 
anglo-radzieckiego rad io m o­
sk iew skie  transm itow a ło  wczo­
ra j a r ty k u ł p o lityczn y  poświęco­
ny stosunkom  anglo-radzieckim .

Speaker ra d io w y  ośw iadczył, 
że nie jest ważna sprawa przedłu 
żenią tra k ta tu , ale duch o żyw ia ­
jący wzajem ne stosunki. W ie l­
ka B ry ta n ia  nie posiada tra k ta tu  
ze Stanam i Z jednoczonym i a m i­

mo to je j stosunki Z USA są n ie ­
zw yk le  serdeczne, św iadczy o 
tym  fa k t, że następuje wzajem na 
w ym iana o ficerów , wspólne k o n ­
ferencje  wojskowe, zapoznawa­
nie  się z na jnow szym i w y n a la z ­
kam i technicznym i i  w o jen nym i.

W ie lka  B ry tan ia  podpisała 20- 
le tn i sojusz ze Zw iązk iem  Radziec 
k im , a' nie można powiedzieć, b y  
stosunki ang lo .radzieck ie  m ia ły  
tak  zaży ły  charakter, ja k  stosun­

k i  ang lo -am arykańsk ie . w  d u ­
żym  stopn iu  do w y jaśn ien ia  sy­
tua c ji p rzyczyn iła  się w ym iana  
depesz m ię d zy  m in is trem  spraw 
zagranicznych W ie lk ie j B ry ta n ii, 
Beyinem  a generalissimusem Sta 
linem . W  zw iązku z ty m  moskiew 
skie ko ła  po lityczne doszły do 
przekonania, że w  na jb liższym  
czasie stosunki anglo-radzieekie 
zostaną pogłębione, (pf)

Bach. Nazwisko to jest do­
brze znane tnieiszkańoojn 
Warszawy z okresu powsta­
nia, ponieważ z polecenia 
Hitlera von denn Bach kiero 
wał akcją tłumienia c z y n u  
zbrojnego ludności stolicy.

Przyjazd vom dem Bacha 
z Norymberg! spodzie w ant 
był w godzinach poipołudnio 
wych. Prawdopodobnie przy 
jedzie on pociągiem pary- 
jsikim. Na czele ubezpiecze­
nia ze strony polskiej stoi 
kpt. Bariach, asystuje mu 
kilku oficerów. Niezwłocznie 
po przybyciu ńa dworzec 
główny von dem Bach zosta 
nie przekazany prokurato­
rowi Najwyższego Trybuna­
łu.

Dzień Polski w Londynie
(Dokończenie ze str. I-e j)

a które zostało usunięte do Nie­
miec w  czasie w o jn y .>

16. W  razie niemożności resty­
tucji .należy wydać Polsce przed­
mioty równowartościowe tego sa­
mego rodzaju. W  celu restytucji 
należy udzielić Polsce wszelkich 
ułatwień.

Mienie
na ziemiach włączonych
17. Niemcy, niemieckie osoby 

prawne i obywatele niemieccy 
będą obowiązani zwrócić Państwu 
Polskiemu, polskim osobom praw ­
nym i obywatelom polskim wszel 
kie świadczenia dokonane z ty ­
tułu czynności prawnych, które 
miały miejscó do dnia 9 maja 
1945 r„ a które obciążają przed­
mioty majątkowe, znajdujące się 
na ziemiach włączonych do Pol­
ski, albo zostały dokonane w  zwią 
zku z tym i przedmiotami.

18. Niemcy powinny wydać Pol 
sce wszelkie archiwa historyczne, 
sądowe, administracyjne i tech­
niczne.

19. Rząd polski podkreśla swe 
zainteresowanie w  uregulowaniu 
spraw: własności i przydziału 
wszelkiego mienia komunikacyj­
nego, komunikacji kolejowej, ko­
łowej, lotniczej ł  wodnej, w  że­
gludze śródlądowej i morskiej 
oraz pocztowo-telekomunikacyj- 
nej i radiowej z Niemcami i tran­
zytowej przez Niemcy, własności 
i przydziału wszelkiego mienia 
komunikacyjnego, własności kabli 
i kabli podmorskich, wychodzą­
cych z obszaru Polski, rozliczeń 
finansowych z tytułu publiczno- 
i prywatno-prawnych, roiliczeń z 
tytułu ubezpieczeń społecznych,

pacyjnego banku emisyjnego w 
Polsce, praw Polaków w  Niem ­
czech, spraw majątkowych Pola­
ków w  związku z ich powrotem 
z Niemiec do Polski, m ajątku Pań 
stwa Polskiego, polskich osób 
prawnych i obywateli polskich w  
Niemczech, wszelkich roszczeń 
Państwa Polskiego, polskich osób 
prawnych i obywateli polskich, 
które w ynikają z umów i czyn­
ności prawnych w  stosunku do 
nieobecnych osób prawnych i o- 
bywateli niemieckich, należności 
roszczeń obywateli polskich za 
pracę przymusową w  Niemczech 
i w  związku z tą pracą, niemiec­
kich patentów, wzorów i znaków  
towarowych, praw autorskich, 
wymiany handlowej z Niemcami, 
udostępnienia archiwów i niemie­
ckich akt państwowych i publicz- 
no-prawnych instytucji dla pol­
skiej dokumentacji.

20. Stosownie do uchwał pocz­
damskich, stwierdzających, że 
Niemcy będą zmuszone do w yna­
grodzenia w  jak  najszerszym sto­
pniu strat i cierpień, wyrządzo­
nych Narodom Zjednoczonym —  
Polska zastrzega sobie prawo 
przedłożenia dalszych konkret­
nych wniosków w  tym przedmio­
cie.

21. Rząd Polski wyraża życzenie 
dopuszczenia jego przedstawicieli 
do współpracy w  organizacjach 
międzynarodowych, które utwo­
rzone zostaną dla wykonania po­
stanowień traktatu pokojowego 
w  dziedzinie gospodarczej.

Wnioski końcowe
22. Opierając niniejsze memo­

randum na ocenie sytuacji obec­
nej, Rząd Polski zastrzega sobie

rent i em erytuj, dzjąialności oku- , możność przedstawienia korektor skiego.

i uzupełnień, stosownie do roz­
woju wypadków.

23. Rząd Polski uważa, że roz­
ległość kompleksu zagadnień, w  
rozwiązaniu których Polska jest 
żywotnie zainteresowana, uzasa­
dnia potrzebę przedstawienia 
punktu widzenia Polski —  w  za­
kresie spraw polsko-niemieckich 
lub innych, bezpośrednio doty­
czących Polski —  w  dalszych eta­
pach prac nad przygotowaniem 
traktatu pokojowego.

24. *Biorąe pod uwagę, że Polska 
była pierwszą ofiarą agresji n ie­
mieckiej i poniosła olbrzymie o- 
fiary  w  wojnie z Niemcami, Rząd 
Polski czuje się moralnie upraw, 
niony, by proponować podpisanie 
traktatu w  sprawie Niemieć w  
Warszawie.

L o n d y n .  (PAP) Zarówno me­
morandum, jak i expose polskie, 
wywołały niezwykle duże zainte­
resowanie, którego dowodem była 
2-godzinna dyskusja, jaka się w y­
wiązała po przedstawieniu stano­
wiska polskiego. W  dyskusji tej 
ze strony polskiej brali udział 
min. Leszczycki oraz ambasador 
Wierblowski, udzielając szczegó­
łowych wyjaśnień na wszystkie 
zadawane pytania.

Zamykając obrady przewodni­
czący M urphy podziękował pol­
skiej delegacji za wyczerpujące 
wyrażenie opinii Rządu Polskie­
go w  sprawie Niemiec i podkreś­
lił  z naciskiem, ie  zebrani na kon 
ferencji delegaci 4 mocarstw zda­
ją  sobie sprawę ze strat i ofiar 
polskich, poniesionych w  walce 
z imperializmem niemieckim.

Przewodniczący M urphy oświad 
czyi, że pragnie zapewnić o sym­
patii zebranych dla Narodu Pol-

Ostatni zabrał głos min. Lesz­
czycki, dziękując w  imieniu Rzą­
du Polskiego za zainteresowanie 
stanowiskiem polskim.

L o n d y n ,  (obsł. wł.) Zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych 
w  Londynie wysłuchali we wtorek 
po południu poglądów przedsta­
wicieli Holandii na przyszły trak­
tat pokojowy z Niemcami. Poglą' 
dy te w  ogólnych zarysach są na­
stępujące:

Niemcy powinny być traktowa­
ne jako całość pod względem eko­
nomicznym. Również stopa życio­
wa Niemiec nie powinna by‘ 
wyższa niż w  krajach zniszczo­
nych przez Niemcy. M ałe państw* 
sąsiadujące z Niemcami winnS' 
być dopuszczone do dyskusji w'® 
wszystkich zagadnieniach, które 
je bezpośrednio interesują.

Memorandum Jugosławii
L o n d y n ,  (obsł. w l.) We wto­

rek wieczorem zastępcy m ii» ' 
strów spraw zagranicznych w y­
słuchali poglądów delegacji jug°" 
słowiańskiej na projekt przyszłe­
go traktatu pokojow-ego dla Nie- 
mieć. Jugosławia wychodzi'z za­
łożenia, że rozwiązanie całego Pri: 
blemu niemieckiego w  okresie P* 
wojennym winno być oparte n» 
przeprowadzeniu gruntownego 
rozbrojenia Niemiec zarówno P°" 
względem wojskowym, gospodar- 
czym jak  1 moralnym, przy czy® 
okupacja trwać winna przez dl u* 
szy okres czasu. : Jugosławia do­
maga się rozbicia Prus, będący® 
kolebką wszelkiej agresji n ‘e' 
mieckiej, co w  następstwie unie­
możliwić winno raz na zawsze ® 
panowanie polskich obszarów- P  ̂
łożonych na wschód od Odry 
Nysy»
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Za ku lisam i m iędzynarodowego kapita łu

Przyjaciele niemieckich potentatów przemysłowych
W  ostatn im , g rudn iow ym  nu- 

lneiZ e „W eltbuehne“  ,(nr IX), cza. 
sopiśmie w ydaw anym  w  B e rlin ie  
przez wdowę po znanym dz ia ła . 
czu dem okratycznym  Ossietzkym, 
zna jdu jem y c iekaw y a r ty k u ł o 
powiązaniach londyńsk ie j C ity  i 
now o jo rsk ie j W a ll S treet z n ie . 
ndcekinu sferam i kap ita lis tycz­
nym i. A u to r a rtyku łu , A lb e rt N or 
nen, podkreśla jąc na wstępie, że 
zwycięstwo wyborcze rep u b lika , 
nów w  Stanach Zjednoczonych 
powitane zostało ze szczególną, i 
n iek łam aną radością przez re a ii.  j 
cję niem iecką, odsłania ku lisy  f i .  j 
lon iem ieckie j p o lity k i te j p a rtii,  | 
k tó re j czołow i przyw ódcy zw ią- j 
zani są splotem wspólnych in te . ; 
resów z bank ie ram i i  przem y. | 
słowcam i n iem ieck im i. Szarą emi i 
nencją p a r t i i repub likanów  jest ; 
John Foster Dulles, k tó ry  by i | 
twórcą zewnetrzno .  po lityczne j 
konci

I  tu  zaczyna się n iezm iernie in .  
teresująca h istoria , wykazująca 
ja k  ścisłe, n ie jednokro tn ie  fam i­
lijn e  w ęz ły  łączą kap ita lizm  m ię­
dzynarodowy w  jedną w ie lką  m a. 
fię, k tó ra  w yw ie ra  decydujący 
w p ływ  na po litykę  zagraniczną 
tzw. dem okracyj zachodnich.

Agentura hitleryzmu
Urodzony w  r. 1867 w  H am bur­

gu kap ita lis ta  n iem iecki B runo 
Schroeder w yem igrow a ł dó A n ­
g lii, gdzie ob ją ł stanowisko na-' 
czelnego dyrekto ra  domu banko­
wego J. H enry  Schroeder and Co. 
W r. 1910 p rzyb y ł do Londynu 
b ra t Schroedera H e lm uth , k tó ry  
k ie ru je  w  u n ii personalnej ban­
kiem  londyńskim  i now ojorskim , 
a w  radzie nadzorczej tegoż za­
siada A lle n  W. D iilles.

B racia Schroder (z niem ieekie-
}> ' ? l ’^a kon trkandyda ta  ; r!l> Schroeder zrob iło  się z ang ie l.
«OOSCVO.CU —  Deyeya. Jako sta. ska Schröder) w  Londynie i N o .

wym  Jo rku  są k re w n ym i ban­
k ie ra  i  generała SS z K o lo n ii 
K u rta  von Schroeder“*, k tó ry  w  
styczniu 1933 pośredniczył w  pe r­
trak tac jach  m iędzy Papenem i 
H itle rem  i  w  ten sposób przygo. 
tow a ł powołanie H itle ra  na kanc. 
lerza Rzeszy. K u r t  Schroeder w 
k ró tk im  czasie stu i się finansistą 
H im m lera  i należał do czołowej 
grupy na jbardz ie j w ta jem niczo­
nych ludz i „T rzec ie j Rzeszy“ .

Z węzłów  rodzinnych zrodziła 
się regularna wspólnota in te re ­
sów: londyńsko .  now o jo rsk i dom 
bankowy b y ł niczym  innym  ja k  
agenturą h itle ryzm u  i  gospodar. 
czym oraz po litycznym  fila rem  
m onach ijskie j p o lity k i Cham ber, 
laina.

F re ih e rr von Schroeder b y ł 
rów nież członkiem  rady. nadzór

ry  doradca senatora Vandenber. 
Sa. Do. i los ksz ta łtu je  jego poglą­
dy po lityczne i in sp iru je  jego 
W ystąpienia i  przem ówienia.

Je!m F. Dulles
Ideolog od 5 la t repub likańsk ie j 

P o lityk i zagranicznej USA jest 
naczelnym dyrekto rem  w ie lk ie j 
spółki, adw okackie j S u llivan  &  
C rom well, k tó re j siedziba mieści 
się w  Now ym  Jo rku  przy W ali 
Street. John F. Dulles. jest jedno, 
cześnie syndykiem  w ie lu  n a j. 
Większych trus tów  am erykań­
skich i należy do rady nadzor- 
cze3 Bank of New Y o rk  i m iędzy­
narodowego trus tu  niklowego, 
który v  okresie w o jn y  fińsko , 
sow ieckie j za jm ow ał stanowisko 
W ybitnie pro fińsk ie .

W posiadaniu tego m iedzynaro-

n iany ju ż  Dulles. W  m arcu 1939 r. 
występow ał on stanowczo prze­
c iw  ja k ie m u ko lw ie k  udz ia łow i A .  
m e ryk i w  w o jn ie  z Niemcami, 
stając niedwuznacznie po stronie 
państw  osi, t j.  Niemiec, W łoch 
i Japonii. B y ł on także adwoka­
tem  gen. Franco, gdy ten po po­
czątkowych zwycięstwach H itle ­
ra  j  Mussoliniego zażądał od U. 
S. A . w ydan ia m u złota hiszpań­
skiego.

Dulles usług i swoje zaofiarow ał 
również po lskiem u „rząd ow i“  lon 
dyńskiemu, finansu jąc w  dużej 
mierze antysowiecką propagandę 
reakc ji po lsk ie j za granicą.

Jeszcze na miesiąc przed w y ­
powiedzeniem w o jn y  Stanom Z je ­
dnoczonym przez Japonię i N iem . 
cy spółka adwokacka S u lliyan  &  
C rom well, k tó re j dyrekto rem  by ł 
Dulles, z łoży ła  pokaźne sumy do

dyspozycji p ro h itle ro w sk ie j orga­
n izac ji p łk . L indbergha „A m e r i­
can F irs t“ , k tó ra  pozostawała w  
ścisłym i  s ta łym  kontakcie  z o- 
s ław ionym  gaule itercm  Bohlem, 
k ie row n ik iem  „ Auslands- deutsch. 
tu m “ oraz z m in is trem  spraw za. 
granicznych R ibbentropem .

Przedstaw icielem  banku S u lli,  
van &  C rom w ell w  Niemczech 
b y ł adwokat G erhard A. We- 
strick, którego R ibbentrop w  
k w ie tn iu  1940 r. w ys ła ł do Am e­
ry k i. M ając w  kieszeni paszport 
attache handlowego oraz pięć m i­
lionów  dolarów. W estrick poczuł 
się na gruncie am erykańskim  tak  
pewny, że bez żenady ro z w ija ł 
działalność szpiegowską, co 
wreszcie z,wróciło nań uwagę 
Waszyngtonu. W estrick wówczas 
spiesznie sic spakował i przez 
Japonię w ró c ił do Niemiec

Dawny agent
We wrześniu 1945 r., a w ięc już  

po k a p itu la c ji Niemiec, W estrick 
zakw aterow ał się na zamku ba- 
dcńsbim  Łangenstein, k tó ry  od­
dal m u do dyspozycji pewien a- 
rys tokra ta  angielski. Stąd w spó l­
nie ź p rzyb y łym i z A m e ryk i po­

ten ta tam i trus tu  te lekom un ika­
cyjnego konspira,je przeciw  Zw.
Radzieckiemu. Na in te rw encję 
sowiecką W estrick został przez 
Am erykanów  aresztowany, obec. 
nie jednak zna jdu je  się już  na 
wolności. D aw ny agent h it le ro w . i świceie. Czy umęczone w ojną, a

sk i cieszy się ca łkow itym  popar- i 
ciem „szare j em inencji“  am ery- ; 
kańskich repub likanów  Duilesa. 
W  latach 1941— 1945 W estrick i 
Dulles spo tyka li się często na te . ! 
renie Zurychu , gdzie zbiegały się 
in teresy re a kc ji n iem ieckie j.

W arto  tu  jeszcze wspomnieć, 
że Du lles jes t w  b lisk ich  stosun­
kach z am erykańskim  kró lem  
bron i Du Pontem, k tó ry  w  czasie 
osta tn ie j w o jny  by] oskarżony ; 
przez rząd Rooseyelta o zdradziec j 
k ie  m achinacje z trustem  h it le ­
row sk im  I. G. F arben-Industrie . j 
Do dziś dn ia Du Pont nie oczy. | 
ścif się z zarzutu, że dostarczał 
b ron i am erykańskie j dla a rm ii 
n iem ieckie j.

Osobisty i  po lityczny p rzy jac ie l ] 
n iem ieckich po tentatów  przem y­
słowych i  bankierów , patron i 
p ro te k to r re a kc ji m iędzynarodo­
w e j John F. Dulles należy do na j 
w yb itn ie jszych  eksponentów W all 
S treet w  p a r ti i repub likańsk ie j. 
Za ku lisam i w ie lk ie j p o lity k i 
m iędzynarodowej banda pozba­
w ionych sum ienia i  skrupu łów  
rek inów  finansowych ig ra  /  ży ­
ciem m ilionów  ludzi na całym

pokó j m iłu ją ce  narody zdoła ją 
wreszcie uw o ln ić  św iat od ich 
w p ływ u?  (ZAP),

Bohdan Danie lewski.

Fragrńent H u ty  Zabrze
(W arsztaty K onstrukcyjne)

ûor. trus tu  kapitalistycznego I czej niem ieckiego trus tu  sta lowe.
Jha jdow a ły “Się złoża n ik lu  w  
Pet,sam o (daw n ie j fińsk ie , obce. 
*11(‘ sowieckie). F irm a, k tó rą  k ie - 
ru ie Dulles, jes t także przedsta­
w icie lką in teresów  w ie lk iego do- 
?*»• bankowego J. H enry  Schro- 
^  w  N ow ym  Jorku. B ra t Johna 

Wlesa, A llen , jest udziałowcem 
dyrektorem  banka Schroder*.

go, a angielsko .  am erykański 
bank Schroderów stanow ił agen­
turę finansową tego trus tu  za gra
nicą i za ła tw ia ł operacje f in a n ­
sowe trus tu  stalowego poza g ra­
nicam i T rzecie j Rzeszy. W sierp­
niu  3 938 r. angielski bank Schro- 
dera o trzym aj o fic ja lne  zlecenia 
’od rządu H itle ra .

Ws|i©lfi^Pałasiie polityczne
Gospodarcza łączność trus tów  

h itle row sk ich  z kap ita łem  anglo­
saskim w kró tce  doprowadziła do 
ścisłego w spółdzia łan ia pe litycz- 
Oego. W 1936 r. utworzono w' A n . 
S lii stowarzyszenie przy jaźn i an- 
Sio .. n iem ieckie j „A n g lo  .  G er. 
hian F e llow sh ip“ , k tó re  posta­
w iło  sobie za be l zdobycie sym­
p a tii ja k  na jw iększe j ilości ban. 
kierów: przem ysłowców oraz po­
lity k ó w  anglosaskich. S towarzy­
szenie to m ia ło  członków in d y w i. 
dualnych i  zbiorowych. Do osta t. 
»ich należał londyńsk i bank 
Schroderów, a szef te j f irm y  na 

brzegach A tla n ty k u , H. W. B. 
chroder b y ł członkiem  zarządu 
el Profaszystowskiej organizacji.

W  prezydium  „A ng lo .G erm an 
Fe llow sh ip“  zasiadali również 
bracia T iarks, także k rew n i 
Schroederów. Jeden z T iarksów  
jest bardzo w p ływ o w ą  fig u rą  loń 
dyńskie j C ity : w idz im y go w  d y ­
re k c ji Bank o f England, którego 
prohitlerowsfcie stanowisko jest 
notorycznie znane oraz w  kon­
cernie na ftow ym  Anglo-Persian 
Company w  południow o-zachod­
n im  Iran ie , gdzie up raw ia  p o li. 
tykę antysowiecką.

Po stroni® »Osi«
Reprezentantem i  rzecznikiem  

interesów Schroederów w  Sta­
nach Zjednoczonych jest wspom-

/ W o c f / g r  W i& S ä k s & g  €^Æ ëMJ<àarëiÉ

C redo po lityczne  gen. M arshalla
W  Stanach Zjednoczonych sto­

sunkowo duża ilość ludz i nosi 
ty tu ły  wojskowe, ale w  w ię k ­
szości w ypadków  ludzie ći z w o j­
skiem m ają n iew iele wspólne­
go, może na jw yże j tyle, że k ie ­
dyś i gdzieś p e łn ili w  n im  jakąś 
funkc ję  i z te j ra c ji o trzym a li 
czasową-rhngę wojskową. Są to 
na jrozm aits i fachowcy z róż­
nych dziedzin, k tó rzy  potrzebni 
by li a rm ii w  okresie w o jny, a 
którzy w racając następnie do 
stanu cyw ilnego u tra c ili rów no­
cześnie rangę wojskową, Tak np. 
ty tu łu je  się ' słynnego lo tn ik a  
Lindbergha, pu łkow n ik iem  cho­
ciaż w  w o jsku  nie służył. Przed­
wojenny ambasador USA w  W ar 
szawie Bicldle jest rów nież dz i­
sia j pu łkow n ik iem  ty tu la rnym , 
gdyż pe łn i fu n kc ję  doradcy po­
litycznego przy gubernatorstw ie 
am erykańskim  w  Niemczech.

W ie lu  jest w  Am eryce tak ich  
m ajorów  czy pu łkow n ików , k tó ­
rzy nie są w  czynnym  w o jsku  a 
spełn iają ty lk o  pewne funkc je  
przy jego sztabach. W Stanach 
Zjednoczonych jeszcze w  w ię k ­
szym stopniu n iż to się dzieje w  
A n g lii społeczeństwo nie lu b i za­
wodowych w ojskow ych, choć lu ­
buje się w  ty tu ła ch  w o jsko­
wych.

Pó drug ie j w o jn ie  św iatowej 
można' było uważać Stany Z jed ­
noczone za k ra j w yb itn ie  an ty-

Wi&g» c if pod' okupacją
B er)in j ak donosi rad io  nie- 
!eckie, ż6giug3 na M enie z po- 

ostrych m rozów została 
Przerwaną.

. B e r i j n  A m erykańsk ie  w la  
?e Wojskowe prowadzą rokowa- 

w -a z rządem be lg ijsk im  w  spra- 
kć)6 za‘ ru dnienia 29.000 robotń i- 

> niem ieckich ze s tre fy  ame- 
iaHskiej w  przemyśle oraz na

roi i w  Bele

żąda-
zm iany

B erlin . Z w iązk i zawodowe w  
.̂eSensbargn w ys tą p iły  z 

sto!*1 natyi'hm iastow (‘ i 
Wa:-"” kow  w  obozie dla in terno- 
. ‘lv<h h itle row ców . 'Okazało 

si bowiem, że in te rnow an i po- 
8 <Ia.ią m ożliwość wyjeżdżania 
n j obozu samochodami, odwiedza- 

swoich rodzin  i przywożenia 
°*)0zu żywności i alkoholu. 
obozie regensburskim  — ja k  

stwierdzaza,\j. ’ in te rpe lac ja  zw iązków 
dr, odowych, obow iązuje jeszcze 

oziś pozdrowieniedo
skic. h itle ro w -

lHonac liiu m
nych stref 
mien _ ,
siki • Dry ty js k ie j i am erykan
dzei ą> zapowiadają prźeprowa-
fn - .  "  na jb liższym  czasie re-
Z h v wa,ul<>wci

D r

Zarządy pojączo-
okupacy jnych  N ie-

w  tych stre-

ne ^ adzf  adm in is tęacyj-
Niern ' ° s ï js*ly werbunek 
należcp V p',w y ie i 25 lat, którzy  
W w , .  • ł<> „H itle r-J u g e n d “

w iędnie do „Bund Deutscher

M aedel“ . Członkow ie obydwu 
h itle row sk ich  organ izacji m ło­
dzieżowych n ie  zostaną w ięcej 
za trudn ien i w  przemyśle fabrycz 
nym , lecz będą pracować w  ko­
palniach. W  na jb liższym  czasie 
zostaną sporządzone lis ty  osób 
podpadających pod powyższe za­
rządzenie.

Ham burg. W  H am burgu doko­
nano w  tych  dniach n ieprzew i­
dzianego zmniejszenia usta lonych 
norm  żywnościowych. przede 
w szystk im  chieba. Władze b r y ty j  
skie w yjaśnia ją , że ograniczo­
ne zresztą, zapasy zboża nie  m o­
g ły  być zmielone i dostarczone 
do N iem iec — z powodu 
węgla.

Ham burg. Zapasy węgla w  re ­
jon ie  H am burga starczą zaledwie 
na k ilk a  dni. Już dziś, z powodu 
braku, ponad 300 przedsiębiorstw  
przem ysłowych zostało un ie ru ­
chom ionych. Około 22 tysięcy 
robo tn ików  strac iło  pracę. Nale­
ży  oczekiwać dalszego wzrostu 
bezrobocia.

Ham burg. W artość w ym iany 
m iędzy zachodnim i stre fam i 
N iem iec a stre fą  sowiecką w yno­
si 800 m ilion ów  m arek, zw iązek 
Radziecki będzie eksportow ał 
zboże i drzewo, o trzym ując w  za­
m ian żelazo, sta! oraz opony.

Duesseldorf. W  Duesseldorfie 
odbyło się posiedzenie prem ie­
rów', oraz m in is tró w  gospodarki 
i  pracy zachodnich kra jów  Nie.

mieć. W arunk i życia w  po łą­
czonych strefach, zwłaszcza jed- 
dnak w  N adrenii są, wg. zdania 
n iem ieckich w ładz adm in is tra­
cy jnych, w prost tragiczne.

K o l o n i a .  Żegluga na Renie 
zostanie prawdopodobnie już 
w'krótce wstrzym ana, z powodu 
s ilne j k ry . - /

m ilita rystyczny. W  po lityce  USA , w drug ie j w o jn ie  św iatow ej. A u l 
zarówno w ew nętrznej ja k  i za- ; to r nie ogranicza się w  n im  jed- 
granicznej nie m ie li w o jskow i i nak do spraw czysto wojskow ych 
żadnego głosu: A m eryką  Północ- j ale om awia rów nież ważne pro- 
ną rząd z ili cyw ile. Natom iast o- ; bierny p o lity k i w o jskow ej, w 
becnie, po d rug ie j wo jn ie , w  a- i szczególności zaś daje w yraz 
paracie po litycznym  Stanów Z je - j swym  poglądom, z k tó rych  w y-
dnoczonych, da ją się zauważyć 
coraz większe w p ły w y  zawodo­
wych wojskow ych. Ambasado­
rem  przy rządzie ZSRR jest gen. 
Benneth Sm ith, by !y  szef szta­
bu , gen. Eisenhowera. W n ie ­
szczęsnych Chinach, targanych 
od la t nam iętnościam i po litycz­
nym i, a stanowiących ważną po­
zycję w  az ja tyck ie j po lityce A - 
m eryki, dzia ła ł do niedawna gen. 
M arshall. Obecnie zaś, w  prze­
de dn iu fundam enta lnych roko ­
wań nad ułożeniem  stosunków 
pokojowych po d rug ie j w o jn ie  
św iatowej S tany Zjednoczone po­
w ie rzy ły  m u naczelne k ie ro w n ic ­
two swej p o lity k i zagranicznej. 
Tak w ięc sprawy te j p o lity k i 
przeszły w  ręce zawodowego 
wojskowego, k tó ry  jako .sźe f szta 
bu am erykańskich s ił zbro jnych 
k ie row a ł całym  w ys iłk ie m  w o­
jennym  tego mocarstwa.

Co reprezentuje / nowy m in i­
ster spraw zagranicznych USA? 
Wiadomo, że w  dotychczasowej 
działa lności b y ł jednym  z n a j­
bardziej m ia roda jnych ludzi w  
k ie row n ic tw ie  a lian tów  zachod­
nich, uczestniczy} we w szystkich 
konferencjach w o jennych ’ w ie l­
k ie j t r ó jk i a po w o jn ie  przeby­
w a ł w  Chinach w  m is ji specjal­
nej. O tym , że jes t osobistością 
zasłużoną i powszechnie cenio­
ną, w iadomo. M a ło  natom iast 
znane są jego poglądy polityczne, 
mało było  bowiem  dotąd okażji, 
by je  u jaw n ił.

W  pewnym  sensie rąbka ta jem ­
nicy uchyla sprawozdanie M a r­
shalla po zakończeniu .w o jny, 
k iedy ustępow ał ze stanowiska 
szefa sztab i  (koniec roku  1945). 
Sprawozdanie to przedstaw ia ca­
łokszta łt, w ys iłku  zbrojnego USA

nika, że odtąd Stany Z jednoczo­
ne pow inny skończyć z po lityką  
przygotow ywania się do w o jny  
dopiero w  chw ili, gdy zostąją w 
wojnę za w ik łane, natom iast już  
w.czasie pbkoju pow inny dyspo­
nować odpowiednią arm ią, k tóra 
by u m o ż liw iła  im  odparcie z- 
miejsca każdego ataku. Generał 

'M arsha ll .stwierdza w  tym , że 
jest zw olennik iem  prowadzenia 
p o lity k i w edług starej zasady 
„s i v is  pacem1 para be llum “  — 
jeżeli chcesz, pokoju, bądź p rzy ­
gotowanym  do w o jny.

N iem nie j ciekawe i  bardzo cha 
rakterystyczne są inne w ynurze­
nia  obecnego m in is tra  spraw za­
granicznych USA. U ja w n ia ją  one 
bowiem  jego pogląd na przem ia­
ny, jak ie  w  układzie św iatow ym  
w yw arła  ostatnia wo,Ina. S tw ie r­
dzić to można już  w  pierwszym  
zdaniu wspomnianego w yże j spra 
wozdanią, w  k tó rym  czytam y:

„Po raz p ierwszy od ch w ili 
objęcia mego rządu, sześć la t 
temu, mogę zaraportować, że 
bezpieczeństwo Stanów Z jed­
noczonych A m e ryk i zna jdu je  
się ca łkow ic ie  w  naszym ręku “ .

K ilk a  zdań da le j zna jdu jem y 
inną w ielce charakterystyczną 
wypowiedź:

„N igdy  siła dem okrac ji ame­
rykań sk ie j nie b y ła  ta k  w idocz. 
na, an i też n igdy nie by ło  rze­
czą tak  oczywistą, że jesteśmy 
w  możności poprowadzić w  o- 
kreślonym  k ie ru n ku  p rzy­
szłość“ .
Poza tym :

„ I  nigdy, w yda je  m i się, nie 
było tak  konieczne, abyśmy 
pośw ięcili ścisłą i  praktyczną

uwagę rozw o jow i tych środ­
ków, k tó re  by dały rozsądne za 
bezpiecąenie zarówno przed o- 
kropnościam i i  o lb rzym im i spu 
stoszeniami w o jn y  przyszłym  
pokoleniom “ .
Te trzy  cy ta ty  da ją stosunko­

wo duże wyobrażenie o przeko­
naniach geni M arshalla. W idać z 
nich, że pragnie on, aby Stany 
Zjednoczone sta ły się nie ty lk o  
potencjonaln ie m ocarstwem  świa 
towym , ale żeby równocześnie 
zerw a ły  z p o lityką  izolacjoniżm u, 
aby b ra ły  udz ia ł w  pracach nad 

u ; ' .: om do powtórzenia
się nowej - okropnej w o jny.

Takie jest m n ie j w ięcej credo 
polityczne nowego m in is tra  spraw* 
zagranicznych Stanów Z jedno­
czonych. • Wiad.omo poza tym  z 
pewnych w ynurzeń prasy zorien­
towanej, że gen. M a rsh a ll jest 
zwolennik iem  wzm ocnienia O r­
ganizacji, Zjednoczonych N aro­
dów oraz, że w  przy jaznym  
w spó łdz ia łan iu  A m e ry k i z ZSRR 
u p a tru je  najpewniejsze podsta­
w y  gw aranc ji pokoju. T ak  w ięc 
ten zawodowy w o jskow y okazuje 
się człow iekiem  da lek im  od czyn 
nego m ilita ryzm u.. T ek i m in is tra  
spraw' zagr. nie dostał > chyba 
dlatego, że jest generałem, ale 
przypuszczamy, że dlatego, iż  po­
siądą szeroki ho ryzon t po litycz ­
ny i p o tra fi patrzeć w  daleką 
przyszłość, w  k tó re j ludzkość 
chce w idzieć pokój.

K. B.

F & l ą m m m  W y b r z e ż a  z e  S l i p k i «
stalą lin ią  lotniczą

G d a ń s k  (ZĄP). Wzmożenie 
braku : tętna życia gospodarczego W y 

i brzeża w ym aga stałego ulepsze­
nia połączeń kom un ikacy jnych . 
W ostatn im  czasie zanotow aliś­
m y wprowadzenie nowych i do­
godnych połączeń ko le jow ych . 
Rozwój kom un ikac ji lo tn icze j 
znajduje się praw ie na m artw ym  
punkcie.

Istn ie jące obecnie połączenie 
lo tn icze Polski ze Szwecją jest 
dla W ybrzeża praw ie bez znacze­
nia, chociaż w łaśnie W ybrzeże u - 
trzym u je  ze Szwecją najżywsze 
stosunki i jest n ią  szczególnie 
zainteresowane. Pasażer, czy lis t 
lo tn iczy  musi na jp ie rw  odbyć 
drogę do W arszawy, b y  stamtąd 
polecieć bezpośrednio do Sztok­
holmu.

Wobec, dostosowania lo tn iska  
w  Gdańsku —  Wrzeszczu do po­
trzeb nowoczesnej komunikacji

lo tn icze j, autom atycznie nasuwa 
się m yś l skierow ania l in i i  W ar­
szawa--Sztokholm  przez Gdańsk. 
T ym  sam ym  zw iększyłaby się 
n iew ą tp liw ie  znacznie ilość pasa­
żerów.

Poza W arszawą najsiln iejsze 
w ięzy gospodarcze łączą W ybrze­
że ze Śląskiem, k tó ry  daje ponad 
80 proc. obrotu eksportowego na­
szych portów . Jest rzeczą oozywi 
stą, że lin ia  lo tn ic z a ,' łącząca o- 
ba re jo n y  gospodarcze, bedzie 
m ia ła  pełne uzasadnienie i zosta­
nie na leżycie wykorzystana. Ze 
wszech m ia r pożądane b y ło b y  
prowadzenie l in i i  przez B yd­
goszcz, Poznań w  tak im  ujęciu 
rozkładu lo tu . by  um oż liw ić  po­
łączenie Bydgoszczy z Warsza­
wą,

W  m iarę dającego się zaobser­
wować stałego wzrostu w yko rzy ­
stania portu szczecińskiego i zna­

czenia tego ośrodka morskiego 
d!a Polski, konieczne jest jego 
zbliżenie z zapleczem przez prze­
dłużenie re la c ji W arszawa — 
Gdańsk do Szczecina i  zorgani­
zowanie prze lo tu na trasie Szcze 
cin—W rocław —K atow ice.

W yda je  się również, że w  nie­
da lek ie j już  przyszłości wskaza­
ne jest przedłużenie po lsk ie j sie­
ci lo tn icze j ze' Szczecina na Za­
chód przez Kopenhagę, Goette- 
borg do Londynu  dla uzyskania 
połączenia na l in i i  transa tlan tyc­
k ie j — i w  k ie runku  po łudn io ­
w y m  ze Śląska przez Pragę na 
B a łkany. B lis k i Wschód oraz na 
pó łwysep apeniński. W  planach 
odbudowy i rozbudowy gospodar 
czej P o lsk i nawet na na jb liższy 
okres czasu sprawa ta  n ie  może 
być pom in ię ta, gd^ż ma ona za­
sadnicze znaczenie kom u n ikacy j­
ne i transportowe dla kraju.

Konkurs »Odrodzenia«
6..1etn,i zafcor wojenny zahamował zupełni« 

ruch wydawniczy, W czasie działań wojen­
nych sPłon^ y  tysiące książek. Nic wiąc 
dziwnego,' że rynek księgarski zapełnia 
się obficie nowym; wydawnictwami. Re­
dakcja ..Odrodzenia’4 chcąc zbliżyć konsu_ 
nienta książek, t* zn. czytelnika, do t wńr- 
cy — pisarza, rozpisała ostatnio -konkury 
ji. „Którą książkę dwułecia 1945— 1946 u- 
ważaiii za najlepszą?4 . Termin nadsyłania 
prąc wyznaczono «a 15 lutego br. Jednak 
już dziś napływają liczne odpowiedzi, k jó . 
re wykazują niezwykłe zainteresowanie 
czytelników tą pierwszą sw°jego rodzaju 
ankietą* po wójnie.

Konkurs ten przysporzy niewątpliwie du­
żo materiału do dyskusji nad na$zą współ­
czesną literaturą.

Do ciekawych dotychczasowych dyskusji 
zaliczyć należy polemikę M. Dąbrowskiej i 
C. Bobińskiej w sPrav,ie rewizji poglądów 
historycznych. Ta (>stat n*a w najnowszym,
4 numerze Odrodzeń,!»“ w dłuższym essayu 
wykązuje konieczność „przewietrzenia hi­
storii“ . W tym samym numerze Jan Reych- 
man pisze o ruchach narodowościowych w 
Rumupii. Józef Garbacili wspomina w związ­
ku z 450.lejnią rocznicą śmierci postać 
Kallimacha Buonacorsi, znakomitego huma­
nisty włoskiego. Dział poetycki zawiera 
najnowsze wergze Adama Ważyka i St. J. 
Lecą.

Ten sani numer przynosi dalszy odcinek, 
nowej powieść] J. Andrzejewskiego „Zaraz 
po wojnie44, która ..wzbudziła duże zaintere­
sowanie wśród czytelników. Zwracają też 
uwagę prace: T. Holują. J. Brzozy, K, 
Grzybowskiego. W dziale receiizyjno.spra- 
wozdawczym pisx?: M. Promiński, Sf. Pa- 
pee, M. Tyrowicz i T. Konwicki.

„S Z P IL K I “ NR 5
Najnowszy numćr ..Szpilek 4 przynosi 

m. in.: felieton Janusza Minkiewicza — • 
„Dlaczego piakąłeni na zakazanych piosen­
kach o mojej Warszawie?, seri(S obrazko­
wą Kazimierza Grusa — ,,Jak głosowano?44, 
wiersz K. I. Gałczyńskiego „Purpurowy^ pa­
rawan“ . felieton Stefanii Grodzieńskiej — 
,,Bohaterka“ . ..Fraszki’4 W. L. Brudziń- 
skiego, humoreskę Władysława Smólskie. 
go „Drewniana koszula4 .

Rysunki do tego numeru wykonali: Maja 
Berezowska, Ha-ga, Jerzy Zaruba, KazL 
mierz Gnis, Fryk Lipiński i Jan Lenica. 
Na ogólne żądanie Czytelników redakcja za, 
mieszczą fotografię redaktora „Gabinetu 
osobliwości“*.



/

Strona A DZIENNIK ZACHODNI Czwartek. 30 stvfcznia 1947 r

W r® € # c íi! /s ir te  m układiąg n a u k o w e

Instytut Filologii Klasycznej
W rocław. U n iw ersyte t W roc­

ław ski, to nie ty lk o  ów śliczny 
ginach barokowy, stojący nad 
brzegiem O dry — znany każdemu 
m ieszkańcowi m iasta —  a nieste­
ty , dotychczas jeszcze nie odbu­
dowany. Ten bow em budynek, 
nawet je ś li cały zostanie odre­
m ontowany, zdoła w  swych m u- 
rach pomieścić jedyn ie  adm in i­
strację obu w yżs jycn  ućzęlm, 
W ydzia ł P raw a i  zapewne In s ty ­
tu t  Geograficzny. U n iw ersyte t 
W rocław ski bowiem, to prócz o-

cy j w  zbiorze In s ty tu tu  jes t bez 
w ą tp ien ia  ocalałe szczęśliwie 
„Album Regii Seminarii Philolo- 
gici \Yratislaviensis“, k tó re  no­
tu je  nazwiska wszystkich studen­
tów , uczestników sem inarium  od 
1857 r. począwszy. Z re jes tru  te . 
go w y ło w ić  można całe morze 
nazw isk czysto polskich, dowo­
dzących, że jeszcze w  dziew ię t­
nastym  w ieku  u trzym yw a ł się tu  
do pewnego stopnia po lsk i stan 
posiadania. A  je ś li nawet c i no­
szący po lskie im iona studenci nie

wego stylowego gmachu g łów ne, wszyscy czu li się ju ż  Polakam i, 
go —  szereg innych jeszcze, n ie- • to w  każdym  razie m usie li być 
pokaźnych ż zewnątrz, n iczym  o d ' 
zw yk łych  kam ien ic czynszowych 
nie różniących się domów', stoją

n ie-m em iec-św iadom i swojego 
kiego pochodzenia.

M a on tę jeszcze ciekawą stro .

rem  prac „H ippo ly tos  C ap ite l ge- 
gen die M ag ie r“ , „De Agatho dae- 
mone“ , „U rsp rong  der Zehnge- 
bo te ta fe ln“ , „Pas m agiczny“ , „A -  
ph rod ite  ep ifrag ia “ , „P o lsk ie  lis ty  
m iłosne dawnych czasów“  i  sze­
regu pom niejszych prac, rozpraw, 
a rtyku łów .

Obaj profesorow ie przy jecha li

ś w i a t o w y m  r o z -pozyeję o 
g ł o s i e .

D ru ka rn ia  Uniwersytecka, za­
opatrzona w  czcionki greckie, do­
skonale w ykonu je  prace tego m o­
że na jtrudnie jszego typogra ficz­
nie d ruku  w  Polsce!

P rzy Ins ty tuc ie  jest redakcja

w  szczególności, by nadal p ro - nicę —  zada k ła m  propagandzie 
| wadzić lw ow ską szkołę filo log icz - idącej z t. zw. „B res lauer U n i­
jn ą . • j w e rs ita t“  w  Zgorzelcu, tw ie rdzą -

i . i In s ty tu t F ilo log iczny m ia ł we ce j, że po odejściu z Z iem  Odzy-
W łasnie w  jednym  z tak ich  sza ce, wykonane w  Sem inarium , co| •[ swoie w tasne w v daw n i- skanych Niemców, w y tw o rzy ło  

rych domów, p rzy  u l. Szewskiej | pozwala zorientować się jego ctwa k tó re  redagował pro f. K o - się tam  ekonomiczne i k u ltu ra ln e
w a lsk i p. t.: „A c ta  Sem inarii P h i- pustkow ie, że uczonych niem iec-

cych przy u l. Szewskiej, U rs z u - , ne_ że notu je  nard/.o doklad. 
lanek, p l. Nankięra. j n -e [ szczegółowo w szystkie pra -

Nr. 49 na d rug im  piętrze mieści j poziomie.

L e k to ra ty  g reck i i  ła c ińsk i dla 
s tudentów  W ydzia łu  H um an is ty­
cznego, Lekarskiego i  Prawnego, 
m ają na celu zwiększenie znajo­
mości łac iny  potrzebnej dla p ra ­
cy zawodowej.

F ilo log ia  klasyczna nie by ła  n i­
gdy stud ium , na k tó re  ucżęsz-

naukowego organu Polskiego T o - | ^ k S= 
do W rocław ia  nie po to, by za- j  w arzystw a Filologicznego „E  o s “ , muś, k to  "się na nie zdecyduje, nie 
czynac pracę od nowa, an i nie po mającego szeroki zasięg zagra. przy’św ieca\ a pewno w  perspek­
t y w y  isc w  ślady swych poprze- | m czny dającego znać św ia tu  o ^  jako cel W łasna  A a ,  czy 
dm kow  niem ieckich, lecz po to, pracach n lo iogow  polskich. W  io  i samochJód. W  większości w ypad­
ł y  kontynuow ać prace i  tradyc je  ku  ub ieg łym  wydano zeszyt ła -  i ków  t 0n i cichym i, skro- 
U m w ersyte tu  Jana Kazim ierza, emski, k tó ry  ujrzawszy św ia tło  ^  p racow n ikam i, ży jącym i 
z ja k im  pro f. Ganszyniec zw ią - dzienne we W roc ław iu  -  „W ra- | wiec?e A n t k  oderw anym i 
zany jest ju z  od 1920 roku  -  a t.slaviae I946‘ i  rozesłany za gra - Qd zaw iłości św iata t
tt» oTm/MT/ilnAcni K-tr norio i runo ___ 7orio I r ł n  rv-i ffonrr/in _ x

Toteż studenci pro f. pro f. K o ­
walskiego i  Ganszyńca nie sta. 
now ią g rupy  tak  dużej, ja k  p ra ­
w nicy, m edycy i  technicy. O ni

się In s ty tu t F ilo lo g ii K lasycznej 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiego, — 
na jw iększy chyba w  Polsce za­
k ła d  te j dziedziny.

A  poziom niem ieckiego zakła­
du, ja k  już  zaznaczyłem — by ł 
wysoki. A le  i  nasi uczeni, jeś li 
pod pew nym i względam i nie prze

F ilo log ia , na n iem ieckim  W roc. w y żSZają n iem ieckich, to w  każ- 
ław sk im  Uniwersytecie należała j dym  razie im  dorów nują. Bo lu -  
do poważnych placówek nauko- j ¿¿ie, k tó rzy  za ję li opuszczone ka . 
wych. P racow a li tu  m. in. pro f. i tedry, —  to  nie ludzie nowi, n ie- 
Norden i K ro ll,  znawcy lite ra tu - znani, — to koryfeusze m yś li poi 
ry  łac ińsk ie j, oraz pro f. M a i ten — i sicie j  o nazwiskach znanych w  
specja lista w  dziedzinie lite ra tu - j cał ym  k ra ju  i  w  kołach nauko­

w ych szeroko za granicą. Chodzi 
m i specjalnie o dwóch uczonych.

ry  he llenistycznej.
Gdy on i odeszli, a do W rocła­

w ia  po w ie lu  la tach nieobecności 
w ró c ili Polacy, wśród innych u - 
czonych, dn ia 6 października 1945 
r. p rz y b y li p ro f. dr. Jerzy K o .  
w a l s k i ,  dzisiejszy p ro rek to r 
U n iw e rsy te tu  oraz asystent jego 
dr. B ron is ław  B iliń s k i. O n i w ła ­
śnie p ie rw s i o b ję li opuszczoną 
przez N iem ców placówkę.

Zadanie jednak przed ja k im  
stanęli, — nie by ło  łatwe, ani 
małe. Przez w y b ita  szyby w pa­
da ł do sal In s ty tu tu  F ilo log iczne­
go. jesienny w icher, a szaruga za­
lew ała posadzki z porozrzucany­
m i po n ie j książkam i, ak tam i czy 
ip n ym i pomocami naukow ym i. 
P racy by ło  co n iem iara.

Zabrano się w ięc przede wszy. 
s tk im ' do systematycznego upo­
rządkow ania cennej b ib lio te k i i 
aktów . W iele książek trzeba było 
dopiero rew indykow ać, gdyż Niem  
cy, chcąc je  uchron ić przed bom ­
bardowaniem , znaczną ich ilość 
w yw ie ź li na prow incję . Los ten 
spotkał specja lnie w ydaw n ic tw a 
w  językach obcych, g łównie fra n ­
cuskim  i  angielskim , z obawy, że 
po w o jn ie  tru d n ie j je  będzie na­
być niż/ książki kra jow e.

Część zb iorów  bib liotecznych 
In s ty tu tu  F ilo lo g ii K lasycznej, 
(według nom enkla tu ry  n iem iec­
k ie j:  S em inarium  Filologicznego), 
odnaleziono w  m iejscowości Sto. 
szyn, pow. Dzierżoniów. B ib liote-. 

' ka Un iw ersytecka zw iozła wszy­
s tk ie  do Zakładu. Przepadła 
wszakże, bo została zniszczona 
część druga, zaw iera jąca cenne 
czasopisma, b ib liog ra fie  i  dyser­
tacje naukowe, wyw iezione do 
M oellendorfu,

Dziś b ib lio teka  In s ty tu tu  F ilo ­
lo g ii K lasycznej liczy  9.000 tom ów 
z czego nieduży z jp as  litex’a tu ry  
w  języku angielskim  i  fra n cu ­
skim , a jeszcze m niejszy w  po i. 
skim , z powodu b ra ku  środków 
na zakup. Posiada moc dubletów , 
ja k im i w  razie potrzeby obdziela

lo log ic i I I  U n ive rs ita tis  Johannis k ich  n ik t  nie zastąpi.
C as im iri“ , w  k tó ry m  ukazało s ię 1 Dziś In s ty tu t F ilo log iczny sk ła - 
7 fascyku łów  łacińskich, ja k ie  da się z 4 katedr, i  ma w  swym  
głośnym  echem odb iły  się w  świa gronie prócz owych dwóch w y - 
tow e j lite ra tu rze  filo log iczne j. b itnych  uczonych dawniejszej 

N a jba rdz ie j znane prace prof. generacji, także uczonych gene-
Kow alskiego: „De arte  re to rica “ , 1 rac ji.m łodsze j. Są n im i: p ro f. dr. ____ ___________________ _
„De orig in ibus  a rtis  retoricae W ładysław  Strzelecki, k tó ry  p ro - j oraz na w znow ienie A c tów  Se- 
ąuaestiones“ , „De Didone graeća ; wadzi prace leksykograHczno. j m inarium , m ających już  tak  du.

•»T | ¿ą tradycję , czcionki i iin o ty p  dla
D ru k a rn i U n iw ersyteckie j, n a j-

g łównie są ty m i ludźm i, k tó rzy  
przez głębokie s tud ium  św iata 
starożytnego p i s z ą  m e t r y k ę  
n a s z e j  k u l t u r y  Z A C H O ­
D N I E J .

In s ty tu t F ilo lo g ii K lasycznej 
we W roc ław iu  m a ju ż  duże o- 
siągnięcia, pow iększy je  zaś i  po­
głębi, je ś li otrżym a subwencje na 
d ru k  prac m łodszych uczonych

et la tin a “  oraz n iezw ykle głębo- metryczne oraz prof. dr. W iktor 
k ie  i  bogate w  . pom ysły „Q uae. Steffen, wydawca fragm entów  
stiones hdyrographicae“ , d r  u ko- s a t  y  r  o g r  a f ó  w , pracujący o- 
wane b y ły  przed w ojną. Z licz - becnie nad tragedią i  dram atem

w a lsk i. Nazwisko to piszę d la te­
go z opuszczeniem wszystkich 
ty tu łó w  naukowych, ponieważ 
znakom ity ten uczony o' europej­
skim  rozgłosie, znawca lite ra tu r  
starożytnych (osobliw ie rzym ­
skie j), a w  szczególności re to ry -

ważniejszego współpracow nika 
lu dz i tworzących oraz p a p i e r ,  
g o d n y  n a s z e j  r e p r e z e n ­
t a c j i  z a  g r a n i c ą ,  bo ilość 
zadrukowanych k a r t  jest rzeczy­
w iście w yk ładn ik iem  i  spraw-

Jeden z n ich  —  to Jerzy K o- nych gotowych prac n iew yd an ych : satyrycznym .
scholiów  greckich, do H e rm oge -1 A d iu n k t U n iw ersyte tu  dr. Je- 
nesa (re tor grecki z I I  w ieku  po j rzy Krokowski przygotow uje  w y -  
Chrystusie; k tó ry  w y w a r ł w ie lk i ; danie po lskie hum an isty  T rze-
w p ły w  na całą re torykę , aż po | cieskiego, asystent dr. B ron is ław  j dzianem naszej żywotności. Po- 
b izantyńskie czasy włącznie), j B iliń sk i, go tu jący się do. h a b ilita c ji | trzeba gw ałtow nie  pieniędzy na
d ru ku je  obecnie w ydan ie k ry -  na Uniw ersytecie  W rocław skim , j zakup po lskich książek i  na w y .

___ _______  _____  tyczne „S ta tus“  Herm ogenęsa.! za jm uje się lite racką  geografią | jazd personelu naukowego- za
kT. znany jest szerokiemu o- j Jest to w ydan ie tekstu greckiego,! oraz przygotow uje źródła staro- j granicę dla nowych badań ręko-
gó łow i rów nież jako lite ra t o w y  j oparte na dziesiątkach kodeksów , żytne do G e o g ra fii. Z iem  P o l- | piśm iennych,
k w in tn y m  sty lu . K tóż z nas bo-, i w a tykańsk ich  i  paryskich, po ra z jg k ich . Mgr. Jerzy Łanowski p ra - j A  je ś li U n iw e rsy te t w  nowym
w iem  nie czyta ł jego wrażeń z ; pierwszy w  w ydan iu  tego waż- j cuje -nad pracą doktorską o Gno- ; us tro ju  ma stworzyć in s ty tu ty
podróży po H iszpan ii p. t.: „M i-  j nego pisarza uwzględnionych. ¡m ach m enandrejskich4. Z m łod - j badawcze, to  In s ty tu t F ilo lo g ii, 
ja ją  nas“ , któż nie m ia ł w  ręku ¡ W ydanie to bierze pod uwagę j szego personelu naukowego p r a - I K lasycznej we W roc ław iu  jest do 
tom iku  nowel „Z ło ta  k u la “ , k t o ! także w  niespotykanej ska li t r a - ¡ cu ją  jeszcze w  Insty tuc ie  m g r.; tego na jbardzie j powołany —  za- 
nie zna dużej powieści, napisa- dycję pośrednią i niezliczone i Ludw ika. Rychlewska i mgr. M a- . rów no przez dobói s ił naukowych

' '  '  scholia retoryczne. Ukazanie się I r ia  Próchnicka oraz dem onstra, j, ja k  też b ib lio tekę, jaką  dyspo-
tego w ydan ia  da filo lo g ii po lsk ie j I to r  Helena Sądejwwa. I nńje. Roman Aftanazy.

Zycie kulturalne w kraju
Muzeum Ziemi (Centralce Muzeum Geo' 

logiczne) w Warszawie, mieszczące glę 
gmachu Państwowego instytutu Geolo­
gicznego, mimo strat zadanych przez woj 
tlę, konutynuuje swe prace naukowe i o. 
światowe.

Większość przedwojennych eksponatów 
Muzeum w czacie wojny szczęśliwie oca­
lała. Stanowią one obecnie najpoważniej­
sze w kraju zbiory mineralogiczne i geo. 
logiczne. Prawie całkowicie spalone bi­
blioteka’ i archiwum Muzeum, dzięki da­
rom BOS_u i społeczeństwa (jak niezwy­
kle cenny księgozbiór po prof. Tadeuszu 
Wiśniowskim, kolekcja minerałów od pro- 
iesora H. Arctowskiego) służą pomocą w 
badaniach naukowych- Przy Muzeum ist­
nieje pracownia, w kfórej opracowuje się 
wvnikj badań w t eren‘e*

Główne badania są prowadzone w Gó­
rach Świętokrzyskich } ńa Podkarpaciu. 
Ostatnio w Górach Świętokrzyskich odkry­
to niezwykle rzadkie skamienłelłny ryb. 
Wkrótce cześć zbiorów Muzeum zostanie 
udostępniona publiczności, na wystawie 
obejmującej ciekawgże minerały i ska- 
mienieliny.

Wynikj badań naukowych są publiko­
wane w kwartalniku pt. „Wiadomości Mu­
zeum Ziemi“ . Ciekawe zabytki geologicz­
ne, znajdujące się na (¡erenie kraju pod 
opieką Muzeum są opisywane w wydaw­
nictwie p. n. ;.Zabytki Przyrody Nieoży­
wionej Ziemi Rzeczypospolitej Polskiej4 . 
Wkrótce nakładem ,¿Czytelnika“ ukaże 
się cykl wydawnictw popularnych z zaj 
kre$u geologii p. n. „Biblioteczka Mu. 
zeum Ziemi“ .

*

Wydział Turystyki Min. Komunikacji 
zwołuje^ na marzec br. konferencje tury­
styczne na Ziemiach Odzyskanych z u- 
działem delegatów zainteresowanych mi" 
nigterstw. Konferencje, k$>re zajmą się 
aktualnymi zagadnieniami) t urystyki zŁ> 
szczególnym uwzględnieniem sezonu let­
niego, mają gię odbyć kolejno w Olszty­
nie, Gdańsku] Szczecinie, Poznaniu, \Vro. 
cławiu i Katowicach.

Podobne konferencje miały miejsce na 
wiosnę ub. roku, przyczyniając się poważ­
nie do ożywienia ruchu turystycznego na 
Ziemiach Odzyskanych.

*
Pomorze stało s»ę teraz tle n e m  wzmo­

żonego życia artystycznego. Osiedliło się 
tam już ponad 70 plastyków. Stałymi sa. 
lamj wystawowymi dysponutją obecnie; 
Pomorski Dom Sztuki w Bydgoszczy, Doni 
Plastyków w Toruniu oraz Muizea Miejs^ię 
w Grudziądzu i Włocławku; możliwości 
urządzania wystaw daje również Teaif 
Miejski w Inowrocławiu. Zorganizowano 
dotychczas 5 pokazów prac w Bydgoszczy, 
6 w Toruniu, 2 w Inowrocławiu, 2 w- Gru­
dziądzu, 3 we Włocławku i 1 w Chojni­
cach.

Szkolnictwo artystyczne t»a Pomorzu 
reprezentowane je^t przez 2 uczelnie: Wy­
dział Sztuk Pięknych Uniwes,Ytetu im. 
Mikołaja Kopernika w Toruniu j Państwo­
wą Szkołę Sztuk Pięknych w Bydgoszczy. 
Na terenie woj. pomorskiego znajduje się 
szereg placówek przemysłu artystyczne' 
go, fabryki mebli artystycznych w Byd­
goszczy i Nowem n/Wisłą, zakłady cera­
miczne we Włocławku ł inne.

Kow alskąnej w spóln ie 1 z Anną 
p. t :  „G rucę“ .

W łaśnie pro f. Jerzy K ow a lsk i, 
organ izator całego W ydzia łu  H u . 
manistycznego U n iw ersyte tu  W ro 
oławskiego, p ro re k to r U n iw ersy­
te tu  puścił w  ruch także i In ­
s ty tu t F ilo lo g ii K lasycznej i  jako 
k ie ro w n ik  jego uważa tę swoją 
placówkę za najb liższą sercu i 
najm ilszą. Toteż , je ś li W ydzia ł

Z  nowych wigtiniwnictiw

Książki dla dzieci i młodzieży
■, - , , Zygmunt Sztaba — „Nie każda , Do w ie lu

Hum anistyczny U n iw ersyte tu  nad ; ka sw ój 0(,on chwau«<. W y- :—  1
Odrą jest na jliczn ie jszym  pod j (]awnictwo E. Kutliana. Warszawa
względem obsady k a te d r  i  innych j

Tem at tylekiroć ju ż _ of»r«<-o 
w any, że zdawać b y  się mogrlo 
że ju ż  nic nowego nie możną ,.zvtellI11
o m yszkach napisać. Bo m ie l: p a tru j a "S -L e  „p o in ty “ ” w  tych  
sm y przecież przemue, czaru- ¡na ppizór dziecinnych w ie rs z y  

. lace „S zczu rk i kach — zmajdu.ie ją  doDiero
i " w “ i« “ . . «  ;drvrosły czy te ln ik  i om to w ła-

stanowisk naukowych, to In s ty ­
tu t  F ilo log iczny staje się jednym  
z na js iln ie jszych ośrodków tw ó r­
czej pracy naukowej.

D rugie nazwisko to prof. R y­
szard Ganszyniec. Znają go do. 
brze dw ie generacje. M łodzi

znanych dobrze 
dz iec io m  książek B rzechw y 
p rz y b y ła  nowa p t. „P tas ie  
P lo tk i“ . W iersze B rzechw y — 
to n ie  ty lk o  zabawne opow ia ­
dania dla dzieci-# M łodoc ian i 
czy te ln icy  najczęściej n ie do-

'*»*•¿-1 i , ' .1 i  . té pî • - -
starzy. A le , -jeśli m łodzi nie w ie le  ' we- * * * * * ' ' -  ° d n a '
w ięcej o n im  pow iedzieć 'po tra fią , 
prócz tego, że pro f. Ganszyniec 
jest znakom itym  reliogioznawcą i 
fiio log iem , to w  każdym  razie o- 
bie generacje żywo m ają w  pa­
m ięci śliczne, przez niego w łaśnie 
wydawane zeszyty „F ilo m a ty “ , 
k tó re  ksz ta łc iły  um ysł głównie 
dorastającej m łodzieży g im na­
z ja lne j całej Polski, uczy ły  ko ­
chać. p iękno klasycznej G rec ji i 
język V erg iiiusza i  C-ireona.

A  b y ł jeszcze pro f. Ganszyniec
inne zakłady tutejszego U n iw e r- | w spółpracow nikiem  w ydaw n ic tw  
sytetu, 1.000 tom ów p rzekaza ła ! zagranicznych i  wydawcą czaso- 
U n iw e rsyte tow i W arszawskiemu, i pisma filo logicznego polskiego 

Jedną z najcenniejszych p o z y - ! „P rzegląd k lasyczny“ , jest auto.

■ „ , , r - - -, leże tkw iące  na duje ba jeczki
oia M ieky  Mąus, am erykan- | ¿ąde,}jc<) osy. K s ią ż k i B rzechw y 

ska myszka o n iezliczonych p rzy  ! - -
środach. A  tu  znowu książęcy 
ka  o 'm yszkach  i znowu c ieka­
wa. inna, zupełn ie  eoś_ nowego. 
Bo m yszka z te j książeczki, tp  
m ałe stwoiraonko chętine_ do u- 
słub i pomocy dla d rug ich , to 
w yrodek z mysiego rodu, k tó ­
r y  nie chce ch w a lić  swego o- 
gonka- D laczego! To ju ż  n a j­
lep ie j samemu się przekonać, 
przeczytawsizjy dzieęioim tę ni-e 
droga, a m iła  książeczkę.- 1 

Jan Brzechwa —  „Ptasie plot­
k i“. Ilustrował Eryk Lipiński.

m a ja  pew ne po do b ie ńs tw o  do 
a n g ie ls k ic h  ks ią ż e k  d z ie c in ­
nych . gdzie w ś ró d  g łu p iu tk ic h  
p rz y g ó d , u k r y w a ją  się g łę b o ­
k ie  n ie ra z  m y ś li a u to ra . Sza­
ta g ra fic z n a  k s ią ż k i budz i zdu 
m ie n ie , że w  naszych, ta k  cięż 
k ic h  w a ru n k a c h , m ó g ł _ w y ­
daw ca dać na m  ta k  ś liczna  
ks ią żkę . T e k s t n ie m a l g in ie  
p rz y t ło c z o n y  o b fito ś c ią  w ie lo - ¡ry s

k a ry k a tu r  ludzk ich  postaci. 
Z n a jd u je m y  j© i na w ewnę­
trznych  stronach o k ładk i,gdz ie  
kręcą isię pomieszane postacie 
z poszczególnych bajek, a na­
wet spis rzeczy naszych n ie ­
zbyt b ieg łym  w  czy tan iu  m i lu ­
s ińsk im , ob jaśnia  m a leńk im  
k.od o t  o w  y  m rysuneczkiem , 
gdzie czego na leży szukać-

Wanda Borudzka — „Na łące 
pomalowanej słońcem“. Ilustro­
wał Tadeusz Gronowski.

Na g ładk im , k rem ow ym  pa ­
pierze.. m iłe  d la  oka, tró jb a r ­
wne, u trzym ane w toni© różo- 
w o-z ie lonym  ilus trac je . ' Ca­
łość nadzwyczaj estetyczna 
Na treść książeczki składają 
się w ie rs z y k i o dużej różno ro ­
dności. Jest i  w ie rszyk  — za­
gadka: są wesołe „D w ic^ M a ­

rs ie “  i „T rz y  A g n ie szk i“ ; są
barw nych ilu -s trac ji, ro jących  
się od s ty lizow anych  zw ierząt, 
p erso n i f ik  o wainyeh zapa ł ek.
świec, czy tubek z k le jem  i

Z Sali Kołtcerlowej w Katowicach

V III  koncert symfoniczny
Program  V I I I  K oncertu  Sym ­

fonicznego Państwowej F ilh a r ­
m on ii w  Katow icach, w  k tó rym  
obok ' O rk ies try  F ilharm on iczne j, 
pod dyr. Zbign iew a Dym ka, ja ­
ko solistka W ystąpiła znakom ita 
skrzypaczka polska, Irena D u b i- 
ska, zaw iera ł Haendla Concertó 
grosso g -m o ll N r. 10, Sym fonię 
D -d u r N r. 35 M ozarta, K oncert 
skrzypcowy Beetnovena i  nową 
kom pozycję Bolesława Szabel- 
skiego, E tiudę na orkiestrę.

Bolesław  Szabelski, Znany na 
teren ie K a tow ic  g łównie jako 
w irtu o z  organowy i  pedagog (od 
1929 r. pro f. Śląskiego Konser­
w a to riu m  Muzycznego, a obecnie 
Państw. Wyższej Szkoły M uzycz­
nej), kom pozycję s tud iow ał u Ro-

k iestrę  (1939), Concertino na fo r ­
tep ian i  o rk iestrę  (1942), Sonata 
na organy (1944), Ilu s tra c ja  m u­
zyczna do „L a m p k i o liw n e j“  E. 
Zegadłowicza i jedna z ostatnich 
jego kom pozycyj — E tiuda na 
orkiestrę.

W ykonaną na koncercie p ią t. 
kow ym  E tiudę Szabelskiego cha­
rak te ryzu je  ogólnie żywiołowość 
brzm ieniowa, chęć w yżycia  się 
w  dźw ięku, w  masie in s tru m en t 
ta ln ę j i barw ie. Pod tym  wzglę­
dem Szabelski w ykaza ł wysokie 
opanowanie techniczne i  dużo 
pomysłowości, a naw et o ryg in a l­
ności. Fragm entaryczność lic z ­
nych tem atów  i  szorsitkość ich 
m elodyjnego oblicza, podkreśla , 
ły  cha rakte r kom pozycji będącej

mana Statkow skiego, a potem u , ja k b y  s tud ium  ork iestracy jnym , 
K aro la  Szymanowskiego. W aż- e tiudą symfoniczną. W  ogólnym  
n ie jszym i pozycjam i dotychcza. zarysie jednak, m im o n iew yzy-
sowego jego dorobku kom pozy­
torskiego są: dw ie  Sym fonie (z 
1926 i  1932 r.), Sutta op. 10 na 
orkiestrę , napisaną w  roku  1938 
i  tegoż roku  napisana Passacaglia 
na organy, „M a g n ific a t“  na so­
pran solo. chór m ieszany i or-

sk iw an ia  w ą tkó w  . tem atycznych, 
E tiuda jes t fo rm a ln ie  całością 
zwartą.

Przygotowana starannie, w y -

zastrzeżenie co do czystości s tro­
ju  budziła  ty lk o  część środkowa, 
powierzona grupie in trum en tow  
drewnianych. Szczególnie n ie­
pewne b y ły  fagoty.

A tra k c ją  koncertu  piątkowego, 
nazw iskiem , k tó re  ściągnęło do 
sa li F ilh a rm o n ii Państwowej n ie . 
zw yk le  dużo, ja k  na w a ru n k i ka­
tow ickie , publiczności —  by ło  na­
zw isko Ireny  D ubisk ie j.

K oncert skrzypcowy Beethove- 
na w  je j 'w ykonan iu  zaw iód ł w

vena, w  ekspozycji pierwszego 
A lleg ro , brzm ia ła  zby t grubo i 
głośno, także i  w  dalszym ciągu 
części pierwszej towarzyszenie 
solistce było  za głośne.

Sprawa akom paniam entu o r- 
k iestra lnego do koncertów  często 
n iew łaściw ie jes t przez dyrygen­
tów  pojm owana. Nawiążę tu  do 
kon kre tne j uw ag i na tem at fre k  
w e n c ji na om aw ianym  koncercie. 
Zapełn iona F ilharm on ia , k iedy 
po jaw iło  się na afiszu nazwisko

pouczające w ie rszyk i o rozw o­
ju  tru s k a w k i, o tym ,. że_,,nie 
można m ieć życzeń za w ie le “ , 
bo w różka  odejdzie nie spe łn i­
wszy żadnego; i  może n a jła d ­
n ie jszy  © ty m  ..Co płacze a co 
się śm ie je “ , w szystko _ moje 
dzieci, na świeci© się śm ieje, 
co nosi w sercu lentsizęsro ju t ra  
nadz ie ję “ . H. Zdzitowiecka 
. — •—*

W Bydgoszczy rozpijany zostanie 
konkurs na projekt nowego budynku tea­
tralnego i rozpoczęte zostaną prace nad 
jego budową. Zanim jednak powgtanie no­
wy budynek, ozszerzony zostanie teatr
istniejący, przez powiększenie widowni i 
sceny. Teatr mieć będzie około 700 miejsc 
i spełniać be.dzie w przyszłości rolę sce­
ny kameralnej.

*
Jury konkursu na projekt nowego gma* 

cWu Zarządu Miejskiego we Włocławku 
pzyznało pierwsze miejsce w konkursie 
inż. Wojciechowskiemu z Bydgogzczy, dru­
gie inż. Jezierskiemu z Włocławka, t rze- 
ćie inż. Nagórskiemu z Włocławka oraz 
czwarte’ inż. Osterloffowf.

*
Dnia 25 bm. odbyła się w gmachu Mu­

zeum Wojska Polskiego uoczystość otwar­
cia gali Polskiej Marynarki Wojennej; 
Uroczystość zgromadziła pzedstawicieli 
Rządu, władz wojskowych w osobach 
gen. gen. Paszkiewicza, Komara, Szystow- 
skiego, komandora de Waldena, zagranicz­
nych a ttache wojskowych i zaproszonych 
gości.

W związku ze skargami uctzelni krajo­
wych na trudności w sprowadzeniu czeso- 
pism naukowych z zagranicy, należy wy. 
jaścić. Iż wszystkie instytucje krajowe, a • 
nawet osoby p ry w a tę  mogą s prowadzac 
czasopisma i książkj naukowe z  zagranicy.

Przesyłki wszelkiego rodzaju druków' ~- 
książek i czasopłsin z zagranicy do Polgki 
odbywają się na zasadach, ustalonych 
przez Milsterstwo Poczt i Tefegrafów w 
rozporządzeniu z dn. 19. 12. 1946. Wszel­
kiego rodzaju druki (czasopis0®̂ , książki) 
mogą być nadsyłane do Polski jako prze. 
syłki listowe, tj. listy i druki. Najwyż­
sza dopuszczalna waga nie może przekra­
czać 2 kg., a dla. t omów wygyflanycfc po­
jedynczo 3 kg.

Nie wolAo przesyłać, jedynie tych pism, 
którym został odebrany debit w Polsce.

Po wielkim sukcesie „Lalki“  Bolesława 
Prusa, czytanej przed mikrofonem war­
szawskim P. R., Wydział Literacki P. R. 
przystępuje z kolei do nadawania w co. 
dziennych audycjach o godz. 22.00 powie­
ści St- Żeromskiego pt. „Popioły“ . Pierw* 
szy odcinek „Popiołów“ usłyszeli nasi ra­
diosłuchacze dnia 27 stycznia o godz. 22. 
Czyta znany artysta Teatru Polskiego 
M. Wyrzykowski.

Jedna z pierwszych prac Sejmu
Ustawa o przymusowym nauczaniu

konana by ła  przez O rk iestrę  F il-  I na zakończenie, na jp iękn ie j za- 
harm oniczną pod ba tu tą  Zb. D ym  j graną T aran te llę  W ieniawskiego, 
ka  na ogół bardzo dobrze. Pew ne ' O rk iestra  w  Koncercie B eetho.

pewnym  stopniu osobiste m oje j D ub isk ie j, oznacza, że p rz y b y li 
oczekiwania, oparte na wspom nie j  na koncert chc ie li usłyszeć, nie 
n iach m istrzowskiego pod wzg lę­
dem te ch n ik i i a rtyzm u rec ita lu  
z k w ie tn ia  ub. roku. W  grze zna­
ko m ite j a rtys tk i, zwłaszcza w  
pierw szym  A lleg ro , w yczuwało 
się nerwowość i  ja kb y  b rak pe­
wności. La rghe tto  by ło  bardzie j 
opanowane, a Rondo poryw a ło 
ju ż  polotem  i  w irtuoze rią . W  ca­
ły m  szeregu naddatków  by ła  już  
Irena  D ubiska taką, ja ką  ją  p ra ­
gnę li słuchacze usłyszeć: św ietnie 
panującą nad techniką, czarującą 
p ięknym  tonem, in teresującą m u 
zykalną in te rpre tac ją . W  szeregu 
u tw o rów  w ykonanych na bis, u -  
słyszeliśm y Brahm sa, Cassado i

u tw ó r Beethovëna, lecz w łaśnie 
Irenę Dubiska. K oncert Beetho- 
vena jes t przeciętnem u m uzyka l­
nemu słuchaczowi dobrze znany. 
N atom iast n ieznanym  m u jes t in ­
dyw idu a lny  sposób in te rp re ta c ji, 
ja k i każdorazowo przedstaw ia 
koncertu jący solista. P a rtia  solo­
wa jest w ięc ob iektem  zaintere­
sowania i  z tego w zględu pow in ­
na być w  sposób, na ja k i pozwa­
la  praw dziw a m uzykalność, u w y ­
puklona. ,

La rghetto  i  Rondo w  Koncercie 
Beethovena m ia ło  ju ż  dobre u . 
stosunkowanie o rk ies try , co z pe­
wnością n ie  pozostało bez w p ły ­
w u  na lepsze samopoczucie a rty ­
s tk i.

M . Józef Michałowski

W a r s z a w a .  (A P I) Projekt u- 
stawy o organizacji oświaty i w y­
chowania narodowego został już 
przygotowany przez M in. Oświa­
ty i zostanie przedłożony na ple­
num nowowybranego Sejmu do 
zatwierdzenia.

Ustawa przewiduje powszechne 
obowiązkowe kształcenie zawodo­
we i ogólne na poziomie średnim.

A  więc: młodzież, która odbyła 
obowiązkową naukę w  8-letniej 
szkole podstawowej, podlega o- 
bowiązkowemu kształceniu się na 
poziomie średnim do 18 roku ży­
cia. Kształcenie na poziomie śred­
nim odbywać się będzie: a) w  2—4 
letnich średnich szkołach zawo­
dowych równolegle z praktyczną 
nauką zawodu w  szkole lub w 
zakładach pracy, w  gospodar­
stwach rolnych, dla dziewcząt rów1 
nież w  gospodarstwie domowym; 
b) w  4—5-letnich liceach zawodo­
wych; c) w  4-letnich liceach ogól­
nokształcących.

Absolwenci średniej szkoły za­
wodowej kontynuować mogą dal 
szą naukę w  4 i 5 klasie liceum  
lub na Wstępnym roku wyższych 
uczelni. Umożliwia to ogółowi 
młodzieży zdobycie gruntownej 
wiedzy ogólnej i zawodowej oraz 
przygotowuje ją do życia społecz­
nego * obywatelskiego.

Projektowany system oświato- 
wy z chwilą uchwalenia stanie się 
największą zdobyczą demokracji 
polskiej. U s u w a j ą c  wiekowe 
krzywdy i zaniedbania w  dziedzi­
nie kultury narodowej umożliwi 
on szybki i wszechstronny postęp 
we wszystkich dziedzinach życia 
narodowego.

Przez, koordynację instytucji ° ‘ 
światy na wszystkich szczeblach 
szkolenia w  jednolity system 
oświaty i wychowania narodowe­
go osiągniemy jedność ku ltura ln i 
narodu, jako niezbędny elem ent 
siły i wytrzymałości demokra­
tycznego Państwa.
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K ronika lokalna
WE W R O CŁAW IU  —

Redakcja i  Administracja 
mieści się przy ul. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W  JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Kolejo­
wej 18, telefon 22-00.

W W A ŁB R ZY C H U  —
Redakcja i  Administracja 
mieści się przy ul. Marszal­
ka Stalina 2, obok pl. Grun  
waldzkiego.

Jelenia Góra. Przemyśl
drzew ny Z iem i L u b u sk ie j od­
budow uje  sie po zniszcze­
niach w o jennych  i pode jm uje  
■prace. W  Z ie lone j Górze p ra ­
cu je  ta rta k  oraz fa b ry k i me­
b li.  skrzynek i  k lepek  pod ło­
gow ych. Z ie lonogórsk ie  fa b ry ­
k i  p rzem ys łu  drzewnego w y ­
ko n u ją  zam ów ien ia  P aństw o­
wego M onopo lu  S p iry tu so w e ­
go oraz p ró b n -ą ^p a rtie  szaf 
przeznaczonych na  e ksp o rt do 
A n g lii.

Wypadek  c z i # zbrodnia?

Napad bandycki w Wałbrzychu
Wałbrzych. W d n iu  26. bm. o 

godz. 20.30 w  m ieszkaniu przy ul. 
M ckiew icza 46 a w  W ałbrzychu, 
należącym  do Heleny Zakrzew, 
skiej zaszedł zagadkowy w yp a ­
dek, zakończony śmiercią An­
drzeja Ogrodnika, młodego ro ­
bo tn ika  Państwowej Przędzalni 
L n u  „W a łb rzych “ .

Do Z akrzew skie j p rzy jecha ł w  
tym  czasie n ie ja k i Cieszańsfei z 
W arszawy w  tow arzystw ie je j 
siostry. M ieszkający o p ię tro  w y ­
żej O grodnik zeszedł do miesz­
kan ia  - Zakrzew skie j i  rzekomo 
p y ta ł Cieszańskiego, czy w  W ar­
szawie można by dostać „pestki“, 
tj. naboje do rewolweru. Jak  ze­
zna li św iadkowie, m an ipu low a ł 
on przy tym  rzekomo przy bę­

benkowym  rewolwerze, k tó ry  na­
gle w y p a lił, a kula ugodziła O - 
grodnika, zabijając go na m iej­
scu.

W toku  wdrożonych na tych­
m iast dochodzeń stw ierdzono 
pewne rozbieżności w  zeznaniach 
świadków wypadku, k tó rych  w o­
bec tego przytrzym ano aż do cza­
su w y jaśn ien ia  te j zagadkowej 
sprawy.

W  nocy z 26. na 27. bm. złożo­
na z trzech uzbro jonych osobni­
ków  szajka bandycka obrabowa­
ła  p rzy  u l. F red ry  w  W ałb rzy­
chu nie jakiego Kazimierza Kob­
zę.

Ci sami bandyci napadli na­
stępnie przy u l. Szopena na w ra ­
cających do dom u nie jakiego

Kurs
stenografii
organizuje Polska Y M C A  w 
Jelen ie j Górze. —  Zgłoszenia 
i in fo rm acje  codziennie w 
Ognisku Y M C A , u lica  C urie - 
■klodowskiej 12, te le fon 33-50, 
od godz. 10— 20. 425

Szkoły nie mogo być zamknięte
z braku opału

Jednai Jelenia Góra. Wobec ka tastro - 
j falnego b raku  opału, w  szeregu 
| szkól w  powiecie je len iogórskim , 

zawieszono naukę.

W rocław . Funkcjonariusze MO. 
ż terenu m iasta i  pow ia tu  Sżpro 
tawa, w  zrozum ieniu ważności 
D an ińy  Narodowej,, przeznaczo­
nej na odbudowę Z iem  Odzyska­
nych. o fia ro w a li ob ligacje PPOK. 
w  kwocie 153.500 złotych ha Da­
ninę Narodową. (st.)

Lekarz niemiecki 
usuwał tatuaże SS-manom

Wałbrzych. Aresztowany n ie ­
dawno b y ły  ochotn ik  fo rm ac ji 
„SS“  Schm idt R ichard  W a lte r ze­
znał w  śledztwie, że lekarz  n ie­
m iecki ze Solić Do lnych Ernest 
H auffe  dokonał na n im  zabiegu 
usunięcia w ytatuowanego ria pod- 
ram ien iu  znaku party jnego. Prze­
słuchany lekarz  przyznał się do 
tego uczynku.

Należało by wobec tak ich  fa k ­
tów  zw rócić baczną uwagę na 
działalność pozostaw ionych je ­
szcze na D o lnym  Śląsku specja­
lis tów  niem ieckich.

z na jw iększych szkól 
powszechnych na teren ie nasze­
go miasta, szkoła. publiczna nr 1 
przy ul. Osóbki-Morawskiego, od 
tygodnia jest zamknięta z tych 
samych powodów.

Wszelkie staran ia o o trzym a­
nie opału dla szkoły b y ły  bez-

Matwogę i Józefę Mann, żądając 
w ydan ia p ien iędzy i posiadanych 
kosztowności. Ponieważ napadnię 
c i us iło w a li się bronić, bandyci 
zastrzelili^ oboje i obrabowali ich 
doszczętnie, po czym us iłow a li 
zbiec.

Zaalarm owana M il ic ja  w  toku  
pościgu ujęła dwóch sprawców 
zbrodni, trzeci zaś .zdo ła ł u jść w  
ciemnościach.

Szabrownik na „pokucie“
„Zlikwidował‘ mieszkanie, sklep j magazyny

Szklarska Poręba. W  końcu  l i ­
stopada 1945 roku. p rz y b y ł z Ło­
dzi do Szklarsk ie j Poręby n ie ja ­
k i Kazimierz Rybak, la t 43 i za­
ją ł opuszczone 7-miopokojowe 
mieszkanie poniemieckie, a nad­
to sklep spożywczy oraj! maga­
zyny z remanentem poniemiec­
kim.

Rybak, m ający na m yśli, ty lko

»Delegatka« za kratami
Do czego prowadzi spryt

W rocław. Jak ju ż  przed k ilk u  
dn iam i donosiliśm y, na 'te ren ie  
W rocław ia grasowała oszustka, 
k tó ra  chodziła po domach i za­
p y ty w a ła  loka to rów  o dzieci w 
w ieku  do la t 18, zapisując im ię 
i datę urodzenia dzieci i obiecu­
jąc. że każde z n ich otrizyma 
paczkę U N RRA po 5 kg. s ło dy ­
czy i  10 kg. odzieży.

Oszustka podaw ała się za spe­
cja lną delegatkę Wydziału A p ro ­
w izac ji i Handlu Zarządu M ie j­
skiego. W  celu szybkie j rozsprze ; 
dąży paczek, pobierała po 190 zł. i

doprowadzona do m ie jsk ie j ko ­
m endy MO, gdzie po skon fron­
tow aniu  z poszkodowanym i, oka­
zało się. że n ie  by ła  ona wcale 
żadną „de legatką“ , lecz zw ycza j­
ną oszustką.

B y ła  ona poszukiwana od dłuż 
szego czasu za podobne m ach i­
nacje oszukańcze. Jak w yn ika  z 
dokum entów, jest to Ire n a  K u - 
belec, k tó rą  przekazano p ro ku ra ­
to ro w i Sądu Okręgowego we 
W rocław iu , (śt)

ko rzyśc i m aterialne, za ją ł sią 
skupem różnych  rzeczy i  .o tw o­
r z y ł sklep komisowy. Nadto sy­
stem atycznie „slzabrował“  m ie ­
szkania, w y sy ła ją c  paczki do Ło­
dzi.

K ie d y  jego działalność stała 
się w yraźn ie  szkodliwą, areszto­
wano go, jednakże już po kilku  
dniach został zwolniony. W  tym 
okresie z lik w id o w a ł on sklep i 
magazyny, w y w ió z ł ca łkow ic ie  
urządzenie m ieszkania i ulotnił 
się w  niewiadomym kierunku.

Zaw iadom iona o K om is ja  Spe 
Spec w  Jelen ie j Górze, ws7,częła 
dochodzenie i wydała polecenie 
aresztowania Rybaka, k tó ry  na­
razi! Skarb Państwa na miliono­
we stra ty .

W rezultacie rozesłanych l i ­
stów gończych, R ybak po k ilk u  
tygodniach został p rzytrzym any 
i aresztowany w  dn iu  13 stycz­
nia  br. w  Łodzi, skąd przewiezio 
n y  został do Jelen ie j G óry i  osa 
dzony w  tu te jszym  w ię ie n iu  do 
dyspozycji K o m is ji Specjalnej.

skuteczne i z tych względów, już Oszustka grasowała rów nież na 
od 8 dni szkoła jest nieczynna, [ teren ie  PCK, w y łudza ją c  od lich,

nych osób poważne k w o ty  - na 
konto podobnych paczek UlsfRRA 
dla dzieci.

Została ona wreszcie u ję ta  i

N ie w o lno dopuścić do tego, aby 
m łodzież pozbawiona by ła  nauk i 
i  należy uczynić wszystko, aby 
szkoły zaopatrzyć w  opał. (st)

» Czerniony kur« id fabryce
w Turonsku

„Śnieżka“ w ogniu
Straż pożarna zlikwidowała niebezpieczeństwo

Karpacz. W  gmachu domu w y ­
poczynkowego M in . In fo rm a c ji i 
p top. w  Karpaczu wobec trw a ­
ł y c h  mrozów, zam arzły rury 
Wodociągowe i centralnego ogrze­
wania. W  tym  celu przystąpiono 
do odmrażania tych ru r, przy 
Czyni wobec zbyt intensywnego 
nagrzewania spowodowano po­
żar, k tó ry  jednak bez wysiłku u- 
gaszono, nie zaw iadam iając stra­
ży ogniowej.

Po ukończonej pracy, nie p rzy ­
puszczając, że ogień nie został 
ca łkow ic ie  ugaszony, wszyscy u- 
da li się do domów. Tymczasem 
okazało się, że tlące się n ie w i­

docznie troc iny, za ję ły się ogniem
i w  godzinach rannych dnia 26. 
bm. strych bloku, w  którym znaj. 
duje się kino „Śnieżka“ stanął 
w  płomieniach.

Tym  razem na ra tunek  w e­
zwano miejscową straż ogniową,
k tó ra  pod komendą sierż. N ie­
wiadomskiego, ogień po jednej 
godzinie ugasiła.

N a jw ięce j trosk i by ło  o apara­
turę film ow ą, jednak dz ięk i dz ie l­
ności straży, zdołano ją  u ra to ­
wać. S tra ty  są, ną ogół nieznacz­
ne, gdyż spłonął ty lk o  s trych i 
część dachu, (sl)

Turońsk. W  godzinach rannych 
dnia 25. bm. w  h a li maszyn w  
zakładach przem ysłow ych ln ia r ,  
skich „Orzeł“ w  Turońsku w y­
buchł pożar, który napotykając 
na łatwopalny materiał, zaczął 
się rozprzestrzeniać z wielką  
szybkością.

Na ra tunek  pospieszył oddział 
straży fabrycznej, a jednocześnie 
zaalarmowano m ie jską straż o- 
gniową. Wobec m ożliwości roz­
przestrzenienia się ognia na da l­
sze ob iekty, wezwano na ra tu ­
nek straż je leniogórską, a następ­
nie inne okoliczne oddziały s tra ­
ży pożarnej.

P ierwsza p rzyby ła  na miejsce 
pożaru straż z Jelepiej Góry, któ­
ra pod komendą plut. Szeligi w 
ciągu dwóch godzin opanowała

całkowicie pożar. S tra ty  wobec 
szybkiej a k c ji ra tunkow e j są n ie­
znaczne.

Voiksdesitsch z Goleszowa
aresztowany w Wałbrzychu

• W ałbrzych. Na polecenie p ro ­
ku ra to ra  aresztowano i  osadzono, 
w  w ięz ien iu  n ie jakiego W incente­
go Z im pla, k tó ry  w  czasie oku­
pac ji pe łn ił fu n kc ję  w icebu rm i­
strza m iejscowości Goleszów, po w. 
Pi o trków -T rybuna łsk i.

Na aresztowanym ciąży zaizut, 
że w  czasie tym  p rz y ją ł narodo­
wość niem iecką, oraz, że pełn iąc 
obow iązki kom endanta .Seibst-

schutzu“ , jako członek NSDAP, 
gnębił ludność Goleszowa.

Po ustąpieniu N iem ców osiadł 
Z im pel w  B ia łym  K am ien iu  a 
potem w  W ałbrzychu, gdzie 
otrzym ał posadę w  Starostw ie 
Pow ia tow ym , następnie i  p rzy ­
dział gospodarstwa w iejskiego.

Volskdeutscha rozpoznali roda­
cy goleszowscy i  spowodowali 
jego zatrzymanie.

Ustalenie nazw miejscowości
n a  Ś S y s k u  O p o im ik ie tn

Złóż ofiarę
na P o m o c  Z i m o w ą !

W arstw a (ZAP) Rozporządzeniem Mini­
strów: Administracji Publicznej i Ziem: 
Odzyskanych z dnia 12 listopada 1346 r. 
uęjtąiono brzmienie urzędowe nazw. ora/ 
pisownię niżej Wy mielonych Jńiejg'owości 
na Ziemiach Odzyskanych, jak następuje: 

Powiat, gliwicki: Bbz chlebne (Sandwie- 
sen) na Prżezehlebie, Gliwice Star«. (Alf 
Glelwit’/.) na Stare Gliwice.

Powiat glubczycki: Baworów (Biuer. 
wifz) Baborów, Nasilę (Naggiedel) Nagie- 
-lle. Stara Cerekwią (Altstctt) Nowa Cere­
kwią, Łysocica (Leignitz Ol S) LU*qcU?e, 
Sclborowice (Steuboritz) Ściborzyce Wiel­
kie. Władzi en in (Bladenj Włodzienin, Bliż. 
czyce (Blaugchwitz) Bligzczyce).

Powiaf, grodkowski: Galanciee (Giers- 
dorf) Gałączyce, Szkłowo (Glasandorf)

Szklary. Krzyżowa (Deutsche Leippe) L i­
pową, Kubinów (Freidwalde) . Skoroszyce, 
Kurzejów (Hennersdorf) Sidzina, Ogony 
(Fefdhehn O/S) Ogonów, "Woj ci ce (Eiche­
nau 0 /S) Wójcice.

Powiat kluczborgki: Wierzbica Połyka 
(Ober Wilden O/S) Wierzbica Górna.

Powiąt kozielski: Birawa (Regergfeld) 
Bierawa. Blachownia (Blaehhemmer) Bla­
chownia śląska), Cerkiew Polska (Grogs 
Neukirch) Polaka Cerkiew, Cigki (Friede­
nau O/S) Cicek, Ławowice. (Gnadeufeld) 
Pawłowiczki, Krzanowice . (Langlieben) Dłu. 
¡romiłowice. Miejsce nad Odrą (Schonblick) 
Miejsce Odrzańskie.

Powiat niemodliński: Fyrląd (Friedland 
O/S) Korfantów, Grasz (Graaęe) Gracze, 
Lęgi (Hęidergdorf) Gościejowice, Szur-

gogzez (Schurgast) SKorogogzcz, Przędzl 
(Arnsdorł) Przeczą, Barugzowieze (Baum* 
garten) Sady.

Powiat nyski: Gierałtowice (Giersdorf) 
Gierałcice. Kunów (Grogg Kunzendorf) 
Stawniowice. Dłużnica (Langendorf) Bodza­
nów, Jarantowice (Arńoldgdorfi Jarnołtó­
wek, Kończyce (D uit Kunzendorf) Konra­
dów, Goświn (Grogsgiessmandorh GośwL 
nowice. Bielawa (Bielau) Biała Nysko, llaj 
duki (Heidau) Hajduki Nyskie), Witów  
(Deutgch Wutfe) Nowy Święzów. Pałki 
(Baucke) Buków. Kamieniec (Greuzlal) Ka­
mienica, Złotopól (Gross Neundorn Złoto­
głowi ce, Bogd-anowi.ee (Bosdorf.: Pakosła­
wice.

Powiat olegk.i: Gorzów (Łandgbórg O/S) 
Gorzów śląski. Pawłowice (Paulsdorf) Pa­
włowice Gorzowskie, Kocianowice (Klcfern 
rodie) Chocianowice, Nowa Wieś (Neudorfj 
Nowa Wieś Oleska. Wolny Kadłub (Freif- 
ofen) Kadłub Wolny.

Powróciłem do rozpoczętego golenia. Dosknale się 
wszystko składało: od południa byłem wolny i miałem 
dosyć czasu, by przygotować się gruntownie do sylwe­
strowej „party“ . Northolt słynny był z umiejętnie orga­
nizowanych zabaw, a dzisiejsza niewątpliwie zapowiadała 
się wspaniale. Pamiętam, że na ostatnim zebraniu człon­
ków messy uchwaliliśmy jednogłośnie, że z funduszów 
kasyna należy wyasygnować okrągłą sumę 500 funtów 
na zakup najprzeróżniejszych alkoholi, które w myśl 
pięknych tradycji miały być wydawane dowoli i darmo. 
Bez alkoholi'zaś żadna zabawa sylwestrowa nie miałaby 
szans powodzenia.

Dokończywszy toalety wyjąłem z szafy „wyjściowy“ 
mundur, starannie odprasowany przez pracowitego 
„batmana“ 1) i dopiąwszy ostatni guzik, zeszedłem do 
messy. Mieszkania pilotów mieściły się w Northolt, tak 
jak zresztą na większości stacji R. A. F., w budynku 
kasyna.

Messa przybrała już niezwykły i odświętny wygląd. 
Jadalnię zamieniono na obszerną salę balową, udekorono- 
waną ze smakiem angielsko-polskimi barwami, w „s it­
ting room1'2) piętrzyły się na rozstawionych stolach gó­
ry apetycznie wyglądającego jedzenia, w pokoju karcia­
nym rozlokował się ze swym sztabem oficer barowy, po­
tężny j opasły F/O Bishop. Nie można mu było lepszej 
Posady w całym R. A. F. wynaleźć, jako że przed wojną 
Bishop był właścicielem knajpy w Londynie, ukochał swój 
fach i znał go na wylot. Jeden rzut wprawnego oka stwier­
dził. że owe 500 funtów zostało rozchodowane umiejętnie. 
Niezliczone butelki przeróżnych kształtów i kolorów tnie-

*) Ordynans.
-) Sala wypoczynkowa»-

Wokoło panował spokój, artyleria nieprzyjaciela dawno 
zrezygnowała z wysiłku zestrzelenia naszych samolotów. 
Byliśmy dla nich niedosięgalni, na taką wysokość żadne 
działo nie potrafiło donieść. Niemieckie myśliwce również 
z wielkim trudem mogłyby się tak wysoko wdrapać 
i przewagę mielibyśmy nad nimi kompletną.

Jeszcze trzy minuty!
Wreszcie, gdy już wydawało mi się, że nie wytrzy­

mam, że przemienię się cały w jeden wielki sopel lodu, 
padł w radio oczekiwany i upragniony rozkaz, brzmiący 
obco i matowo w zamrożonych słuchawkach:

— Mówi Lopek- Zawracamy w kierunku numer jeden!
Kierunek numer jeden oznaczał Anglię, oznaczał zejście

Z wysokości, oznaczał ciepły kominek i kieliszek palącej 
whisky!

Szarawe szachownice pól Francji powoli zostały w ty ­
le, roztoczyła się przed nami zimna i płaska powierzchnia 
Kanału.

— Obniżamy wysokość — odezwał się jeszcze raz 
glos „Lopka“ , czyli dowódcy Skrzydła. Głos mówił z wy­
siłkiem, widać było, że płucom mówiącego brakuje tlenu, 
że brakuje mu oddechu-

Szum w uszach zwiększał się, powracające do czucia 
kończyny paliły przenikliwym bólem. Ból był nieludzki, 
przeraźliwy.

Doszliśmy do piaszczystego wybrzeża Dungeness, 
jeszcze dwadzieścia minut i ukazały się znajome jeziorka 
i widniejące w podlondyńskich dymach lotnisko Northholt.

Po wyjściu z maszyny nie mogłem utrzymać papierosa 
w trzęsących się palcach, zapalenie zapałki należało do fi 
zycznej niemożliwości, mięśnie twarzy wykrzywiały się

73.

Powiat opolski: Rogów (Regati. Rogów 
Opolski. Sfradonia (Tiefenburg) Stradunia, 
Chrząsfy (Krankt) Chrząstowice, Dobrzeć 
(Doberri) Dobrzeń Wielki, Ochodza (Fruh- 
auf) * 1 Oehodzin, Polska Nowawieś 'Neu- 
dorf) Polska Nowa Wieś, Kupy (Kupp) 
Kup, Ługniany (Lugndorf) Lubnai!y, Grecz 
(Friedric.hsgratz) Gród wice, Krogulno (Sto- 
foertei) Krogulna, Popielów (PoppelatD Sfa. 
ry Popielów, Pruszków (Progkau) Prósz- 
kówv Ligof.a Pruszkowska (Frei Proskau' 
Ligofa Prószkowska. Zwonnice (Glotkenau) 
ZFnice, Tarnów (Tarnau) Tarnów ^Opol­
ski Kotarż Mały (Klein Kochen) Kotórz 
Mały, Kojarz Wielki (GrOgg Kochen) Ko, 
tórz Wielki, Bmlkowice Stare (A lj Bau- 
deudorf) Stare Budkowice.

Powiaf, prudnicki: Długomogty (Langen, 
be-uck) Moszczanka, Łąka (Gräflich Wie­
se) Łąka Prudnicka, Kończyce (Kunzen­
dorf) Trzebina. Racławice (Deutsche Ras- 
selwifz) Racławice Śląskie, Kujawy (Zel- 
lln) Zielina, Ścinawa (Steinau O,Si Scina  ̂
wa Mała.

Powiat raciborski: Rudyczlaw (Ruders* 
wald) Chałupki, Kra warz Polgki Preus. 
sich Kfavjan) Krowiarki, Borzucin (S{-reif- 
kirch) Boru ein, Raciborska Kuźnia (Rati- 
borhainmer) Kuźnia Raciborgka, Sziinano- 
wic (Schanmierau) Samborowice. Sfanica 
(Sfandoif) Sfanice.

Powiat strzelecki: Kamień (Grog? Stein) 
Kamień śląski. Góra Św. Anny (Sankt. 4 n- 
naberg) Góra Św. Amiy, Imieln i ca (Himmel- 
wifz) lemielnica, Piotrogród (Pcterg. 
graefz) Piofrówka. Odmęt (Otlmuth) CR- 
męt, Zamdow:ce (Sand owi {z) Żędowice.

Powiat lubliniecki: Cia3no (Tejchwalde) 
Ciasna.

Rzemieślnicy 
mają świetlicę

Jelenia Góra. W ub, niedzielę 
w  now ootw artym  lo ka lu  P ow ia ­
towego Zw iązku Cechów Rze­
mieślniczych, została o tw a rta  
św ie tlica  rzemieślnicza, g rupu ją ­
ca w szystkie  10 cechów pow ia tu 
jeleniogórskiego.

Lo ka l ten rzem ieśln icy o trz y ­
m a li dzięki staran iom  gorliw ego 
p ro tekto ra  rzemiosła, w iceprezy­
denta Jelen ie j G óry ob. D rab iny .

Obecnie odbywa się trzeci ku rs  
przysposobienia rzemieślniczego 
dla czeladników i m istrzów  wszy­
s tk ich  rzem iosł, zgrupowanych w 
P ow ia tow ym  Zw iązku Cechów.

Dwa zakończone ku rsy  d a ły . 
rzem iosłu do lnośląskiem u prze­
szło 50 nowych rzem ieś ln ików  
czeladników, (sil76
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\D ro b ia z g i
*  W  początkach lutego br. przyjeżdża­

ją  do Ameryki na szf reS. Występów nar­
ciarze gzwajcargcy. Narciarze amerykań­
scy przybędą natomiast do Europy na 
kilka występów w Szwajcarii w przyszłym 
sezonie zimowym.

*  Znany internacjonalny gracz wiedeń­
skiej drużyny Slovan — Pojar otrzyma! 
od pragkiego klubu Slavia ofertę na ob­
jęcie posady trenera t ei drużyny. Pojar 
ofertę przyjął i rozpocznie pracę w bieżą­
cym roku.

*  Reprezentacyjna drużyna gimnastycz­
na sokolstwa czegkiego została zaproszo­
na na kilka występów do ÜSA.

*  Pierwsze powojenne mistrzostwa łyż­
wiarskie Niemiec w jeździe szybkiej ro. 
zegrane zostały w ostatnich dniach na 
jeziorze Wohr koło Burghausen. Mistrzo­
stwo zdobył ponownie Werner Egerland, 
wygrywając biegi na 3000 \ 5000 m.

P r z e d  m e c z e m  W .  Brytania

»Z Anglikami nie warto grać!..«
Hantynent

tw ie rd z i prasa 
francuska

Mistrzostwa klubów ribitiiiczych
Karpacz. S taraniem  w ro c ław ­

skiego O M  TU R  odbyły się m i­
strzostwa narciarskie  okręgu do l­
nośląskiego sportowych stowarzy­
szeń robotniczych. Do m istrzostw  
stanęło pięć drużyn OM TU R -ów  
z 80 zaw odnikam i. n

W y n ik i: ' -
B ieg na i8  km .: 1) Szymański 

(W ałbrzych) —  1,22,10, 2) Tym o- 
w icz (Jelenia Góra) — 1,26, 3) M i- 
kusiński, (Jelenia Góra) —  1,26,16. 
Bieg na 12 kra. w  k tó rym  brało 
udzia ł 10 zaw odników  w yg ra ł Gu- 
ria no w  z W ałbrzycha w  czasie 
42,19 przed Spieszem z K łodzka 
i  P iętą z K am ieniogóry. Bieg ju -
n io ró w  na 6 km . w yg ra ł P ó łto rak kłem . (st)

W ostatnim czasie pisze się wiele w prasie sporto­
wej o spotkaniu piłkarskim pomiędzy Wielką Brytanią, 
a Kontynentem, które ma sie odbyć w dniu 10 maja na 
stadionie Hampden Park w Glasgow■ Prasa wyraża na 
ten temat różne poglądy z których najciekawszym jest 
opinia prasy francuskiej, zajmującej odmienne od in­
nych stanowisko:

„J a k  wiadomo, kom ite t, k tórem u ( nentu, zebrać się ma po raz p ie rw  
powierzono zadanie w yb ran ia  re - : szy w  dn iu 15 lutego w  B rukse li, 
prezentacyjne j drużyny K o n ty - j Na posiedzeniu tym  każdy czło­

nek kom is ji przedłoży w łasny pro 
je k t najlepszego składu europej­
sk ie j drużyny, godnej — według 
jego m niem ania —  podjęcia się 
zadania obrony p iłka rs tw a  euro­
pejskiego na boiskach W. B ry ta ­
n ii. Sama m yśl skupienia 11 n a j­
lepszych graczy Europy w  jedne j 
drużynie w yda je  się dość ciekawa 
ale nastręczająca pewne tru d n o ­
ści w  w ykonan iu . Realizacja po­
dobnego p ro je k tu  w yda je  się t ro ­
chę nie  na czasie. W skutek w o jny  
nie is tn ie ją  jeszcze m iędzy po­
szczególnymi k ra ja m i norm alne 
stosunki sportowe.
Nie pozostały bez echa sukcesy 
odniesione przez drużynę m o­
skiewską Dynamo, k tó ra  dwa ra ­
zy w yg ra ła  mecze z W ie lką  B ry ­
tan ią i  tym  samym po tw ie rdz iła  
wysoką klasę p iłka rzy  radziec­
kich.

z Jelen ie j G óry w  czasie 27,30 
przed M aterk iem  z Jelen ie j Góry 
— 30,25 i K u lik ie m  z Ząbkowic. 
W biegu na 6 km. dla kob ie t zw y­
ciężyła Boczarowa z Jelen ie j Gó­
ry  w  czasie 40,00. Bieg sztafetowy 
4X 5  km .: 1) Kam ien logóra — 
1,27,05, 2) W ałbrzych — 1,27,07, 
3) Jelenia Góra — 1,31,43.

Slalom  w y g ra ł Oszewski w  cza­
sie 4a,7, przed Szymońskim  (W ał­
brzych) —  48,2 i  Szumańskim  (Ka 
m ieniogóra) —  55,5.

W  ogólnej p u nk tac ji pierwsze 
miejsce za ją ł OM  TUR Jelenia 
Góra, przed Kam ieniogórą, W ał­
brzychem, Ząbkow icam i i  K łodz-

Nieznane są natom iast prze­
wodniczącemu k o m is ji k w a lif ik a ­
cy jne j, p. Seldrayersow i, klasy 
p iłka rzy  północnych, hiszpań­
skich oraz tureckich . (Prócz 
K am ra te rhy, k tó ra  w  1 czasie 
swego pobytu w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
zwyciężyła p raw ie  we wszystkich 
spotkaniach z czo łow ym i d ruży­
nam i b ry ty jsk im i.)

Obecna reprezentacja W. B ry ta ­
n ii n ie zasługuje na to, by prze­
c iw staw ić je j drużynę K on tynen­
tu. Od c h w ili zakończenia w o jny 
p iłkarze A lb io nu  zdążyli ju ż  po­
nieść szereg klęsk n ie  ty lk o  poza 
granicam i swego k ra ju , ale i  na 
własnych boiskach. N awet prasa 
b ry ty jska  przyznała się do tego 
fak tu  i  s tw ie rdz iła  znaczny upa­
dek p iłka rs tw a  bry ty jsk iego. W y­
daje się śmiesznym m obilizować 
dziś wszystkie europejskie siły 
sportowe dla spotkania się z B ry ­
ty jczykam i.

W iadom ym  jest, że w  dn iu  2 l i ­
stopada 1938 r. reprezentacyjna 
drużyna b ry ty js k a  pokonała w  sto 
sunku 3:0 zespół K on tynen tu . Zo­
stała ona ustalona w  znacznie 
lepszych w arunkach, niż jest to

m ożliw ym  obecnie. Przypom nieć 
należy, iż g ra li wówczas tacy g ra­
cze ja k : W oodley, Sproston, H ap- 
good, W illingham , Cuilis, Copping, 
Mathews, H a li, Law ton , Goulden, 
Boyes. W  drużynie K on tynen tu  
w ys tąp ili: O liv ie r i (W łochy), Foni, 
Rava (W łochy), K u p fe r (Niemcy), 
Andreolo (W łochy), K itz in ge r 
(Niemcy), Aston (Francja), Zsen- 
ge ller (Węgry), P io la  (W iochy), 
B raine (Belgia), B iustad t (Norwe­
gia). B ry ty jczycy  odnieśli z w y ­
cięstwo ty lk o  dzięki b rakow i od­
pow iedn ie j ta k ty k i i  złem u skom ­
pletow aniu zespołu przeciwn ika . 
Jak ośw iadczył Francuz Aston — 
podczas trw a n ia  całej g ry  zawod­
n icy  „szuka li“  się po boisku.

Nasuwa się pytanie , czy B ry ­
ty jczycy i  w  tym  roku  liczą na ta ­
kie m ożliwości, aby zdobyć oka­
zję do polepszenia nadw yrężonej 
mocno sławy swego p iłka rs tw a .

W  każdym  razie, dopóki W ie l­
ka B ry tan ia  nie pokaże w  no r-, 
m alnych m iędzynarodowych spot­
kaniach pow ro tu  do sw ej daw ­
ne j fo rm y, tak  długo spotkanie 
W ie lka  B ry tan ia  —  K on tynen t nie 
będzie sportowo uzasadnione.“

Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 
LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ

Czwartek, dnia 29 stycznia br.
6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań, 
ua, 6.30 muzyka poranną, 6.57 sygnał cza­
su, 7.05 muzyka poranna; 7.15 streszcza. 
iJte ważniejszych wiadomości dzielnika 
radiowego, 7.35 zapowiedź programu na 
dzień bieżący, 7.40 muzyka z Warszawy, 
8.30 informacje .ogólnopolskie z Warsza­
wy, 8.40 skrzynka PCK, 8.59 koncert ży­
czeń, 11.30 koncert reklamowy, 11.57 sX* 
gnał czasu j hejnał z wieży Mariackiej, 
12.05 audycja dla świetlic robotniczych.
12.35 stylizowane pieśni japońskie, 12.50 
pogadanka szkolna, 13.00 koncert dla szkół
14.00 audycje informacyjne. 14.30 audycja 
literacka, 14.40 audycja dla wsi, 15.00 
muzyka z Warszawy, 15.25 „5 minu t poe. 
zji“ . 15.30 Polska Rodzina Radiowa, 15.3a 
„,Ze świata ładia*’, 15.40 Jan Brahms —- 
kwartet smyczkowy, 16.00 dziennik popo­
łudniowy, 16.30 muzyka chóralna, 16.45 
komentarz dla młodzieży, 17.10 ,,Mozaika 
o zmierzchu 17.45 .,Na Ziemiach Odzy­
skanych“ , 17.55 z życia kulturalnego,
18.00 koncert solistów, 18.30 nauka przy 
głośniku, 19.00 audycja' dla wsi, 19.15 kon­
cert, 19.57 sygnał czasu, 20.00 dziennik 
wieczorny, 20.25 koncert symfoniczny,
21.00 słuchowisko pt- ,,Podwójny czło­
wiek“ . 21.25 „Nasze pieśni“ , 21.45 „Po­
krzywy nad Brdą“ , 22.00 kwadrans pro­
zy." 22.15 program na jutro,- 22.25 koncert 
orkiestry tanecznej P. R., 23.10 ostataie 
wiadomości dziennika radiowego, 23.30 
zapowiedź programu na dzień następny,
23.35 „Melodie świata“ . 23.55 streszczenie 
ważniejszych wiadomości dziennika radio­
wego, 24.00 zakończenie programu ogól­
nopolskiego i hymn.

Z o w o d f i  narciarskie o j  Szkiarskiej P o r ę b i e

O p u c h a r K arkono szy
S z k l a r s k a  P o r ę b  a, D o l- W  zawodach we «n ie udzia i 251 w any jest p rzyjazd K u li i w tedy

innych dzie ln ic P o lsk i Spodzie- • n im  a Marusarzem, (sl)

nośląskie Tow arzystw o Sportowej zaw odników  z Zakopanego, a po- | dojdzie na jpraw dopodobn ie j do 
w  S zk la isk ie j Porębie o igan izu je  nadto k ilkuna s tu  zaw odników  z sensacyjnego po iedynku pomiędzy
w  dniach 1 ,2  i 3 lu tego w ie lk ie  !----- --------------- — - - - ~ - - 1
zawody narc ia rsk ie  o puchar K a r ­
konoszy i  nagrodę przechodnią.

P rogram  zawodów przew iduje 
bieg zjazdowy s la lom  i  konkurs 
skoków  o tw artych . We wszyst­
k ich konkurencjach są p rzew idy­
wane nagrody indyw idua lne. Na­
gród;. przechodnia ufundowana 
jest dia k lub .:, którego trzech 
zaw odników  osiągnie najw iększą 
ilość punktów

A by  uprzystępnić publiczności 
oglądanie slalomu, organizatorzy
wyznaczyli m iejsce s ta rtu  w  ko ­
tle  Łapskiego Szczytu, k tó ry  po­
siada 600 m e lrów  o tw a rte j prze­
strzeni, p rzy schronisku Staro- 
śląsl im.

Norweg trenerem
polskich narciarzy

Katowice P o la k i Zw iązek 
N a rc ia rs k i zaangażował na rok  
bieżący trene ra  norw eskiego. 
R ola tego będzie jednakże in ­
na n iż  to m ia ło  m iejsce w  po­
przedn ich  ła tach, k ie d y  to tre ­
ne ra  angażowano w yłączn ie  
d*fra podn ies ien ia  fo rm y  i po­
ziom u czołowych na rc ia rzy  
P o lsk i.

Obecny tre n e r będzie m ia ł 
®a zadanie odpow iednie p rz y ­
go tow an ie  trene rów  i  ich  po­
m ocn ików , a następnie u ta le n ­
tow anych  ju n io ró w , co p rz y ­
czyn i się ■ do podniesienia po­
ziom u klasy m łodych, ob iecu­
jących naszych zaw odników .

W  ty m  celu P Z N  urządza w 
Zakopanem  w  czasie od 3 do 
28 lu tego  specja lny ku rs  dla 
pom ocn ików  trenera , na k tó ry  
w szys tk ie  k lu b y  na rc ia rsk ie  
P o lsk i, a m iedzy in n y m i j  ś lą ­
skie. w yś lą  odpowiednich kan- 
dy da te w.

LOGO turystom szinedzkich
zapowiada przyjazd do Polski

Warszawa. Zainteresowanie za- ciem pewnych grup tu rys tów  z
granicy Polską, jako kra jem  tu ­
rystycznym , przyb ie ra  ju ż  duże

innych państw  skandynawskich. 
Podają również, że w  okresie

rozm iary i prawdopodobnie w  na j z ie lonych Ś w ią t przybędą do P o l- 
bliższym sezonie w iosennym  b ę - ; ski na 2 _ 3 tygodn iow y pobyt 
dziemy gościli pierwsze większe 1 . . • , .
grupowe wycieczki cudzoziemców, i Pierwsze tu rys tów  am ery-

Szczególnie s ilne zainteresowa-1 kańskich. Równocześnie nap ływ a­
nie p rze jaw ia ją  obywatele państw ] ją  do k ra ju  liczne zapytania w  
skandynawskich. Ze strony sprawach turystycznych od za-
szwedzkiej zapowiedziano p rzy­
bycie zbiorowe około, 1.000 tu r y ­
stów, k tó rzy  zwiedzą nasz k ra j 
oraz zatrzym ają się przez pewien 
czas w  uzdrow iskach na Ziem iach 
Zachodnich. Obok Szwedów na le­
ży się rów nież -liczyć z p rzyby-

granicznych organ izacji i  b iu r 
podróży. M. in. otrzym ano kores­
pondencję z odległych In d ii, skąd 
wysunięto propozycję współpracy 
na po lu tu rys tyk i. Z innych 
państw przesłano również zgło­
szenia na w ycieczki do Polski.

p o d  foło&. . •
S praw y ekonom iczne

Jak dotychczas — nie słysze­
liśm y nic o jak ichś  ewentualnych 
zmianach w  dziedzinie naszej 
w a lu ty . Okazuje się jednak, że 
pewne zm iany zostały ju ż  w pro­
wadzone i to nie byle przez ko ­
go, lecz przez D yrekcję  Lasów 
Państwowych w  K rakow ie .

M ianow ic ie  Ś ląski K lu b  N a r­
c ia rsk i o trzym a ł w  zw iązku ze 
sprawą wydzierżaw ienia terenu 
pod skocznię w  W iśle następują­
cy lis t z Nadleśnictwa w  W iśle:

„W  odpowiedzi na pismo tam t. 
z października 1946 D yrekc ja  La 
sów Państwowych w  K rako w ie  
pismem z dnia 9. 12. 46 Ub. G. 
4117/5 zaw iadom iła  Nadleśnic­
two, że zgadza się na w yd z ie r­
żaw ienie Sl. K._ N. w  K atow icach 
terenu pod skocznię w  W iś le -Ła - 
ba jow ie na okres 5 -le tn i za rocz­
nym  czynszem dzierżawnym  od­
pow iadającym  w a r t o ś c i  2 q 
ż y t a ,  p ła tnym  w  2 ratach pó ł­
rocznych wg. cen rynkow ych  no. 
towanych przez Starostwo w  Cie 
szynie“ .

Jak z powyższego więc w y n i­
ka, D yrekc ja  Lasów Państwo­
wych w  K rako w ie  uznała, że z ło . 
ty  n ie  jes t w a lu tą  na ty le  pew ­
ną, aby można by ło  zaw ierać w  
n ie j jakieś transakcje  finansowe.

W aluta ta może służyć nie za 
rów now ażn ik  wartości, ale n a j­
w yże j za środek p ła tn iczy. Rów­
noważnik iem  w artości jes t w  
tym  wypadku co innego, a m ia ­
now icie żyto.

Jest to  bardzo ładne posunię­
cie ekonomiczne ze strony D y­
re k c ji Lasów Państwowych w  
K rakow ie , świadczące, że in s ty ­
tuc ja  ta n ie  w ierzy w  wartość 
złotego, liczy  się z jego spadkiem 
i  to dosyć poważnym, a k to  w ie, 
czy po prostu nie z in flac ją , z 
d rug ie j jednak s trony  nasuwa się 
nam pytanie, czy D y re k c ji L a ­
sów Państwowych w  K rakow ie  
tak  czynić wypada . . . ? N ie dzi­
w ilib yśm y się bowiem, gdyby ta ­
k ie  transakcje  zaw ie ra li m iędzy 
sobą czarnogiełdziarze, albo w  
ogóle lądzie, dla k tó rych  sprawy 
naszej w a lu ty  są kom ple tn ie  o-
bojętne, gdyż i  ta k  d la  n ich  jest 
ważne co innego, ale dz iw im y 
się bardzo, że tak  postępuje in ­
s ty tuc ja  państwowa.

Bo to ju ż  chodzi nie ty lk o  o 
sam fa k t, ale też i  o jego na ­
stępstwa. N iejeden bowiem  oby­
w a te l po lsk i może teraz zapytać: 
— Z ja k ie j ra c ji ja  m am  zawie­
rać um owy na jm u, albo inne 
transakcje w  złotych, k iedy Lasy

Państwowe zaw iera ją  tak ie  trans 
akcje w  życie? Ja też będę w  ży ­
cie . . . !

A  in n y  znowu pow ie: — W  ży­
cie? A  m nie poco w  życie? Wolę 
w  maśle, albo w  b u ta c h . . .  
E w entua ln ie  w  cu k rze . . ,

A  jeszcze in n y  doda: — A  ja  
ty lk o  w  dolarach!

I  tak  n i z tego, n i z owego — 
wszyscy zaczniemy uciekać od 
złotego, a przerzucim y się na to ­
w a ry  łu b  na w a lu ty  obce. A  po­
tem  może dojść wreszcie do te­
go, że ja k  będziemy chcie li kup ić 
żyto, to n ie  będziemy p ła c ili z ło­
tym i, bo n ik t  ich n ie  będzie 
chciał, lecz masłem, bu tam i, cu­
krem  lu b  dolaram i.

W ten sposób bowiem  zw ykle  
w ygląda ta k i cyk l ekonomiczny.

Lep ie j by  w ięc było, aby D y­
rekc ja  Lasów Państwow ych W 
K rako w ie  nie spraw ia ła  nam  ta ­
kiego cyk lu . Niech ju ż  sobie ra ­
czej spraw i b ic y k l i  na n im  w  
w o lnych od zajęć chw ilach jeź­
dzi po plantach.

A  ja k  chce już  koniecznie za­
w ierać transakcje w  życie, to  
owszem — może je w  życie za­
ła tw iać . M usi ty lk o  poczekać, aż 
żyto dorośnie i  (będzie dosyć w y ­
sokie, a w tedy może w  n im  w y ­
rabiać, co się je j ty lk o  żywnie 
spodoba.

B yleby ty lk o  w łaśc ic ie l żyta 
tego nie w idz ia ł.

N ie ja k i X

Zapłon —  OMTUR 16:0 
w boksie

Jelenia Góra. Rozegrane f in a ­
łowe spotkanie bokserskie o > m i­
strzostwo okręgu dolnośląskiego 
pomiędzy zespołami Zapłonu i 
O M TUR. z Jelen ie j G óry p rzyn io . 
sło ponownie zwycięstwo Zapło­
now i w  stosunku 16:0 (walkower).

O M TUR za ją ł dziwne stanow i­
sko w  rozgryw kach m is trzow ­
skich, gdyż we w szystkich spot­
kaniach oddaje w a lkow erem  
punkty, wobec nadwagi swych 
zawodników. Tego rodzaju postę­
powanie jest niezrozum iałe, tym  
bardzie j, że drużyna O M TU R-u 
posiada doskónały m ate ria ł, je d ­
nakże brak je j ca łkow icie  dyscy­
p lin y  i  karności.

W meczu tow arzyskim  odbyło 
się ty lk o  5 w a lk . W  wadze kogu­
cie j G abrye l zwycięża w  1 s ta r­
ciu przez k. o. Nowakowskiego, 
w  p ió rko w e j K onrad  poddaje się 
w  I I  s tarc iu  Domagale. W śred­
n ie j F iszer w yg ryw a  na pu n k ty  
z W ierzbanowskim , a w  półcięż­
k ie j Bański w  pierwszej m inucie 
zwycięża przez k. o. M a tkow sk ie ­
go i  w  ciężkie j B ron is niespo­
dziewanie pokonał ■ na pu n k ty  
Jarczyńskiego. Sędziował w  r in ­
gu K o łtu n  z Now ej Soli, na 
punk ty  Landau z W rocław ia. P u ­
bliczności około 400 osób

w przedziwnym skurczu. Żołądek powrócił już jednak do 
normalnej objętości, a uszy przestały boleć. Czułem się 
coraz lepiej, a widok Krzema dygocącego w niesamowi­
tych podrygach j bełkoczącego coś niewyraźnie podtrzy­
mał moje samopoczucie.

— Wypisuję się z lotnictwa — jęknął wreszcie Krzem, 
gdy odtajałe usta pozwoliły mu na wydobycie głosu.

Nos Władka Potockiego przybrał interesujący kolor 
tęczy, wyglądając jak najnowsze płótno mistrza Picasso.

— Latanie w zimie powinno być policyjnie zabronio­
ne, zaraz napiszę do Hitlera, niech mi tylko paluchy od- 
marzną — zagroził Władek, gdy przebrani i odtajali przy 
piecyku, wybieraliśmy się do messy.

— No, Józek; możesz teraz lecieć — zwróciłem się do 
Ciila. — Zdaje się, że jeszcze jeden lot szykują na dzisiaj- 
Ja mam dosyć na długo.

— Nie tak znowu długo — pocieszył mnie Józek. — 
Jutro znowu będziesz w służbie, a ioty teraz prawie co 
dzień. Pomarzniesz sobie jeszcze dowoli-

— Stawiam dublówkę! — wyrwał się niebacznie 
Krzem.
Mróz mrozem, a dublo wka dublówką. Nie tak łatwo było w 
tych materialistycznyćh czasach znaleźć naiwnego, któ­
ry by zaofiarował się wydać parę funtów na cele dobro­
czynne. Trzymając Krzema pod ręce, by wypadkiem się 
nie rozmyślił, dotarliśmy do baru zwołując po drodze 
resztę wolnych od służby pilotów. Wkrótce piekący płyn 
zakrążył nam w żyłach, a po czwartej, kolejce zapomnie­
liśmy kompletnie o dzisiejszym locie, o wysokości i o mro­
zie, zapomnieliśmy też i o Józku, który właśnie startował 
na jeszcze jedną wyprawę w stratosferg,

74

E
O
JZo
u
CD

£
>"

E
O
CD
iE
tu
CD
CD
U

S

a
ty

•Ö

CD

TEN PIĘĆSETNY

Z okna mego pokoju obserwowałem startujące dywi­
zjony. Skrzydło Northolt leciało, na ostatnią wyprawę 
1942, roku. Dywizjon po dywizjonie ustawiał się ciasno 
na skraju runwayu, trójki niemal maskując śmigłami 
ogony poprzednich samolotów, by na niewidoczny sy­
gnał wypełnić powietrze rykiem silników nabierających 
pełnego gazu. Start szedł sprawnie. Jeszcze pierwsza tró j­
ka nie oderwała się od ziemi, a już następna ruszała 
z miejśca, by tuż za skrajem lotniska dołączyć d!o forma­
cji. Wyglądało to pięknie, a dla oka doświadczonego wi­
dza dowodziło niezwykłej sprawności i rutyny pilotów.

Mój dywizjon, startował ostatni, a gdy wreszcie usta­
wił sie w szyku na asfaltowej bieżni, pierwsza formacja 
zawracała w szerokiej fundzie ponad zabudowaniami 
messy. Wytężając wzrok mogłem dostrzec w stojących 
maszynach postaci pilotów, zakutanych w swetry i szale, 
kwadratową głowę Józka, ostre rysy Henia. Pietrząka. 
szczupły profil Edka Krzemińskiego, Zdzicha Langha- 
mera, Leona Kosmowskiego i reszty; kolegów j przyja­
ciół, doświadczonych pilotów i wiernych towarzyszy. 
Pozostawiałem ich tym razem samych, moja służba za­
kończyła się przed południem-

Samolot Kazia błysnął płomieniem z rur wydechowych 
1 zwolna dodając gazu ruszył po gładkim asfalcie. Trójka 
po trójce poderwały się w górę i po pierwszym z a k r ę c i e  

dołączyły w szyku do reszty Skrzydła. Minuta — i cała 
formacja popłynęła po prostej w kierunku niewidocznego 
wybrzeża.
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Bytomskie Zakłady Bodowy Maszyn
mogq oddać pewnq ilość robót tokarskich 
i ślusarskich drobnym poddostawcom

Prosim y o składanie zgłoszeń z po­

daniem  miesięcznej ilości roboczo- 

godzin tokarskich i  ślusarskich, 
którym i moglibyśmy dysponować, 

w raz z podaniem ceny 1 roboczo- 

godziny tokarskiej i ślusarskiej,

pod adresem *

Bytomskie Zakłady Budowy Maszyn
Bytom, ulica Jagiellońska 23

(PAP) 434

T R A N S F O R M A T O R
trzyfazow y o le jow y z olejem  lu b  suchy o m o­
cy 60 do 80 k V A  —  napięcie 3100/380/220 V, 
w raz z odpow iednim  w yłączn ik iem  na napię­
cie robocze 3000 V, o le jow ym  lu b  suchym, za­
k u p i natychm iast, po o trzym an iu  dokładnego 

opisu. ' 401

ZJEDNOCZ. PRZEM YSŁU M ŁY Ń S K IE G O  
pod zarządem „S P O ŁE M “ 

w Zabrzu, ul. Wolności 262, t e !  22-52, wew. 8

Huta ilLOWICE w Sosnowcu
zakupi następujące nowe opony i  dę tk i:
po 5 szt. ó wym . 550X16 m m  do samochodu 

osobowego
po 4 szt. o w ym . 525X16 m m  do samochodu 

ciężarowego,
po 16 szt. o w ym . 750X20 m m  do samochodu 

ciężarowego,
po 12 .szt. o wym . 800X20 mm. do samochodu 

ciężarowego,
po 6 szt, o wym , 600X20 m m  do samochodu 
. ciężarowego.

O fe rty  należy nadsyłać pod adresem H uta
M ilow ice, Sosnowiec, ul. Francuska n r  12.

_________(PAP) 373
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L I W I C E ►\ Elektrownie Górnośląskie
^  p o s z u k u j ą :

3 ani.-mechanika lu b  Sn±. c ie p ln e g o
^  do pro jektow an ia  i m ontażu e lektrow n ianych  urządzeń cieplnych,

J rutągnoujanesgo księtfoweągo
4  z dłuższą p ra k tyką  przemysłową,

«  tecbrilka elektryka  do w yd z ia łu  s ieci, 

i  sekretarki
^  ze stenografią polską, pożądana znajomość ję z y k a  francuskiego,

< e i e k i r o i i i o i i i e r o
^  inteligentnego, do specja lizacji w  przekaźnikach.

% f o U f i O M J n i C M e t g O  dla W ydzia łu  Budowlanego. (PAP) 390

^ ▼ V V T T T T T Y Y T T Y V Y Y T Y Y T T T Y T Y T T Y T T T Y T Y T T Y Y T Y Y T T Y T T T *

Inż.-Mechanika lub Technika
do B iu ra  K onstrukcyjnego

Inż. Technologa lub Technika
do Odlewni

p r z y j m i e  :

H U T A  L U D W IK Ó W  w K IE LC A C H . 409

K U P I M Y

silniki elektryczne
3 faz. 380 V, 75 KM ., 
720 ob r/m in . pierście 
niowe z rozruszn i­
kiem . — O fe rty  do 
„C zy te ln ika “  K a to w i­
ce pod „1000“ . 410

Zboża siewne i nasiona
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

FELIKS SZAŃKOWSKI i S-ka
Spółka z ogr. odp. 

K A T O W I C E
Biuro : Szafranka 11. Te le fony: 306-65, 336-75 

Sklep: u l. Szopena 8. Te le fon 325-00

PRZEDSTAWICIELSTWO
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW HOBOWLI ROŚLIN

P rzy jm u jem y zam ówienia na E lity  i  O ry ­
ginalne zboża siewne. Z aopatru jem y we 
wszelkie nasiona ro lne i  warzywne. Za­
kupu jem y wszelkie strączkowe i  kon i-
czyny. 428

SIATKI DRUCIANE
plecione ogrodzenia. R a fy  do przesie­
wania piasku. — N ik low an ie  i chro­
m owanie —  p o l e c a

C zarn o ta  Ignacy
Z A D Z IE LE -Z Y W IE C  f  411

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
SPRZEDAJEM Y jeden m ało  używany

warnik (autoklaw)
z mieszadłem, obj. użyt. 2,5 m 3 na ciśnienie 
robocze 30 atm. 1400 m m & ,  wysok. 2000 mm, 
ob łow iony i  szamota kwasoodporną w y ło ­
żony.
26 bębnaw  ©«# kabli

różnych w ym iarów , dobrze utrzym anych. 
B liższych in fo rm a c ji udzie la ją  Zakłady E lek­
tro w  Łaziskach Górnych. (PAP) 436

▼ ▼ ▼ Y Y TTY TTTTY Y T Y T TT T Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y T Y

Fabryka Bielizny Trykotowej
» S  O

JERZY K O M O R O W SK I i SKA  
Ł ó d ź ,  ul. Wysoka nr 22. Tel. 264-44

P O L E C A :  W Y K W IN T N Ą  B IE L IZ N Ę  
D A M S K Ą , M Ę S K Ą  i D Z IE ­
C IN N Ą  w  dużym  wyborze. 
Ceny fabrycznej (PAP) 423

100 mb pasa gumowego
(transportera) o szerokości 450— 550 mm za­
kupi natychm iast Zjednoczenie Fabryk Ce­
mentu, Sosnowiec, ul. 3 M aja 22, D zia ł Za­
opatrzenia. > (PAP) 396

DYREKCJA O KRĘG U POCZT i TELEG RAFÓ W  
w Katowicach

o g ł a s z a

przetarg
p u b liczn y  i n ie o g ran iczo n y
na wykonanie :

1. remontu budowlanego
2. robót malarskich i lakierniczych
3. robót zduńskich
4. robót instalacji sanitarnej

w  budynku mieszkalnym w  Bytomiu przy ulicy 
Piekarskiej nr 14.

P o d k ła dk i o fe rtow e 'o trzym ać można w  kance­
la r i i  D y re k c ji w  Katow icach, u l. S łowackiego 11, 
pokój 3. In fo rm a c ji udz ie li Oddział B udow lany 
D yre kc ji, pokój 35.

K om isy jne otw arcie  o fe rt odbędzie się dn ia .12 
lutego 1947 r. o godz. 11-ej w  Oddziale B udow la ­
nym  D yre kc ji.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na ro b o ty ............... “  w  budynku m iesz­
ka lnym  w  B y tom iu “ , składać »'o sk rzynk i o fe r­
tow e j D yre kc ji, pokó j 3.

Do o fe rty  dołączyć w  osobnej kope rc ie . k w it  
kasy skarbowej lu b  PKO  ( I I I - 3200) na wpłacone 
w adium  w  wysokości 1% od sumy oferowanej.

Do przetargu stawać mogą w yłącznie f irm y  
posiadające up raw n ien ia  do w ykonyw an ia  prze­
m ys łu  budowlanego.
(PAP) 430 DYR EKTO R OKRĘGU

Ostrzega się
przed nabyciem motocykla m arki „Ziindapp“
o pojem ności 197 ccm, N r  s iln ika  i  N r  pod­
wozia 237601, N r  re j.  N-76018, k tó ry  został 
skradziony 20 stycznia k r. Państwowej Fa­
bryce Superfosfatu „U B O C Z “  w  Uboczu, 
ko ło  G ryfogóry. (PAP) 422

III!

K o n k u r s
Kuratorium Szpitala św Wojciecha w  Opolu 

ogłasza KO NKURS na stanowiska następujących 
LEK A R ZY:

lekarza specjalisty chirurga 
lekarza specjalisty internisty 
lekarza specjalisty ginekologa

Podania z życiorysem i  uw ie rzy te ln ionym i 
odpisam i dokum entów (dyplom , obywate lstwo 
polskie, praw o odbyw ania p ra k ty k i lekarsk ie j 
i  św iadectwa z odbyte j p ra k ty k i lekarsk ie j) — 

• należy przesłać do rąk  ku ra to ra  adwokata Leo­
narda O le jn ika  w  Opolu, Rynek 24, I I  p. —  do 
dnia 28 lutego' 1947 r.

Kuratorium
Fundacji Szpitala św. Wojciecha 

412 w  Opolu ’

p o ł u d n io w o  - Śl ą s k ie

ZJEDNOCZ. P RZEM YSŁU LN IA R S K IE G O  
w  Wałbrzychu, ul. Mickiewicza nr 16

p o s z u k u j e

k i l ku i n ż y n i e r ó w
lub

techników energetyków
* dłuższą praktyką w ruchu energetycz­
nym. —  W arun k i płacy w ed ług um ow y 
zbiorowej dla p racow ników  C. Z. P. W ł. 
M ieszkanie służbowe. 408

Zakupimy
KIERO W NICTW O  B U D O W Y  LO T N IS K A  

Warszawa, ul. Bema nr 87
zakupi natychm iast następujące maszyny 
’ narzędzia: tdkarnie, frezerkę, heblarkę 
>>Sheping“, wytaczarkę do cy lin d ró w  samo­
chodowych. wiertaki, piec hartowniczy itd., 
oraz narzędzia: ślusarskie, elektrotechniczne, 

kowalskie, samochodowe :tp.

O fe rty  k ie row ać do K ie ro w n ic tw a  Budowy 
Lotniska, Warszawa, Bema 87. 339

ZJEDNOCZENIE  
P R ZEM YSŁU  M A ­
SZYN E LE K TR Y C Z. 
N Y C H  — Katowice, 
Zacisze 1, IV  piętro, 

p o s z u k u j e

księgowych
bilansistów

Zgłoszenia do Wydz. 
P ersona! (PAP) 433

Kursy
kierowców s a M h o ie m ii
Tadeusz Jankowski 

K A T O W I C E  
Plac Wolności N r 9, 

te le fon 323-82 4 o 
Wpisy nu nowy kurs 
codziennie od 9 —  18.

Państwowe Zjednoczenie Przemyślu Kon­
serwowego — C EN TR ALA H A N D L O W A  —  
Oddział w Bytomiu, ul. Chrzanowskiego lb

p. pokój n r  14), te l. 24-66 — _ poszukuje

rutynowanego b u c h a lte ra -b ila n s is ty
z d iugo le tn ią  p rak tyką . 

P o d a n i a  w raz z dokładnym  życiorysem 
1 świadectwami, pros im y k ierow ać pod w yże j 

..Podanym adresem._______________ (PAP) 393

/ • o s z u k u j e m y

inżyn iera  odleiunika
względnie ' (PAP) 407

inżyn iera  m echanika
£ p rak tyką  odlewniczą na stanowisko k ie - 
uw nika od lew ni. M ieszkanie służbowe. — 

. ł a runk i do omówienia. O fe rty  z życiorysam i 
* ew entualn ie  świadectwami prosimy kiero- 

'ąc do Zakładów  Przemysłowych St. Weigt, 
Ł°dz. u !  Senatorska nr 7-9. —  T e ! 109-06

AAAAAAAAAAAAAAAA

Zakłady Chemiczne 
„A N IO Ł O W Ą  kup ią

autoklaw
o pojem ności od 2.000 
do 3.000 litró w , ciś­
n ien ia  15 A tm . — 
O fe rty  prosim y nad­
syłać na adres: Za- 

. k ła d y  Chem. „A n io ­
łó w “  w  Częstocho­
w ie, u lica  W arszaw­
ska 444 (PAP) 295

n

»»

Bytomskie Zjednocz. Przemysłu Węglowego
i
i
i

p rzy jm ie  do pracy w  G łów nych W arsztatach i
i

N A W IJA C ZY  s iln ikó w  e lektrycznych i
ELE K TR Y K Ó W  silnoprądowców i
ELE K TR Y K Ó W  słaboprądowców
TO K A R ZY
FREZERÓW
SPAW ACZY
K O W A L I 1
Śl u s a r z y . 11

Zgłoszenia: Bytom, u !  Moniuszki 28, D zia ł 1
Maszynowy. (RAR) 390

K SIĘG A RNIA  SP. W Y D A W N IC Z E J

» C Z Y T E L N I K «
Katowice, 3-tjO Maga 12

p oleca dla szkół zawodowych i rzemieślników

M Y  O / 1 W I W C T W O

W IE D Z A  R Z E M IE Ś L N IC Z A “
M ateria łoznaw stw o dla kraw ców , kraw czyń, b ie liźn ia rek  i  pokrew ­

nych zawodów. —  Str. 48 . . i . . • - • • zł  60,—
M ateria łoznaw stw o i  technologia d la  fryz je ró w , zawodowe rady

i  w skazów ki. —  Str. 6 6 ........................................................ z ł 100,—
M ateria łoznaw stw o dla m alarzy, la k ie rn ik ó w  i  pokrew nych zawodów 

oraz dla stolarzy, cieśli, tokarzy, bednarzy i  pokrew nych zawo­
dów. — Str. 40 z ł 80,—

M ateria łoznaw stw o dla ślusarzy, tokarzy, b lacharzy i  pokrew nych za­
wodów oraz d la  grawerów , ju b ile ró w , z ło tn ików , zegarm istrzów 
i  pokrew nych zawodów. —  Str. 63 . . . . . ■ z|‘ 80,—

M ateria łoznaw stw o dla  szewców, cholewkarzy, rym arzy  i  po k rew ­
nych zawodów. —  Str. 4 2 ............................ ....... • ■ z_ł 80,

M ateria łoznaw stw o dla  spożywców: piekarzy, cuk ie rn ików , rzeźników  
i pracujących w  sklepach spożyw, i spółdz. Str. 56 . . z ł 120,—

K a lku la c ja  rzem ieślnicza dla w szystkich zawodów. Str. 24 . z} 45,—  
O rganizacja pracy w  warsztacie rzem ieślniczym . Str. 16 . z ł 40,—
Praw o rzemieślnicze, zb ió r pytań i odpowiedzi egzam inacyjnych z p ra ­

w a  rzemieślniczego, s tru k tu ry  orgąnizacyj rzem ieśln iczych oraz 
podstawowych w iadom ości z korespondencji, ob ro tów  bankowych
i czekowych. ................................................. zł  120,

Technologia d la  m etalow ców  cz. I; -— Str. 53 . . . .  z ł 90,—
Księgowość uproszczona dla  rzem ieśln ików . — Str. 16 . . z ł 50,—
Kreślen ia  geometryczne —  niezbędny podręcznik d la  wszystkich rze­

m ieśln ików . —  Str. 2 4 ........................................................ z ł 80,
K ró tk i zarys f iz y k i.  —  Str. 64 . - . • • • • • . z ł L20,
K ró tk i zarys księgowości podw ójnej. Podręcznik d la  szkół zawodo­

wych, przedsiębiorstw  przem ysłow ych i  hand low ych oraz sa­
m ouków ......................................................................................... zł  100,—

Z LE C E N IA  ZAM IEJSC O W E Z A  P O B R A N IE M !
Księgarnie zrzeszone w  Z. K . P na w arunkach  księgarskich wydawcy.

U B E ZP IĘ C ZA LN IA  SPOŁECZNA  
w  SOSNOWCU —  p o s z u k u j e

m a g is tró w  fa rm a c ji
o r a z

a s y s te n tó w  fa rm a c ji
W arun k i do omówienia. Z g łoszeń^ k ie ­
row ać: Ubezpieczalnia Społeczna w  So­
snowcu, u !  3 M a ja  35. (PAP) 431

CEM EN TO W NIA „W YSO K A“, poczta Łazy 
powiat Zawiercie

za trudn i zaraz:

Sztygara lub technika górniczego
na stanowisko k ie ro w n ika  kam ien io łom u. — 
Zgłoszenia pisemne. W arun k i do omówienia.

385

Poszukujemy zdolnych

konstruktorów
z p ra k tyką  do naszego b iu ra  kon s tru kcy jn e ­
go. W arun k i do ołnówieńia. O fe rty  z życio­
rysam i i  św iadectwam i prosim y k ie row ać do

Zakładów Przemysłowych St. Weigt, Łódź, 
u !  Senatorska nr 7-9. Tel. 109-06. (PAP) 406

Zjedn. Przenf. Maszynowego Fabryka Pędni i Maszyn
dawniej BENN. — Bielsko, Rzeźnicza 41

p o s z u k u j e
Kalkulatorów-usprawniaczy (do O dlewni 

i na W arsztat Mechaniczny) 
Konstruktora przyrządów i narzędzi w ar­

sztatowych
Kierownika Wydziału .Materiałowego 
Kierownika W ydziału Zaopatrzenia Tech­

nicznego
Kierownika Odbioru Technicznego 
Referenta Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
Referenta Szkolnictwa Zawodowego 
Kierownika(czki) Sekretariatu  
Ślusarzy narzędziowych, tokarzy, modela­

rzy, formierzy, rdzeniarzy.
R eflek tu jem y ty lk o  na s iły  pierwszorzędne.

(PAP) 420

Na kiercwnicze stanowisko w Wydziale 
Finansowym

Centrali Zbytu Śrub i Nitów, Bytom, Pi. Sta­
lina 11 — poszukujem y zaraz

ru tynow anego b ilan s is tę
Omówienie w arunków  pracy na m iejscu. 

(PAP) 394 _______________________
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FOTOGRAF znajcy dobrze re­
tusz zostanie natychmiast przy­
jęty, obojętnie kobieta czy męż 
ezyzna, dobrzy fachowcy. Bar­
dzo dobre warunki, mieszkanie 
zapewnione wraz z opałem. Zgło 
senia kierować: FotoFilm, B. 
Sałyga, Prdnik, plac 3 Maja 8.

405d

PRZYJMĘ natychmiast. starszą, 
uczciwą Osobę do nieletnich 
dzieci. Zaborska, Murcki k/Ka- 
towic, Wzgórze Wandy. 1630g

POTRZEBNA panna do szycia. 
Kafowice, Kościuszki 33," m. 3.

1616g

PRZEDSTAWICIELOWI odwie. 
dzającemu drogerie, skłaly ko­
lonialne. oddamy na Górny 
Śląsk dodatkowy artykuł (pa. 
s fy  do obuwia). Zgłoszenia 
firma „Meta“ Poznań, Daszyń­
skiego 123. ' 388d

FRYZJERKA pierwszorzędna z 
manicurem potrzebna od zaraz, 
warunkj do omówienia, Zabrze, 
Dworcowa 6 „Venus“ . 3617g

URZĘDNIK lub urzędniczka, 
rutynowani siła ze znajomością 
prowadzenia kartotek, magazy­
nu, inwenfarzy, kalkulacji prze 
myślowej, potrzebni od zaraz. 
Warunki dobre, Drukaruia Nr. 
1 w Bielsku, ul. Grunwaldzka 6. J484g

GOSPOSIA potrzebna na pół 
dnia do małego gospodarstwa. 
Zgłoszenia Gliwice, Zwycię­
stwa 26, m. 2. 1674g

PO TR ZEBN A

w y ch o w aw czyn i
do 10 rnies. dziecka. 
Referencje koniecz­
ne. Wiadomość Czę­
stochowa, K ra k o w ­
ska n r  1 P ow roźn ik 
(sklep) (PAP) 387

REPATRIANTKA, samotna 
wdowa, uczciwa do la£ -50, tę ­
skniąca za spokojnym życiem 
potrzebna do prowadzenia do­
mu jednej Osobie. Zgłoszenia: 
S. P. Wrocław 1, poste restan. 
te. ‘ 1689g

DZIEWCZYNA do dziecka pil­
nie potrzebna. Katowice, 3 Ma. 
ja 7. Lekarz-dentysta. 1635g

GOSPOSIA umiejąca dobrze go 
tować od zaraz potrzebna. Wa­
runki dobre. Kafowice. ul. 
Pierackiego 15, Bazar Wiejski, 
3klep spożywczy. 1642g

DOBRA kucharkę, która rów­
nocześnie zajęłaby się prowa­
dzeniem małego pensjonatu, 
bezwzględnie uczciwą, naj­
chętniej z referencjami poszu­
kuje od zaraz. Zgiogzenia od 
godz. 17—20. Katowice, Stawo­
wa 16a, m. 8. 1650g

PANNA do sprzedaży w ykle ­
pie technicznym możliwie ze 
znajomością pisania na maszy­
nie na dobrych warunkach po­
trzebna. Katowice, 3 Maja 19, 
Bu czak. 1579g

FRYZJERKA potrzebna. Kato­
wice, ul. Chorzowska 172.

1582g

POSZUKUJEMY dmuchaczą
szkła, specjalistę do termome­
trów. Zgłoszenia „Czytelnik“ 
Katowice .pod nr. „355“ . 355d

30 CZELADNIKÓW MALAR­
SKICH. 20 ROBOTNIKÓW MA­
LARSKICH poszukują od za­
raz Zakłady malarskie Zb. Ci- 
chowski. Tarnowskie Góry. 
Karola Miarki 20. 359d

PIELEGNIAFKA do dziecka 
na kilka godzin dziennie po­
szukiwana. Telefon 314-03.

1601 g

POTRZEBNA osoba do , roczne­
go dz'ecka. Katowice, War­
szawska 69. m. 4, od 15—17.

1604g

Poszukuję z a r a z

czeladnika
introligatorskiego
O fe rty  — „D zienn ik  
Zachodn i“ . Katow ice, 
pod . 4093“ . 417

PAŃSTWOWA DESTYLARNIA  
ŻYW ICY W ZAGÓRZU koło

•Częstochowy zatrudni inżynie­
ra chemika na s tanowisku kie- 
równika produkcji. Wynagro­
dzenie według umowy, mieszka­
nie, opał, światło. Oferty z po_ 
daniem warunków s iadać  w 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Lodzi. ul. Zachodnia 63.

(PAP) 394d

STENOTYPISTKA do firmy wy 
dawniezej poszukiwana. M. 
Arct. Wrocław, Rejtana 1 (róg 
Stawowej). 396d

KATOWICKIE Zjednoczenie
Przemysłu Węglowego w Weł- 
nowcu przyjmie: sztygarów e- 
lektryeznych. dozorców elek­
trycznych. sztygarów maszyno­
wych, techników^konstrukforów 
kreślarzy. 402d

POSZUKUJE się dobrych wa- 
flarzy na piepe fajerkowe na 
dobrych warunkach. Zgłosze­
nia do Dziennika Zachodniego 
pod „Waflarze“ . 1511g

SIŁY biurowej ze znajomością 
książkęwości i korespondencji 
poszukuje przedsiębiorstwo 
prywatne. Oferty ,,Czyiefnik“  
Bielsko pod „Inicjatywa*4.

1589g

POTRZEBNA samodziélna wy- 
kańczarka do futer. Oferty 
„Czyfelnik“ Katowice pod 
„Futro“ . 1550g

CHŁOPIEC do biura od zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia Katowi­
ce, ul. Warszawska 15, I  p.

1494g

KUCHARKA dobra potrzebna 
od zaraz do dworu. Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodniego Za­
brze pod „Kucharka“ . 1477g

DZIEWCZYNA do dzieci po­
trzebna. Samodzielna z goto­
waniem znajdzie pracę na do­
brych warunkach. Pierwszeń­
stwo z referencjami. Zgłaszać 
się: Bielsko, Podcienie 5, sklep 
szklarski, 1591g

PRZYJMĘ silQ biurową zarazem 
do pomocy dentystycznej jako 
higienistkę od 1. I I .  47. Ofer­
ty ..Czytelnik“ Katowice pod 
,14023“ . 1551g

POMOC domowa potrzebna na 
stałe. Zgłoszenia Gliwice, ul. 
Ligonia 30, m. 3. 1544g

POTRZEBNA energiczna pa­
nienka do wytwórni wafli > od 
zaraz. Lwowianka. Sognowiec, 
Małachowskiego 14. 1530g

SIŁY biurowej ze znajomością 
książkowości i koresponden­
cji poszukuje przedsiębiorstwo 
prywatne. Oferty „Czytelnik“ 
B:elqko pod „Inicjatywa“ .

1472g

PRAKTYKANT do drogerii w 
Katowicach z ukończonymi 
4-ma klasami gimnazjum zaraz 
nofrzebny. Oferty „Czytelnik“ 
Katowiće pod ‘ „Praktykant“ .

1562g

PANNA z praktyką do sklepu 
cukiernicze .  kolonialnego po­
trzebna. Katowice, Kochanow­
skiego 14/4. 1563g

MISTRZ ślusarsko-ko wal ski od 
zaraz potrzebny. Osobiste zgło 
szenia Katowice, ul. Piastow­
ska 9, m. 1. 1555g

EKSPEDIENTKI do wyrąbu 
mięsa i dziewczyna do pomo­
cy w kuchni mogą się zgłosić 
od zaraz. Stefan Kosmowski. 
Katowice. 3 Maja 14. 1652g

POSZUKUJEMY wykwalifiko­
wanych bieliźniarek i kraw- 
cowych. Katowice. Opolska 15, 
I I  piętro, Liga Kobiet. 1659g

SILĄ biurowa wykwalifikowa­
na potrzebna zaraz. Oferty 
„Czytelnik“ Katowice pod 
„Siła biurowa“ . 1696g

POTRZEBNY goniec do Spół­
dzielni Pracowników Przemysłu 
Węglowego. Katowice, Kocha 
nowskiego 20, od godz. 8—l(x

1660g

PRACOWNICA domowa poszu­
kiwana. Katowice, Dyrekcyjna 
10, m. 5. 1665g

INSTYTUCJA bankowa w Ka­
towicach zafrudni młode siły 
biurowe. Oferty pisemne wraz 
z życiorysem kierować należy
do administracji Dziennika Za­
chodniego Katowice, ul. 3 Ma­
ja 12 pod „Praca“ . * 1669g

GIMNAZJUM Państwowe w 
Brzegu poszukuje _ germanisty 
Warunki do omówienia. Zgło­
szenia do Dyrekcji. 410d

BUCHALTERKA lub buchalter 
potrzebni jako siły kierowni­
cze handlu mąką i zbożem w 
Bytomiu. Zgłoszenia „Czytel­
nik“ Tarnowskie Góry. 411d

DLA nowotworzacej się jaj- 
czargkiej płaeówkj eksporto­
wej " poszukujemy kwalifikowa­
nych pracowników jajczar. 
ckich. Zgłogzemia: „Społem“ 
Oddział Mleezarsko-Jajczarski, 
Fhorzów_Bafory, Piekarska 1. 
Telefon 419-86. 412d

PAŃSTWOWE Warsztaty Sa­
mochodowe w Katowicach za­
trudnią natychmiast wykwali. 
fikowanych monterów s a k o ­
wych i podwoziowych oraz po­
mocników monterów, tokarzy, 
ślusarzy narzędziowych, pala­
cza centralnego ogrzewania, 
blacharzy, lakierników i tapi­
cerów. Ogłoszenia kierować do 
Dyrekcji PWS — Katowice. 
Mickiewicza *6. (PAP) 413d

BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ ze zna 
jomością STENOGRAFII przyj­
mie od zaraz PUBLICZNA IN . 
STYTUCJA BANKOWA. Wy­
nagrodzenie według taryfy ban 
kowej. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem i odpisami świadectw 
kierować do ADMINISTRACJI 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“ 
W KATOWICACH pod Bie­
gła“ . 414d

fN s T p t ł iS s r i
BUCHALTER.bilansista, orga­
nizuje i prowadzi księgowość 
handlową i przemysłową (spe­
cjalność koszty własne), zała­
twia zaległe i zaniedbane 
wszelkie sprawy wchodzące w 
zakres księgowości. Oferty pod 
„4056“ „Czytelnik“ Katowice.

1606g

INTELIGENTNA, średniego wie 
ku, dobrej prezencji poszukuje 
pracy w charakterze pomocni­
cy lekarskiej, kasjerki lub eks­
pedientki, tylko w Katowicach. 
Mieszkanie nie wymagane. O- 
ferty do Dziennika Zachodnie­
go Katowice pod „4073“ . 16€2g

PANNA la t 30, dobrej prezen­
cji szuka samodzielnej płacy 
gospodyni lub do jednego 
dziecka. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Gliwice pod „918“ .

!684g

DOBRA organizatorka, admi- 
nistraforka, znająca hotelar­
stwo, sztukę kulinarną, z du­
żą praktyką, pogzukuje stano* 
wraka kierowniczego. Wiado­
mość: Katowice, ul. Zaciszna 
2. u St. Piotrowskiej, ad godz. 
18-21. 1407g

GOSPODYNI .  kucharka pierw­
szorzędna poszukuje pracy w 
domu kulturalnym. Referencje 
poważne. Oferty Dziennik Za­
chodni pod „4070“ . 1618g

GOSPOSIA czysta- uczciwa, z 
dobrym gotowaniem poszuku­
je posady. Oferty „Czytelnik“ 
Gliwice pod „914“ . !680g

STARSZA, inteligentna fs 0^3 
poszukuje odpowiedniej pracy 
tylko w Katowicach, bez mie­
szkania. Oferty do Dziennika 
Zachodniego pod „4073“ . 1621 g

SIŁA biurowa, z 6-letnią prak­
tyką, pisząca na maszynie, 
znająca wszelkie prace biuro­
we, poszukuje pracy w biurze, 
centrali felef. lub prowadzenia 
sklepu, także na wyjazd. Ofer­
ty: Dziennik . Zachodni Bytom, 
pod „Biuralistka“ . 1640g

SZOFER mechanik z prakty­
ką poszukuje posady. Zgłosze­
nia do Dziennika Zachodniego 
pod „4087“ . 1643g

DYPLOMOWANY mistrz ogrod 
niczy, długoletni fachowiec, 
szuka posady najchętniej w 
zakładach państwowych lub 
samorządowych. Zgłoszenia Dz. 
Zach. Katowice pod ,,470S9“ .

1646g

REPATRIANT, mistrz kra­
wiecki. krojczy ze znajomością 
organizowania i prowadzenia 
dużego warsztatu konfekcyj­
nego z kilkuletnią praktyką 
posttukuje posady. Warunek 
mieszkaie. Oferty „Czytelnik“ 
Katowice pod „Mistrz“ . 16G4g

TECHNIK budowlany z wielo­
letnią praktyką jako kierow­
nik budowlany szu'ka odpo­
wiedniego zajęcia w poważnej 
firmie. Oferty Dziennik Zach. 
Katowice pod „Żelbetnik“ .

1667g

|  K u p n a
KUPIMY: stolarnię kompletną 
lub pojedyncze maszyny, dwa 
motocykle od: 200 do 300 ccm 
oraz wszelkie maszyny budo­
wlane. Oferty Katowice, ul. 
Topolowa 21, tel. 364-44. 1502g

WYDZIERŻAW IMY LUB KU­
PIMY: plac składowy w Kato. 
wicach lub Bytomiu najchęt­
niej z bocznicą kolejową oraz 
kupimy parcelę budowlaną ty l­
ko w Katowicach. Oferty: Ka­
towice, ul. Topolowa 21, telef. 
364-44. • 1503g

MASZYNKĘ do wyrobu maści 
oraz aparat destylacyjny ku­
pi apteka „Jagiellońska“ w 
Opolu, plac Focha 11." 343d

KUPIĘ książkę o księgowości 
rolnej lub wezmę kilka lekcyj 
od fachowca. Oferty »Czytel­
nik“ Chorzów pod „Zaawanso­
wana“ . 1497g

KUPIĘ 1 wagę 1—2 kg.. 1 wa­
gę do 100 kg. Zgłoszenia K a. 
fowice. ul. Warszawska 15, m. 1. t493g

P io n n  ziele angielskie 
. . . i i  ’ kwasek i kminek
kupuje stale f-ma ..Trzy 
Korany“ Katowice, ul. O- 
polska 6 tel. 311-85 335

ZAKUPIMY każdą ilość sie­
mienia lnianego i . rzepakowe­
go. Olejarnia Gliwiee, Korfan­
tego 17, tel. 4606. 1545g

ZAKUPIMY: kalafonię, łój to­
piony, fluszcze kokonowe,
wosk. pofas żrący, stearynę, 
parafinę, oleje: rzepakowy
lniany, konopiany, tran rybny, 
techniczny kwa$ek tłuszczowy 
każdą ilość. Wytwórnia ..Wat“ 
Sosnowiec, Objazd 12 telefon 
6.2243. ’ 1531g

KUPIĘ maszyny do wyrobu 
grzebieni, względnie • urządzo­
ną grzebieniamie. Oferty Dzień 
nik Zachodni Bytom pod „AS“ .

1598g

KUPIĘ łóżko d^ecięce metalo­
we z szafką. Telefon 417-81, 
wewnętrzny 187. 1603g

GŁĘBOKI wózek dziecięcy ku­
pię. Oferty Dziennik Zachod­
ni Bytom pod „Wózek“

1614g

KUPIĘ aparat wulkanizacyjny 
do opon samochodowych. Czę. 
stochowa, Warszawska 103. Ma­
łek Tadeusz. 397d

KUPIĘ wylęgarkę na 250 ja jęk­
ną prąd naftę. Zgłoszenia: 
Ząbkowice, Fabryczna 20, Wa_ 
leszćzyk. t624g

HEBLARKĘ żelaza, shąpiug no 
woczesną kupię. Oferty Fabry­
ka Wag, Warszawa, Łucka 13.

389d

ZAKUPIMY proszek szmerglo­
wy nr. 90, 20 i" 150 w każdej 
ilości. Jan Bajer, Fabryka Wóz 
ków Dziecięcych, Częstochowa, 
Armii Ludowej 47, tel. 18-83.

(PAP) 393d

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
tylko_ nowszych wydań _ oraz 
polskie, naukowe’ powieścio­
we kupuje stale Księgarnia 
Katowice. Kościugzki 25, fel. 
343-34. ‘ 348d

SKUPUJĘ sreb/o, dobrze płacę. 
Kafowice, Zamkowa la. sklep 
jubilerski. * 84d

OLEJKI perfumeryjne, nenfol. 
olejek mięfowy, glicerynę su. 
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA“ Łódź, 
Napiórkowskiego 24. telefon 
177.00. Przedstawiciel: Kato. 
wice-Ligota, Poleska 3. felef. 
253.83. (PAP) 9fid

SEGREGATORY używane i
maszynki do segregatorów w 
każdej ilości zakupuje „Re­
kord“ , Katowice, Słowaekieeo 
28, tel. 315-58. 325d 1

KSIĄŻKI NAUKOWE oolskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Anfykwa^nia, 
Nikodemśki, Katowice, Jana 
14. 223d

KUPIĘ 2 platformy jednokon­
ne, 2 pary uprzęży, korkjwni. 
cę, odciągacz do piwa. Oferty 
kierować fel. 315-74. 1673g

KUPIMY części do motoru 
Thornycroft. ropniak. C. Har­
twig Sp. Akc. Oddzjał Gliwi­
ce, Kłodnicka 6. * 1675g

KUPUJĘ wszelkie artykuły 
chemiczne, farby, lakiery, _ o- 

“lejki, anilinę z prowincji i z 
Ziem Odzyskanych — odbie­
ram własnym transportem. 
Wiadomość „Chemia?“ , Kato­
wice, skrytka pozywa, nr. 50.

1694g

KUPIĘ wózek dziecięcy, ład­
ny, mało używany. Bytom, 
Wieczorka 39, m. 60. 1638g

PŁYTKI „W idia“ każdą ilość 
poszukiwane. „Almet“ Kato­
wice, Sfawowa 20, tel. 333-18.

1614g

irrnTżTj
NUTY na fortepian różnych 
kompozytorów sprzedam oka­
zyjnie. Gliwice, ul. Boi. Pru 
ca 16. Zgłoczenia od 16—18.

1539g

DIESEL 36 K. M. 2 cyl. sto- 
jący, 2 Koła rozpędowe w do­
brym stanie do sprzedania. 
Zgłoszenia „Czytelnik“ Biel­
sko "pod „Diesel4’. 1469g

ZAKŁAD ryt.ownictwa maszy­
nowego wykonuje pieczątki 
gumowe, stance do mydła 1 
metalu oraz .wszelkie prace 
wchodzące w zakres rytpwnic. 
t<va maszynowego. Stanisław 
Śieprawski, Kraków, Grodz­
ka 86. " 341d

LODÓWKA elektryczna . Sie­
mens“ do sprzedania. Oferty 
„Czytelnik“ Katowice pod 
„Lodówka“ . 1560g

SPRZEDAM samochód osobo­
wy Opel P 4, w dobrym stanie, 
zarejestrowany. Zgłoszenia" By­
tom, Grottgera 21, m. 2.

1400g

3-LETNIEGO wilczura sybe­
ryjskiego tresowanego sprze­
dam. Gliwice, Wodna 4. i538g

RADIO 4-lampowe w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. 
Katowice, Warszawska 26/6.

1559g

SPRZEDAM fisharmonię i ra­
dio „Philips“ 5-lampowe. Wia­
domość tel. 713.80. 1577g

SPRZEDAM konia roboczego. 
Restauracją w Jędrysku po­
wiat Lubliniec. 360d

MŁYŃSKIE maszyny, przybo- 
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek, Kraków. 
Mazowiecka 35. 365d

TAPCZANY jedno i dwuoso­
bowe fanio do nabycia. By­
tom, pl. Grunwaldzki 4, obok 
rynku, zakład fapicerski.

■ ‘ 1597g

SPRZEDAM samochód jedno- 
tanowy na chodzie. Wiado­
mość Mierzyński, Zabrze, Wol­
ności 286. Tel. 31.14. 1612g

PILOTKI różne, czapki dostar­
cza wytwórnia czapek „Hazet“ 
Warszawa, Kopernika 15

(PAP) 395d

AKCJE: Bank Polski — War­
szawskie Towarzystwo Kopalń 
Węgla — Listy Zastawne «prze 
dam. Dobrucki, ' poste restante 
poczta Szprotawa. 398d

SPRZEDAM: aparat do mycia 
butelek, korkownicę. pompę do 
obciągu piwa, obciągarkę wraz 

korkownicą, bufet’ restaura­
cyjny, wóz na gumach, wóz 
węglowy Katowice-Zawodzie. 
Łokietka 4. I627g

JAMNIK 2-miesięczny do sprzę 
dania. Piotrowice. Pierackiego 
135. 1629g

KOŻUCHY baranie, długie, no 
we, większą ilość sPrze,da za­
raz „ARGUS44, Katowice. Ma­
riacka 5, tel. 350-51. iC26g

SPRZEDAM nowoczesną sypiał 
kę w dobrym stanie. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
podfi „4076“ . I625g

OPEL Błitz 3-tonowy do sPrzc- 
dania na chodzie. Katowice, 
Mickiewicza 14/15. ' 1623g

SPRZEDAM nowoczesmą wy­
taczarkę z własnym napędem 
do szlifowania cylindrów sa­
mochodowych Wiadomość tel. 
221-59. 1620g

DYW ANY gznylkowe, maty 
chińskie do łazienki, wycie­
raczki drewniane, torby dam­
skie pikowane po cenach naj­
niższych poleca „Cerata“ . Ka­
towice, Moniuszki 8. ’ 1647g

ZAKRAPLĄCZE, smoczki, mle. 
koyiągi i inne artykuły łroge- 
ryjno-apfeczne wysyła po ce­
nach fabrycznych: Dom Han­
dlowy Kraków, Gołębia 6.

387d

NARCIARZE — smary k ij­
k i — kółka i inne artykuły 
sporfowe poleca D/H Jan Pnj- 
dak i S.ka. Łódź. Piotrkowska 
83. fel. 126-62. (PAP) 49d

K IT  zwykły i miniowy „Han- 
kat“ . Katowice, Graniczna 7 

1169g

STftMPLE kauczukowe wykony 
wa „EL-CHA-FILM“ , Warsza­
wa, Jerozolimskie 27. Prowincje 
informujemy listownie. 276d

TAPCZANY, fotele, otomany, 
łóżka połowę, materace “Przy­
daje Zakład tapicergki Kafo- 
wice, Stanisława 5, 294d

SPRZEDAM kasy pancerne og­
niotrwałe. Oferty Dz. Zachod­
ni pod ,,Kasy “ . 1615g H " «  ■ . ,
PAPUŻKI w rozmaitych kolo­
rach, rybki egzotyczne sPrze- 
dam. Gliwice, ul. Dolnych Wa 
lów 13, oficyna, I I  p. 1682g

26. I. 47 r. na stacji autobuso­
wej PKS — Kraków przy zdej 
mowaniu walizek z aufobusu 
zamieniono walizkę brązową 
również na brązową, lecz i  in_ 
ną zawarfością. Proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Kafowice, Słowackiego 15, m. 
11. ' 1671g

SAMOCHÓD 4-osobowy marki 
Adler Junior oraz osobowy 
marki OPEL P. 4, sprzedam. 
Kozłowski, Bytom. Jar,ty 24, 
I I  piętro, telefon 22-17. 1637g

Dnia 25 stycznia br. 
z g u b i o n o  
teczkę jnsnob ięzow ę
na trasie Izba R o ln i­
cza i  G ie łda Zbożo- 

*itvo-Towarowa, K a to ­
wice, wzgl. w  gma­
chach tychże. Z na la ­
zca zechce zwrócić 

. teczkę względnie pa­
p ie ry  "F-a „Z A G O N ", 
Katow ice, S łowackie, 
go n r  39, za w yn a ­
grodzeniem. 427

DWA kożuchy długie do sPrZ(ł 
dania. Wełnowiec. Agnieszki 
22. 1619g

PRZYCZEPKĘ pierwszorzędną 
sprzeda Spółdzielnia Mochów, 
poczfa Głogówek, fel.- 47.

1648g

WALIZECZKOWĄ maszynę do 
pisania sPrzedam. Katowice, 
Kościuszki 8, m. 2. 1656g

SZELAK sztuczny i kumarynę 
sprzedam. Katowice, skrzynka 
pocztowa 62. 1663g

f  M i e s z k a n i a  )
ZAMIENIĘ mieszkaśie z dobrą 
praktyką lekarską na prowin­
cji (miasto powiatowe ood Po- 
naniem) na mieszkanie w Ka­
towicach. Wiadomość Dziennik 
Zachodni Katowice po.l nr. 
„4013“ . 1506g

W DRODZE do Łodzi zgubiłam 
torebkę z dokumentami osobi­
stymi pieniędzmi. Proszę o 
zwrot dokumentów pod adre­
sem: Janina Rzepkiewicz-Bana. 
szkiewicz, Kafowice _ Ligofa, 
Panewnicka 41. • 1651g

PIESEK młody, wilczur szaro, 
popielaty zbiegł w czwartek 
rano w Rybniku. Zwrócić za 
wynagrodzeniem: Zielonka. Ryb 
nik, Kościelna 4. 1653gPOSZUKUJĘ w Bielsku 1 — 2 

pokoi z kuchnią, może być 
komfort. Zwrot kosztów remon. 
tu. Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia „Czytelnik“ Biel­
sko * pod „Remont“ . 1478g

POSZUKUJĘ teczki z aktami 
urzędowymi zaginionej w dniu 
23. I. 1947 r. w Hofelu Pol­
skim w Chorzowie. Dam wyna. 
grodzenie przy oddaniu jej w 
Hofelu Polskim. 1670gZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 

i łazienką w centrum Kifikowa 
na 4 pokoje z kuchnią komfort 
w centrum Zabrza, ul. Dworco­
wa 8, m. 10. 1474g |  Poszukiwania
MIESZKANIE 2-pokojowe pełno 
komfortowe w Krakowie za­
mienię na podobne lub więk­
sze w Katowicach. Koszta 
przeprowadzki zwrócę. Oferfy 
Wspólnota Kraków, Plac Wszy 
stkich świętych 8 pod „813“ .

364d

RATAJSKA Maria poszukuje 
braf,a ze Stanisławowa, Sfa- 
»Lgława Stasiniewicza. W ia­
domość proszę podać: Wro­
cław, Biskupa Tomasza 5, m. 
16. 1461g

MARCA Jana, b. posterunko­
wego P. P. w Tarnopolu, ur. 
1889 w Częsówce, p. Kolbu­
szowa, woj. lwowskie, prze­
siedlonego w lufym 1941 w 
głąl^ Rosji poszukuje żona Ho­
norata. Kto .. by wiedział coś 
o jego losie, proszony jesf o 
powiadomienie za wynagrodze­
niem pod adrąsem: Honorafa 
Marzec, Biała Krakowska, pl. 
Ratuszowy 4. 1561g

ZAMIENIĘ 2-pokojowe komfor­
towe mieszkanie w Kafowicach 
na takie same w Chorzowie. 
Oferty do „Czytelnika“ Kato­
wice pod „Chorzów4’. 1649g

ZAMIENIĘ mieszkanie konifor- 
t»we pokój, kuchnię, łazienkę 
w centrum Katowic na 2-po. 
kojówe z kuchnią i łazienką 
również w Katowicach. Oferfy 
„Czytelnik“ Katowice pod nr. 
„ 4 li4 “ . !G66g

JABŁECKI Józef, przed wojną 
zamieszkały w Borysławiu, 0- 
becnie w Libanie, poszukuje 
swojej rodziny. Wiadomość 

kierować na adres: Łobzowski, 
Kafowice, Ligocka 51. 1568gP 8 k I j s

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa­
nego. Dam pożyczkę 10.000 — 
15.000. Oferty Kafowice, skrz. 
pocztowa 376. 399d

POSZUKUJE matkę, siostrę, 
brata ze Złoczowa. Wiadomo­
ści kierować: Teafr Miejski 
Opole, Emilia Jankiewicz.

356d

POKÓJ umeblowany do wyna­
jęcia. Zgłoszenia „Czytelnik“ 
Katowice pod ,,E. M.u

POSZUKUJĘ Aleksandrowi­
czów. Resia, Jadwiga, Tade­
usz z Czerniowiec mają wia­
domość z Kanady. Ostaf.iio za_ 
mieszki wali w Rostynku na 
Śląsku. Kto wie. gdzie s tam" 
fąd wyjechali? Prosi o powia­
domienie Bronisława Burla, 
Gdynia, ul. Dworcowa 11, m. 
2. 366d

|  Lokale handlowe
ODSTĄPIĘ lokal restauracyjny 
urządzony wraz z mieszkaniem 
i ogrodem. Zgłoszenia: Byfom, 
ul. Celna 6 (ostatni przysfa- 
nek tramwajowy Dębowa 32).

1618g

MAZURKIEWICZA Wilhelma, 
adwokata, ostafnio zamieszka­
łego w Truskawcu, poszukuje 
i prosi o wiadomość Maria Ma­
zurkiewicz ze Lwowa, Bytom, 
Wallisa 12, m. 8. 1607gODSTĄPIĘ sklep w Gliwicach 

za zwrotem kosztów remonfu, 
względnie wydzierżawię. Wia­
domość: Gliwice, ul. Styczyń­
skiego 80, m. 5, w godz. od 
15—17. l537g

STRZELECKIEGO Eugeniusza 
ze Lwowa, Kopcowa 6, prze­
bywającego od lutego 1945 w 
Woroszyłowgradzie, poszukuje 
matka. Wiadomość o jego lo­
sie Proszę uprzejmie kierować 
do Strzeleckiej Lubiny, Zabrze 
3, Młyńska 22. 1610g

POSZUKUJĘ lokalu skopowe­
go w centrum Gli.wic, Zgło­
szenia „Ćzyfelnjik“ Gliwice 
pod „Lokal“ . 1678g ŁOPUSZYŃSKICH Z DUBNA

poszukuje Tadeusz Górski — 
wiadomości kierować Bytom, 
Lompy 3/5. 1611g

POSIADAM składy z bocznicą 
i magazynami w /Bytomiu, o- 
czekuję propozycji. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Bytom, pl. 
Sfalina pod „Spólnik“ . 1636g

ZOSIĘ Suplikiewiez ze Lwowa, 
proszę o podanie adresu. J. 
Chmielewska, Wałbrzych, Mic­
kiewicza 40, m. 6, I I  p. 403d

|  G o t ó w k a
POSZUKUJĘ wspólnika zę 
współpracą do nowourządzonej 
wvfwôrni wód gazowych, co- 
ków i rozlewni piwa, w okoli­
cy Kafo wic. Oferty „Czytel­
nik44 Katowice pod „4065“ .

1631g

UWAGA! KOSTKÓWNĘ Sfa-
nisławę, zamieszkałą w Założ- 
cach, poszukuje Janicka Maria, 
Kraków’, Nowa Olsza, ul. .Pięk­
na 15. 386d

KIESZKOWSKA Stefania po. 
szukuje rodzinę Lewickich z 
Jaworowa koło Lwowa. Proszę 
o jakąkolwiek wiadomość- Na­
groda 1000, Świdnica, Długa 
39. 1290?FACHOWCA do wyrobu lodów 

jako wspólnika poszukuję. Po. 
siadam sklep na cenfralnej u- 
licy w Gliwicach. Zgłoszenia 
„Czytelnik.“ Gliwice pod* „Lo­
dy“ . 1685g

KTO Z REPATRIANTÓW ze
Lwowa. ul. Gródecka, poda 
adres Marii i Julii Kijowskiej, 
mam dla nich lisfy od sy_
na i brata. Stanisława Lece.

f  Hanka i Sztnka
wicz. Jelenia Góra, Strzelecka 
32a. 911g

KROJU damskiego wyucza Soj. 
kowa, Katowice, Teafralna 10. 
Zapisy przyjmuję codziennie.

1628g

POSZUKUJE siosfry Antoniny 
Pief.ras z Kosfopola. Karoliny 
Kosowskiej z Równego. Anna 
Ryczkowska, Bytom, ul. Prusa 
27. 1234g

KORESPONDENCYJNE &carsy
księgowości. Informacje: Lu­
blin, skr. poczt- 105-

RODZINĘ Jakubczyk z Ka­
mionki Sfrzemiłłowej o adres 
Hanki prosi Wanda Ćmikie- 
wicz, Zygmunfa Starego 31. m. 
5, Gliwice. ‘ 1683gKURSY Handlowe, Księgowo­

ści, Stenografii Izby Przemyslo 
wo.Handlowej — zapisy kan. 
dydatów Kafowice. Szafranka 
5 (przecznica Francuskiej) od 
15.30 do 17.30. 6l0g

KTOKOLWIEK zna miejsce 
pobytu księdza Ratuc,znego, 
proszony jest o podanie wia­
domości. Mauberg Konstanty, 
Giwice, Korfantego 19/8" 1686g

MARYSIA ze Lwowa poszuku­
je Łopuszyńskich ^  Kamieno- 
brodu. Michał Bazyłów, Wro­
cław, Starodworska 36. 1688g

|  L e k a r s k i e
GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystawka. Kafowice, Sta. 
wowa 20/4 lub Młyńska 12. wy. 
konuje zabiegi w zakresie ko­
smetyki leczniczej, masażu i 
maquillage, od 10 — 17. 400d

ANTOSIEWICZA Józefa, zam. 
ostatnio w Głębokiem, zza Bu- 
ga poszukuję Kienc Zenona, 
zam. Ząbkowice Ślągkie, ul. 
Polna nr. 2. 4090

POSZUKUJĘ żonę Anielę, sy­
nów Kazimierza, Tadeusza So- 
łowijów, krewnych Magdaleny 
i Władysława Hubiszów. Kto 
wie coś o ich losie, proszony 
o powiadomienie męża Mikoła­
ja Sołowija, K-ce, Kościuszki 
22/2. 1645g

POSZUKUJĘ kogokolwiek z 
rodziny Romańskich. Kto wie 
coś o ich losie, proszony o 
powiadomienie, Bronisława Ro­
mańskiego Powiatowa Komenda 
M. O. Kluczborek. 1658g

KOPERĘ FRANCISZKA, ur.
1914 r. w Turce n/St„ KOPERĘ 
MARIANA, ur. 1929'r. w Turce 
n/St„ JÓZEFE z domu KOPE- 
RA.GAWEL, ur. 1901 r. w 
Gródku Jagiellońskim oraz MA 
RIE NASZKIEWICZ, ur. 1915 
w Turce n/St., poszukują WŁA 
DYSŁAW i FRANCISZKA KO­
PERA z dziećmi Czesławem, 
Ryszardem i Marysią. Polski 
obóz HEILBRONN — Wuertt 
Niemcy — U. S. Zonę, BI. I, 
pj, 29. 407d

KOWATSKICH Władysława i 
Marię, urodź. 1902 r. w Płu- 

#chowie. Marię Ignacyk, urodź. 
9. 9. 1925 r. w Jabłonce Niżnej 
pow. Turka. Stanisława Igna­
cyk, ur. 1913 r. w Jabłonce 
Niżnej, pow. Turka poszukują 
Franciszek i Bronisława Igna­
cyk z dziećmi Marianem j K ry . 
styną. Polski obóz Heilbronn — 
Wuertf Niemcy, U. S. Zonę, 
BI. I, m. 29. 408d

POSZUKUJĘ siostry Albiny 
Bednarz z córkamj Stefanią i 
Bronisławą oraz braci Adolfa 
i Franciszka Holeńskich. Kto  
by wiedział o ich pobycie, pro, 
szony jest o wiadomość na ad­
res: Bachłej Julia, Bytom, Pie­
karska. 53, m. 2. 1639g

MIECZYSŁAW PASTERNAK,
proszony o podanie adresu. So_ 
ęnówiec. Smolna 3, Kaczorow­
ska. 1691g

KTOKOLWIEK wiedziałby, 
gd>zie przebywa Maria Besz w 
1945 pracująca w fabęyce cze­
kolady „Branka4* yve Lwowie, 
proszony jest o wiadomość na 
adre.s: Wałbrzych. poste re­
stante pod ,,154‘4 Dolny Śląsk.

4Ó4d

I  Saieważnieiia
UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty osobiste. Węgrzyk 
Małgorzata, Zabrze, PL Kra­
kowski. 1430g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty i legitymację Związ­
ku Inwalidów Wojennych Rz. 
Posp. Polskiej. Kazimierz Mo­
skwa, Katowiee, Żwirki Wigu­
ry 12. 1456g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty, kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenia zameldowania i 
inne zaświadczenia oraz kwity 
na nazwisko Jezierska, Jelenia 
Góra, Klonowicza 6. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem na adres: Ka­
towice 27 Stycznia 27, m. 8.

1460g

UNIEWAŻNIAM zgubione tYm 
eząpowe obywatelstwo nr.
30426, Gurowiec Herbert« Gli­
wice. 1518g

UNIEWAŻNIAM kartę rozpo­
znawczą nr. lV/56588. Krupa 
Stanisław. Gliwice, Kochanów, 
skiego 6. 1519g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym­
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej na nazwisko 
Gwóźdź Ignacy. Przewóz, pow. 
Koźle. 1520g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę rozpoznawczą, wydaną przez 
gminę Ruadwa k/Krakowa, na 
nazwisko Jan Molinkiewicz, 
Zabrze, Wolności 225.' 1513g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty, między innymi przy­
dział mieszkaniowy na nazwi­
sko Józefa Buelowowa, Kato. 
wice-Ligota, ul. Franci?zkań- 
ska 67. ’ 1521g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty: _ zaświadczenie pra­
cy, zwolnienie z obozu Wado­
wice, rok 1943. Jadwiga, z Bie- 
Iobradków Musiałowa. Sosno­
wiec, Wyspiańskiego 41. 1522g

UNIEWAŻNIAM -dowód tożsa­
mości konia nr. 3051 na na­
zwisko Szotek Józef, zam. Roz 
tropic.e 26. 1471g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobiste. Dojczmanek 
Edward, Pszów. ^1441 g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobiste. Skiba Zo­
fia, Baranowice. 1439g

UNIEWAŻNIAM zgubioną do. 
kumenty: dow?ód tożsamości 
kouia; dowód osobisty i kartę 
rejestracyjną RKU. Śmaza Jan 
Roczyny, nr; 298, o. p. Andry­
chów. 406d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną na nazwisko 
Włodarczyk Stanisława, Gliwi. 
će. 1676g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym 
czasowe zaświadczenie naro­
dowości polskiej na nazwisko 
Krygiel Rudolf. Gliwice, Ka. 
czyniec 11. 1677g-

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę rozpoznawczą pa nazwisko 
Moes Maria, Szczekociny.

1679g

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
rejestracji RKU Poznań j in­
ne. Iwicki Włodzimierz.  ̂ 1681g

UNIEWAŻNIAM skradzione tym 
czasowe zaświadczenie. Liśke 
Irena., Radlin, Korfantego.

1654g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumełnty osobiste na nazwisko 
Pieczarka Stanisław, Ranków.

1662g

|  '"m atryln^^aiTie
WDOWA po adwokacie łat 36, 
właścicielka nieruchomości po. 
zna pana kulturalnego, na sta­
nowisku. Zgłoszenia „Gzyteł- 
nik“ Sosnowiec pod „2737“ .

1416,g

KOJARZYMY małżeństwa szy^* 
ko, dyskretnie. Bogate par­
tie. Áloe podziękowań. Łódź 
1. skr. poczt- 163. 1525g

ŻYCZENIE noworoczne kawa­
lera intelig. z wyższym_ wy.. 
ksztafceniem Ra kierowniczym 
stanowisku jest: zapoznać sie 
z panną Intel, bardzo dobrego 
charakteru i korzystnym wy- 
glądzie, ewang. do la t 28, 170 
wj^s., rodaczka Śląska Cieszyń­
skiego w celu matrymonial­
nym, z średnio zamożnego do­
brego domu. zainteresowaną w 
rolnictwie. Zgłoszenia z foto­
grafią (za zwrotem) do „Czy­
telnika“ Katowice pod „Ro­
daczka 346“ . 346d

DWÓCH młodych, miłych i 
przystojnych panów, na po­
ważnych stanowiskach państwo 
wych, la t' 24 — 25, poznają 
chętnie miłe panie do ’af 23. 
Cel matrymonialny. Poważne 
oferty kierować z fotografią, 
poczta Gogolin (Opolskie),, po­
ste restante pod „Lotnik“ .

345d

PANNA lat 43 na posadzie, 
kulturalna, domat.orka, której 
znudziła się niezależność, prag­
nie ją  utracić przez małżeń­
stwo z panem równych^ walo­
rów. Zgłoszenia do# Dziennika 
Zacohdniego Katowice pod nr 
„1090“ . 34Id

LEKARZA lub inżyniera, prze­
mysłowca, człowieka bardzo 
solidnego w celu matrymonial­
nym pozna przystojna, zamoż­
na warszawianka. Oferty t.y^ko 
poważne: „23-5“ Warszawa I. 
Poste-restante. • 1492g

PRZYSTOJNY brunet, wysoki, 
la t 40. wyznania mojżeszowe- 
go| materialnie niezależny, po­
zna przystojną panią do lat 40. 
Cel towarzyski. Zgłoszenia po. 
ste resfante Kraków, nr. le­
gitymacji 21/46. 1480g

CZY TY ZNASZ TEN BÓL SA­
MOTNOŚCI? Samotnemu ciężko 
żyć. Która z pięknych pań po. 
dzieli los z brunetem wysokim, 
lat 35, materialnie niezależnym. 
Zgłoszenia z fotografią, za któ­
rą ręczę słowem honoru, pod 
„Przyszłość okaże“ , do „Czy­
telnika“ Biesko. 1481g

KTÓRA z samotnych ńań na 
terenie Bielska, posiadająca ob­
szerne mieszkanie przyjmie ja­
ko sublokatora samotnego _bru_ 
neta la t 35, materialnie nieza­
leżnego. Zgłoszenia „Czytel­
nik4’ Bielsko pod „100“ . 1482g

KTÓRA z przystojnych pań 
nawiąże znajomość z rzekomo 
przystojnym brunetem la t ' 82;‘ 
dobrze sytuowanym? Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia „Czy­
telnik“ Bielsko pod „32“ .

148i>g

URZĘDNIK materialnie nieźle 
sytuowany, pobory kilkanaście 
tysięcy miesięcznie, kawaler 
la t 44, pozna miłą, zdrową, 
uczciwą, gospodarną, przystoj­
ną, dobrego charakteru, chęt­
nie wdowę do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Poważne oferty 
kierować pod nr. „123“ do ad­
ministracji Dziennika Zachod­
niego Wrocław, Kościuszki 49.

1468g

HODOWLA i t resura Psów ra­
sowych przyjmuje psy do tre­
sury. Wiadomość: Wrocław, 
kiosk „Micky Maus“ , Podwa­
le Świdnickie. 1593g

WENTYLATORY przeciw za­
marzaniu okien wystawowych 
— naprawa — kiipno — sprze. 
daż — informacje: fel* 25180.

1605g

POSIADAM lokal sklepowy z 
magazynem w centrum Kato­
wic oraz samochód. Oczekuję 
propozycji. Zgłoszenia do Dz. 
Zach. pod „Solidna spółka“ .

16l7g

NAJSŁYNNIEJSZY psychogra
folog darem jasnowidzenia nie 
omylnie przepowie każdemu je 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kie­
runek zftolności.rady, przezna 
czenie. Napisać pytania, dafę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadaf 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem: 
„Martyni“ . Kraków, skrytka 
pocztowa 475, I30d

RADIA wszelkich typów na­
prawia szybko i tanio Radio- 
Klinika, Katowice, Kościuszki 
8. 1461g

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S.. ul. Sobie­
skiego 24 tel. 352-96. po godz. 
16 -  tel 351.45. lOd

DRZEW1ARZ poszukuje placu 
na skład tarcicy w Katowi, 
cach lub wejdzie jako spólnik 
do istniejącego składu z towa­
rem. Wiadomość" pod'ać: telefon 
361.60, Katowice. 1695g

Kursy Kierowców
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katow ice, S tawowa 5
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e
kierowców w  czasie
15-letniego istnienia 

na Śląsku.
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